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Człowiek przestrzeń 

Pracowity Adriatyk 

Ostatni akord 

Miłość i psychologia 

Żywy towar 

we wtorek 

Z okazji święta Chorlłgwi Łód'lkiej 
ZHP im. Bohaterskich Dzieci Polskich 
we wtorek - 8 maja - ukaj:e ~ię do­
datek „DŁ" - „Dziennik Harcerski". Za­
prezentujemy w nim naj\vażniejsze akcJe 
i inicjatywy przeprowa.1h:one przez 23-
tysięczn~ armię łódzkich zuchów, harce­
rzy i instruktorów. 

. 
na naszych 

łamach· 

ł 
,, 

Nahlad 270.000 eąz. 

-= 

Cena 1 zł 

Wyd. A 

tódź, niedziela I ponieclzia.łek 
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Rok XXIX Nr 107 (7698)· 

DZIENNIK-
1:0 D ZKI 

Spotkanie z aktywem społeczno-politycznym w Velenje 
Braterskie kontakty z ludźmi pracy­

Drug i dzień · wizyty 

E. Gierka w Joqoslnwii 
Podczas gdy pierwszy dzień pobytu Edwarda Gierka w Jugosławii wypełniły 

główąie roznwwy polityczne - drugi dzień - sobota, upłynął pod znakiem bez­
pośrednich kontaktów przywódcy Polski z lui;lźmi pracy Jugoslawii. Rozpoczął się 
on od wizyty w największym i najnowoc'ześniejszyrp. w Jugosławii zakładzie pro-
dukcji urządzeń góspodarstwa domowego - „Gorenje", położonym kilkadziesiąt 

1111111111111111111111111111111111 l I I I I I I llU 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 
kilometrów od Lublany. · 

Donf osie odkrycie 

doc. dr K. KoUylewskiego potwierdzone 

ZIEMIA MA 
3 księżyce 

Amnestia 
wDRW 

E
dwarda Gierka 1 Jego 
mall.onkę oraz towarzy­
szących mu ze strony Ju­
goslowiańskiej: sekreta· 
rza B' ura Wykonawczego 

Prezydium ZKJ - Stilne Dol~n­
eo oraz członka Biura Wykonaw. 
czego Prezydium ZKJ - Steva­
na Doronjskie~o l pozo•tale oso· 
bistości polskie i Ju!!o•łqwiań· 
skie powitali serdecznie pr1.ed· 
stawlciele załogi fabryki wręcz~­
jąc gościom z Polski naręcza 
kwiatów. 

Jak donosi agencja TASS z 

ZIEMIA !UA 3 KSIĘŻYCE, A NIE l! PIERWSZYM 
JEST TEN, KT()RY ZNAMY WSZYSCY. DWA PO· 
ZOSTAŁE, ODKRYTE PRZEZ AS'fRONOl\lA Z Oll­
SERWATORHJM UJ, PREZESA POl.SKlli.GO TOW_\. 
RZYSTWA ASTRONAUTYCZNEGO - DOC. DR. KAZI­
MIERZA KORDY LE WS KIEGO KRĄŻĄ PO T~.1 ~A. 
MEJ ORBICIE. W TYM SAMYM. '.\1lF.SIĘCZNYl\1 CY-1 
KLU WOJ{Ot ZIEMI. SĄ TO CIAt.A PYŁOWE O 
SREDNJCY WIĘKSZEJ OD ZNANEGO NA~I KSIĘ­
ŻYCA O OK. 10 RAZY. 

(Dal~y ciąg na str. 2) 

Hanoi, w sobotę opublikowano 

tam dekret prezydenta DRW o 

ci:ęściowej amnestii w związku 

ze zv.7clę••wem narodu wiet.. 

namski<'go nad agresją amery­

kańską oraz decyzję stalego ko-

mitetu Zgromadzenia Nar<>do· 

we;io DRW o .sposobie przepro­

wadzenia amnestii i skróceniu 

okresu odbywania kary dla 

niektórych kategorii więźniów. 

Oprowadzany przez czlqnków 
kierownictwa zakladow Ellward 
Glcrel. zap. ,.1"t się z tokiem 
produkc.il automatycznych pra. 
lek. lodówek I Innych urządzeń 
gospodarstwa domowego wytwa­
rzanych przez zaklady „Goren· 
Je". Interesował się on szc?e!lól­
nle rozwojem kooperacji z prze· 
mysłe·m polskim. ktorej war\o$ć 
w latach 19il-1975 powinna 
sięgnąć kwoty ok. 25 mln dol. 
W tym roku suma dost~w koo· 
perac;vjnych ma wynieść ok. 3 
min dol. Kooperacja ta dotyczy 
przede wszystkim pralek auto­
matycznych. Już w chwili obec­
nej Polska produkuje ok. 50 
proc. wszystkich podze•polów 
tych pralek dla zaklad6w w 
Gorenje Po t•końc.zeniu nie1będ· 
nych Inwestycji na Dolnym 
S!ąsku Polska porlejmie również 
kooperację z zakładami jugosl<>· 
wlańskiml w zakresie produkcji 
nowoczesnych typów lodówek. 

Na zdjęciu: moment wręc?:enla E. Gierkowi Orderu Wielkiej 
Gwiazdy Jugosłowiańskiej. 

Warszawa - CAF - H.R. 

Lodzianie nJiluią h§iążhę ••• bistoścl jugoslowia11skie udają 
się do odleglel o kilkanaście ki· 
lometrów kopalni wę~la brunat· 
nego „Velenje". Tu Edwarda 
Gierka wita przybrana w pa­
radne, górnicze mundury zalo­
ea. 

Górnicy jugosłowiańscy prze• 
kazują Edwardowi Gierkowi 
uroczysty galowy strój górniczy 
oraz symbol\~zny kilof ozdobio­
ny pięknym grawerunkiem. 

Wczoraj wielki kiermasz 
ks ' ążk l w Parku Sie~kie -.v : c•.a 
w Lodzi zalnaugurowal tego­
roczne Dni Oświaty , Książki l 
Prasy Na 40 stoiskach zorga. 
n!zowanych przez PP „Dom 
Ks\ąikl" eksponowano oonad 
7 tys tytułów, w tym sporo 
po'7uklwanvch nowości. Kier· 
masz ten bę'1~1e czynny rów­
nież w dniu dzisiejszym. 

Dżinsy 
dla .,Dawida"'! 

Szwedzka Akademia sztuk 
Pięknych wystosowała pismo do 
Mlnisterstwa Sprawiedliwości z 
protestem przeciwko wykorzy. 
stywan!u klasycznych dzieł sztu­
ki dla handlowej reklamy, 

Akademia wskaza1a m. In. na 
plakat reklamowy firmy „Young 
Och Rubicam" z podobizną 
rzeźby Michała An ioła „Dawid". 
Na plakncie nag i Dawid trzyma 
w prawym ręku n !eb iesk•e 
„dż i nsy" . zaś n11p is reklamuje 
k:o,Yboj •kie spodnie bbrykl 
„Le-wis11

• 

Akademia S7.tuk P i ęknych w 
swej skardze powołuje się na 
ttJStawę i: 1960 roku, zakazującej 
bezczeszczenia klasyc=ych dziel 
s:z.tlllki, 

Ostatni etap pobytu w •akla· 
d1.ie: przedstawiciele zało!':l wrę. 
czają Edwardowi Gierko\\•! pa­
miątkowy zloty emblemat za· 
kładów, prosząc. aby stanowi! on 
symbol braterskich uczuć klasy 
robotniczpj Jugosławii dl.a łu~i 
pracy w Polsce. 
Dzli:kując za serćeczne przy­

jęcie l możl\wość zwiedzenia za­
kładów, których wyroby cieszą 
się uznaniem !)a rynku krajo­
wym. Edward Gierek stwierdził, 
iż dobrze by było. aby przed­
stawiciele załogi mogli spotkać 
się ze swymi polskimi towarzy· 
szam! pracy \ razem omówić 
z nimi problemy współpracy I 
koprodukcj i. 

Z zakładów „Gorenje" goście 
z Polski t towarzyszące im oso. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Porwanie konsula 
amerykaflskiego 

Jak donoszą agencje zachod· 
nie, nieznani osobmcy uprowa. 
dzili w pi'1tek wieczorem ame­
rykańskiego konsula generalne· 
go Terrance Leon Hardy'ego, w 
meksykańskim mi_eście Guada­
lajara, domagając się w zamian 
uwolnienia 30 więźn i ów polity­
cznych przetrzymywanych w 
więzieniach st.olicy. 

Rzecz.nik Departamentu Stanu 
USA oświadczył, że w czasie 
porwania nie doszło do aktów 
gwałtu ani do użycia broni. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
zanotowano ponad 60 przypad· 
ków porwań dyplomatów z po­
wodów politycznych, przy czym 
większość - w Ameryce Laciń· 
skieJ. 
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merykanie przeliczają objętość 
dokumentów na słowa, dlate­
go też prasa po':lając informa-

cję o przekazaniu do Kongresu pre­
zydenckiego oręd,da zatytulowanego 
„Polityka zagraniczna. Stanów Zje­
dnoczonych w latach siedemdziesią­
tych - ksdaltowanie trwałego poko­
ju" określiła, że zawiera 80 tys. słów, 
co równa się 232 stronom maszynopi­
su. 

Nie o objętość jednak chodzi - w 
orędziu swym Nixon porusza zakres i 
formy współpracy z ZSRR, Chinami, 
Europą zachodnią, NATO, Japonią i 
Wietnamem, przedstawia stosunek 
swego rządu do Bliskiego Wschodu, 
ustosunkowuje się do tak po<lsta w o­
wych problemów, jak kontrola zbro­
jeń, rola ONZ I międzynarodowa 
współpraca gospodarcza. 

Nie sposób tego obszernego doku· 
mentu streścić, ale warto mu poświę­
cić uwagę, gdyż zawiera stwierdzenie 
wskazujące wyraźnie jakie obecnie 
kierunki dominują w polityce ame­
rykańskiej, szczególnie na tych od­
cinkach, które nas najbardziej inte­
resuj~ 

Nie jest dla nikogo niespodzianką. 
że najwięcej uwagi poświęca. się sto­
sunkom z ZSRR, a rozdział poświęco­
ny im zaczyna się od wyrażenla &a• 
dowolenia, że oba. p ' twa przu:dy 
od k~nfrontaeji de ae,ocjaejł, -&d 
najbliższej przy ości {chodu o za­
planowaną na m.ieaiące letnie l!y­
tę L. Breżni"wa w Waszyngtonie), 
przewiduje się kb rozwój I dalssą po­
prawę. Wymieniając konkretne r z:ul­
taty dotycbczaao.wej współpracy na 
plan piervrszy wysuw& Ili ,,...esumi 
nie o ograniczeniu zbrejeń atr-ateglez­
nych oraz porozumienie gosp•tlareJe, 
w tym spt11.wę zniesienia •yskrymina­
cji eksport rad'lieckiero do USA. 

Wielce optymiatycmle brzmi roz-
dz iał poświęoony Eur ie - prezy­
dent oświadczył wręcz, ie zaistniały 
obecnie warunki do o nia k nfe­
rencji bezpiecze.Ustwa i w łpracy. 
co może „nada~ ąowy ton o ukom 
europejskim". 

Gdy mowa o stosunkach ż Cł)RL to 
obok stwierdzenia, że rząd USA 
„otworzył nowy rozdział" znajdujemy 
za.powiedź kontynua.cji polityki popie­
ra.nia Tajw11.uu. 

Sprawy południowo - wschodniej 
Azji, a konkretnie Półwyspu Indo­
chińskiego, orędzie ujmuje w wielce 
charakterystyczne zdanie - „porozu­
mienie par15kie o za.przestaniu woj­
ny, połeiylo kteti jednemu z najtru­
tlnieJqych •kres6w w historii Sta­
n' w ZJednoczo11 c:h", ale zaraz potem 
m6wi się o nietr al · I osiągniętego 
pokoju bez wskazania k o ponosi od-
powiedzialność za ten niepokojący 
stan rzeczy. 1.nalazła 91ę natomiast 
ttapowłeil* fal zeg-e bemba.rdowania 
lb.mbftży s ustn;eżeniem, że USA 
nie wpr W9Jsk l!łdowych do te•• kraj • 

Przy oma ł lu ' sytuaej' na Bliskim 
Wschodzie pr,ezydent przyznał brak 
jakiegokolwi k postęi;iu na drodze do 
pokojowe19 uregulo ani konfliktu, 
wyraził obaw , p itw rta to nie­
b piecreństwo wy. uchu wojny na 
ter ·tą skal , ale 1lie pl'zedslawił h­

llnyoll koukrełn. eh propozycji mo:rą­
cyeh zmnlejnyć na.pięcie. A pneci~ż 
wiadomo, ie jego źródła tkwią w 
fakcie udzielani& • nłeograniczoneito po­
parcia dla. agresywnej polityki br•e-
1• prse. USA, bt11 którece nt. mócł· 

by on sobie J)O'Zwolić na deptainie pr•aw& 
międzynarodowego i ignorowanie re· 
zolucji Rady Bezpieczeństwa. 

Na całym świecie orędzie uważnie 
analizowane jest przez komentatorów 
i polityków - różne są nań reakcję, 
różne sprawy wysuwane na pierwszy 
plan w zależności od regionu. W Eu­
ropie zachodniej nie ukrywa się scep­
tycyzmu wohec sformułowań mówią­
cych o współpracy gospodarczej, wy­
raża obawy co do realności planów 
ujętych wcześniej przez Kissingera w 
propozycji: „nowej Karty Atlanty­
ckiej" o której pisałem pri:ed tygo­
dniem. Podobnie reaguje się w Japo­
nii, gdzie spodziewano się ponowienia 
propozycji innego ułożenia wzajem­
nych stosunków handlowych, które 
obecnie charakteryzuje wysoka nad­
wyżka japońskiego eksportu do USA. 

Wszystko to sprawia, że chociaż 
tytuł orędz ia mówi o polityce USA w 
latach siedemdziesiątych, to najważ­
niejszy w praktyce jest dzień dzisiej­
szy i w odniesieniu do teraz, do naj­
bliższych tygodni rozpatruje się teu 
be:i; wątpienia ważny dokument. 

HENRYK WALENDA 



Z okaz.j! tegorocmcgo Dnia 
Hutnil<a odbyło się w Często­
chowta ogó1ti.op<>lskie spotkan1e 
przodujących llll~ni.ltóvr. 

Dotychczasowe oslą~nięcla 
hutnictwa polskiego i pers.pek­
tywy jego rozwoju omówił wi­
cepremier FraJnciszck Kaim, 

W czasie spotkania 13 hutni­
k.om nadano tytuły „Zasłużo­
nego Hutnlka PRL". 

Oroerem Sztandaru Pracy Il 
klasy udeoorowano 2 hutników. 

Drugi dzień wizyty E. Gierka w Jugosławii ••sia Prezydium 
Swiatowei Rady Pokoju (Dokończenie z.e str. 1) 

Mllym akcentem drugieg-0 <lnlJ 
wizyty Edwa1·da Gierka w Ju­
gosiaw!l, wypernionc·g-0 po brze-

t gl kontaktami z ludżml pracy, 
dyskusjami na temat perspek­
tyw koprodukcji gospodarczej 
między naszymi krajami stal się 
wiec - akademia z-0rganiz-0wa­
na w domu kultury nowoczes­
ncg-0 osiedla r-0botniczego w 
Velenje. 

Velenię - Franc Leskcsek Lu­
ka. 

W czasie spotkania, w którym 
wzięli udział czołowi dzialacze 
polityczni i gospodarczy regio­
nu, poinformowano gości pol­
skich c dotychczaoowych osiąg. 

ni<iciach i zamierzeniach w bu­
dowie socjalizmu. Jego wyznacz­
nikiem są nowoczesne zakłady 
w „Gorenje", rozbudowująca się 
elektrownia. modernizu.iąc:i l<n­
painia węgla brunatnego, nowe 
piękne kształty wielkiego osied­
la mieszkaniowego. 

W CZASIE SPOTKANIA PRZE-

na cześć Je>slpa Broz-Tito I J•· 
11"0 m;llżonki. 

W czasie obiadu, w któl'ym 
wzięły udział osobistości polskie 
i jugosłowiańskie t<>warzyszące 
obu przywódoom, pierwszy se­
kretarz KC PZPR wręczył Jo­
sipowi Broz-Tito dar od narodu 
polskiego dla na.r<>dów socj~t.i­
styczncj Federacyjnej Republiki 
Jugosławii. Jest nim popiersie 
wielkiego astronoma polskiego -
Mikołaja K<>pernika, którego 
500-lecie urodzin obchodzi w tym 
roku caly świat. 

rozpoczę.ła obrady w Warszawie 

8 osób ~ymalo Krzyże Ka­
walers!Qie Oroeru Odrodzen:a 
Polski, 5 - ztote, ł - srebrne 
1 2 Brązowe Krzyże zasługi. 

W spobka n lu udział wzięli: 

Gości z Polski wita!y tu t!u+ 
rny mieszkai\ców miasta, orkie· 
str~, kwiaty, szpalery przybra­
nych w górnicze mundury ro­
botników, młodzież w pięknych 
strojach ludowych. 

MOWIENIE WYGLOSIL ED-1>--------------
WARD GIEREK, który wyraził 

NAJISTOTNIEJSZE PROBLEMY AKTUALNEJ SYTUACJI 
NA $WIECIE, A NA TYl\I TLE - l\lOŻLIWOSCI PODEJMO• 
WANIA WSPÓLNYCH DZIALAŃ' W IUERUNKU UMACNIA• 
NIA POKOJU I BEZPIEC:l.\(,;NSTWA OR Z ROZWOJU 
WSPOLPitACY l\IIĘDZYNAitODOWE.J - STANOWIĄ PRZED• 
MIOT ROZPOCZĘTEJ 4 Bl\1. W WARSZAWIE SESJI PRE­
ZYDIUi\I SWIATOWEJ RADY POKOJU. 

Greindys, Jerzy Bukowski. Na 
sali znajduje się liczne grono 
za.proszonycl1 na obrady przed• 
st~wicieli polskiego życia poli­
tycznego, społecznego, nauki i 
kultury, Wtiród nich przewod­
n:ezący OK 1''JN Janusz Grosz• 
kowski, wicemarszalek Sejmu 
Ha.liina Slcibniewska. poslowle na 
Sejm. 

zastępca czlonka Biu.ra Polity­
czmego KC, I sekl>etarz KW 
PZPR w Katowioai:h Zdzlslaw 
Grudzień, minister przemyslu 
cię:/Jkieg-0 Włodzimierz J:,ejczal<, 
I sekretarze KW PZPR w Kra­
kowie Józef Kl~sa i w Op·oiu 
Andrzej żabiński. 

W !mieniu gospodarzy powitał 
Edwarda Gierlrn i jego mał­
żonkę oraz osobistości polskia 
1 jugosłowiat\skie Jeden z naj­
starszych działaczy związku ko· 
munistów Jugoslawil okręgu 

Posiedzenie Komisji Rolnej 
KC PZPR 

Staranne zebranie z takim tru­
dem wyproduk-0wanych z1.em10-
płodów jest w tym roku szcze­
gólnie ważnym zadaniem dla 
naszego rolnictwa. Wymaga tego 
zarówno większe niż przed laty 
zapotrzebmvanle rynku i prze­
mysłu na produkty i surowce 
pochodzenia rodnicżego, jak rów­
nież · konieczność zgromadzenia 
o wiele więcej aniżeli rok temu 
pasz wlasnych w gospodar­
stwach dla dalszego powiększe­
nia hodowli zwierz~I. Dlatego 
niezmiernie ważnym zagadnie­
niem - jak ustalono 5 bm. na 
poświęconym tym sprawom po­
siedzeniu Komisji &olneJ KC 
PZPR - jest stworzenie wszel­
kich n!ezbędnycll warwnkó\V dla 

sprawnego, terminowego zebra­
ma zielonek, ;i.bóż i roślm oko­
powych, a.\JY nie dopuścić do 
strat i pogorszenia jakości z i...­
mio1plodów, 

Będzie to możliwe - zdaniem 
uczes~nilców posiedzenia, które­
mu przewodniczy! z-ca czl-0nka 
Biura Politycznego - sekretarz 
KC PZPR - KAZIMIERZ BAR­
CIKOWSKI - tylko pod warun­
kil'm bardzo dobrego organiza­
cyjnego i technicznego przygo­
towania się rolnictwa i obsłu­
gujących go instytucji do tego­
rocznych zbiorów, a następn ie 
jak najlopszeg0 wykorzystania 
wszy5'tkich p-osiada•nych ma­
szyn. 

Dzień Chłopcu 
w Japonii 

P iątego maja rokrocznie obchodzi się w Japonii („Tan­
go-no-Sekk.u") - dzień chla.pc&w. W ca.lym kraju od­
bywają się z tej okazji barv:ne festiwale dziecięce i 
zawody sporitowe, Dzieci otrzymują wiele upami.nJ<ów. 

W tym roku święto chłopców przebie!lało pod znakiem 
protestu przeciwko wielu bolączkom społecznym, utrudnia­
jącym wychowanie i nnwój dzieci. Przeludnienie miast ja­
pońskich i zanieczyszczenie środowiska poważnie zagrażają 
zdrowiu młodegg pokolenia. Brak jest też przedszkolli, ogród­
ków dziecięcych i terenaw zabaw. 

\Vykrycie oreanizacii szp·egowskiei 
w Szwecii 

Dzlennikł 1zwec1zk1e zamieścily informacje o uja.wnlenlu I 
tajnej 0 rga ni%acji &zpiegowskiej, dzialaJącej pod DaXW'l „Biu­
ro lntonnacyjne". mm 

Wedlu!! ')Vlade>mości praso-
\\'Ych, organizacja ta, współpra­
cująca z Amerykańską AgClllcją 
Wywiado~zą (CIA) zajmowała 
s ią inwigilacją działaczy poli­
tycznych i związlrow~h zarów­
no w sarrnej Szwecji, Jak i w 
państwach sąsiednich. 

Przewodniczący partii 
- komuniści Carl Henmainsso;n 
zażą<Clal powola:nia k-0mtsji pa:r­
la.men tarnej w celu zbadania 

nielegalnej dzlalalnośc:i i.Biur.a 
Infm1macyjnego". 

głęboltie zadowolenie z możliwo­
ści spotkania z I udźmi pracy 
Jugoslaw1i oraz przeprowadzenia 
rozmów z przywódcą Jug-0slawl1, 
wybitnym działaczem jugoslo­
wiańsklego l międzynarodowego 
ruchu robotniczego i komuni­
styczmego. przyjacielem P<>lskl -
Josipem Broz Tito. 

E. Gierek mówi ł następnie o 
bogatych tradycjach przyjaźni 
polsko-jugost-0wiańsklej, których 
najpiękniejszą kartą była walka 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne w latach II wojny świa­
tQwej i hitlerowskiej okupacji. 
o zwycięskim rezultacie tej wnl­
ki - stwierclzll - zadecydował 
sojusz ze Związkiem Radziec­
.kim I wyzwoleńr>za pomoc jego 
be>haterskiej armil, która ode­
grała decydujacą rolę w rozgro. 
mieniu hitleryzmu. 

My w Polsce z zainteresowa­
niP.m i sympatią śled>imy po­
stępy I osiąi;ini!)cia w soc.iall­
stycznym rozwoju Jugoslawii. Ze 
szczególnym uznaniem ocLnosimy 
się do wysilków towarzysza Ti1o 
i Związku Komunistów Ju)!osła­
wii, zmierzających do umocnie-
nia oocjalistycznej fedprac.ii, 
jeszcze większego zespolenia 
\~.rszystkich j€'i narodów '" dz!c­
le bUdO'WY socjalizmu - rozsze­
r.ienia jego bazy materialnej i 
P-O\lłębienla jeg-0 stosunków spo­
łecznych. 

Nawiązując: następnie do roz­
woju sytuacji międzynarodowej 
E. Giere1' nąwied?.iał. że c""„Q­
ra\nym celem państw a~cja!i­
lis~yrznych iest n<•WszeehnY I 
trwały pokój, wolność I równo­
unrawnlenie wszvstkich naro­
dów, postęo se>cjalizmu. O wszy­
stkie te wielkie sprawy toczy 
się we współczesnym świecie 
ciągla I ostra walka. Prowadzą 
ją sily socjalizmu, wśród któ­
rv("'h <"7.<>łowa rnle n.1'{rvw<::1 1')0-
teilne mocarstwo radzieckie. M~­
my sojuszników w ruchu nł­
rodO'Wo·•wynvolPń<!zvm. 'n~ 
wszystkich zwolennikach postę­
pu I pokoju. Im większe jest 
zespolenie i wspóldziałąnle tvch 
sil, tym skuteczn;eisza ieh ofen­
sywa przeciwko siiom imperia­
lizmu, dornLnacji nad narodami 
i agresji. 

Swoje przem6w.lenie ;E. Gierek 
zakońc·zył osobistą refleks.Ją, 
przypomlńając swe · dośw:iadc:ze­
nia źyclowe rozpdczęte pracą w 
kopalnL w w\eku 13 lat. Los, ty­
powy dla Polaka - komunisty 
- P<>Wiedzlal - nie szczędził ml 
trudnych doświadcz!'ń. Ze wszy. 
sbkich Ich jednak wyniosłem 

głębokie przekonan!e, że sprawa 
nasza zwyc-ięza i ostatecznie 
ll.Wyclęży. Pó naszej bowiem 
stronie są wszystkie SP-Oleczne i 
historyczna racje, po naszej są 
najgłębsze dążenia ludzi l naro­
dów. Nasza Ideologia uczy nas 
nie tylko jak poznawać rzeczy­
wistość, ale również jak Ją zmie-
niać j•k zmieniać świat. 

• * • 
Wieczorem Edward Gierek wraz 

z małżonki\ wydali obiad w są­
lach hotelu „Lev" w LublanJe 

~~~,~~~~~~~~~~~~~ 

I Łowicka Wiosna Muzyczna I 
~ W niedzielę zaczyna się w Lowlczu i Nie- programie utwory: A CorellelllO, G. F. Haen- ~ 
~ borowie, organiz&wana ju:i: po raz trzeci, „Lo- dla, J. s. Bacha, E. Griega - łl'• Lódz.ka or- ~ 
~ wicka Wiosna Muzyczna". Jej inicjatorami są: kiestra Kamera.1na - ~~ 
~ Zrzeszenie studentów polskich oraz Wydział Lewicka impreza jest już tradycyjnym prze. ~ 
~ Kultury Prez. WRN w Lodzi 1 Prez. PRN w glądem zespołów l solistów, którzy prezent<>- ~ 
~ Uc>wiczu. Tegoroczną Muzycz.ną Wiosnę, orga- wać będą muzykę różnych epok. ~ 
~ nlzuje Ogólnopolska Estrada Mlodych Muzy- W poniedziałek (7 maja) w recitalu wokal- ~ 
~ ków - patronująca studente>m i absolwentom nym; Jerzy Rynk!ewicz - tCIWr, Włodzimierz ~ 
~ PWSM. W koncertach, które trwać będą od zalewski - bas, przy akompaniamencie Kry- ~ 
~ 6 do Hl maja, udzia! wezmą: obchodząca w styny Hussar-Moczulskiej - fortepian, wyko- ~ 
~ tym roku swo.je 10-lecie, Lódzk'a Orkiestra nają utwory M. Glinki, P. Czajkowskiego, s. ~ 
~ Kameralna „Pro Musica", jeden z najlepszych Rachmaninowa i R. Gliera. W pozostałe dni ~ 
~ kwartetów smyczkowych w Polsce, „Kwartet trwania imprezy artyści wystąpią z koncerta- ~ 
~ Wilan-0wskl" 1 „Zespól Muzyki Dawnej" mi kameralnymi, odbędą się także recitale: ~ 
~ PWSM z Wroclawia p00 kierunkiem E. Sąsjad- klawesynowy, fortepianowy i koncert muzy!Q ~ 
~ ka oraz młodzi muzycy, studenci t absolwenci dawnej. ~ 
~~ lódzkiej, warszawsk!ej, poznańskiej i gdańskiej Imprezą towarzyszącą Lewickiej Wiośnie ~~ 
~ PWSM. Muzycznej jest kiermas?. prac studC'Utów war- ~ 
~ W niedzielę, koncert inauguracyjny, który szawskiej ASP. Plastycy eksponować będą ~ 
~ odbędzie się w Sali Barokowej Muzeum Na- swoje prace w nledzlelt; na Rynku Kościuszki ~ 
~ rodowego, poprowadzi Zbigniew Frieman. W w Lowiczu. (rg) ~ 

~~~~~~~~'~'~ ~~~ 
• W SklernieWicac·h PPY ul. 

Pszczonowsklej w czasie ni"" 
ostrożnego wyprzedzania 76-1!€­
ni motO\:Ykilsta Zenon s. po­
trącił nieletnią rowerzystkę An­
nę M. Motocyklista ze złamaną 
podstawą czaszki został prze­
wieziony do miejscowego szpi­
tala. 

• W Zduńskiej Woli przy ul. 
Laskiej kierujący „Syreną'' FS 
2156 StaniSław ·· s. p,otrącll skrę­
cającego nagle rowerzystę Ig­
nacego K. Rowerzystę przewie­
ziono do szpitali'. 

A Podwójny slup sieci trak­
cyjnej ściąl w Pajęcznie przy ul. 
22 Lipca stactający się d{) rowu 
traktor „Ursus" FP' 5476. P1"Zy­
czyną wykolejenia byla awaria 
kola. 

• Na skutek zlego stanu ha-
- mulców prowadzący w Toma­

szowie „Stara" FT 2035 Bole­
slaw w. potrącił przecMv.:tzącą 
przez jezdnię Annę W. Piesza 
przewieziona została do szpita­
la. 

• W Lodzi na ul Pabianic-

klej 64/72 przechodzący w miej­
scu do tego nie przeznacwnym 
Kazimierz S. wpadł pod tram­
waj linll 11/7. Z obrażeniami 
ciała przewieziono go do Szpi­
tala WAM. 

• z nie wyjaśnionych przy­
ezyn na ul. T-0warowej 68 „Re­
nault" IR 0397 wpadł w poślizg 
i uderzył w drzewo. Pasażer 
samochodu Jan Cz. doznał obra. 
żeń I · przebywa w Szpita.lu im. 
Jordana. 

• Na przejściu dla pieszych u 
zbiegu al. Kościuszki I 22 I.W­
ca kierowca „Warszawy'' IW 
5637 Michał M. potrąci! Adama 
D. Pieszy przebywa w szpitalu. 

• U zbiegu ul. ul.: Zgier-
skiej 1 sowiń.s.kiego prowadząca 

~ DZIENNIK ŁODZKI ar 107 (7698), 

;,M-OSkWicza" IP 7750 Stefania O. 
nie ustąpilo pierwszeństwa prze­
jazdu i spowodowała zderzenie z 
„Warszawą", a następnie mo· 
tocyklem WSK. straty znaczne. 

• Z niewiadomych przyczyn 
na ulicy Dolnej 6 wykoleił się 
tramwaj linii 8/2 i uderzył w 
słup trakcji elektr;iccznej_ Pas~­
ter Edward s. z obrażeniami 
()'iala przewieziony zostal do 
Sz.pi,tala im. Jordaną, a pasażP.­
rowie Sabina s. i Jan A. dl> 
Szpitala Pogotowia. 

• W Zakładach Sprzętu Mo­
toryzacyjnego przy ul. Liścia­
stej 17 zapalUa się suszarka. 
Straty znaczne. 

• W biurach Branżowej K-0-
m1sli Rzeczoznawców przy ul. 
Gdańskiej 40 zaprószono ogień 
w koszu od śmieci. Interwenio­
wały jednostim Straży Pożarnej, 

• 30 tys. zł strat spowodowat 
pożar, który wybuchł w Marzę. I 
cicach pow. Pajęczno, Spłonęła 
łtodol~ i dacll na oJ><?rz_!!. 

. (m) \ 

Nowe nominacie 
Prezes Rady Ml·n <s~rów, na 

wni<'sek minlsitra s·praw we­
\Wlętrz.nych, po'1."0łał p~k Ma· 
rla,na Janickiego, na stanow!­
·'>kO komendanta glów.'lego 
MO. 

• • • 
Prezes Ra<ly Mi:nlstrów na 

wn:osek m Lnistra spraw we­
wnętrznych odwoła! gen. bryg. 
Kazimierza Chojnackiego ze 
stanowiska komendanta głów­
nego Milicji Obywatetsikiej, ze 
\\rzgJęd u na zły stain zdro·wia. . ... . 

Prezes Rady Ministrów na 
" 'niosek ministra ha·ndlu zagra­
n .cznego mianował mg.r Int. 
Witoldą Górskiego podsekreta­
rzem stanu w Mi·nisterst:wie 
Hatnc!J:u Za .!(ran icz neg·o, 

• • • 
Prezes Ra.dy Mi:ni'slrów na 

wni-0sek m 'n:stra ha.n<llu za!!'ra­
n icvnego mia nował dr Włodzl· 1 
mierza Wiś1tiewskieg<> podse­
kretarzem stanu w M.!rn i.ster­
stwie Handlu Zag.ra.nicz.nego. 

S
zczególna uwaga P<>­
:iwięcona będzie dalsze-
mu pokojowemu roz-
wojowi stosunków n,a 
kontyJ1encie europeJ­
sklm, sytuacji w Indo-

chinach i na Blisktm Wschodzie, 
a tak2;e problemom krajów roz­
wijających się, zagadnieniom 
rozbrojenia oraz przeci\vdziala­
n ia wszelkim przejawom rasiz­
mu i nook·olcmLaliZitnu. 

Obok czlonków prezydium 
SRP w warszawskiej sesji wzię­
li uidział uczestnicy zakończo­
nego w piątek Międzynarodowe­
go Spotkania Intelektualistów, 
przedstaw;ciele niektórych ko­
misji ONZ oraz orga,nizacj i mię-
dzynarodowych oraz szerokie 
gr()l1o działaczy poHtycznych, 
spotecznych, lwdzl nauki i kul­
tury naszego kraju. Lą~nie w 
obradach sesji bierze udział bli­
sko 200 zagranicznych goi;ci. 

Na czele delegacji polskiej stoi 
przewodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu P-0Jrn1u Józef Cyran­
kiewkz; w pracach sesji biorą 
także udzi.al inni czlonkowie 
prezydium OKP wśród nich 
wiceprzewodniczący OKP 
Józef Ozga-Mi:cbaiSld, l\licbaJ 

Serdecznie powitali uczestnicy 
sesji przybylego na obrady pre­
zesa Rady Ministrów PRL 
Pi<>tra Jaroszewicza. W swym 
wys.tą.pieniu podkreślil on, że 
pokój jest sprawą wszysiikich 
narod&w, ale jego wartość naj­
lepiej potrafią ocenić te kraje, 
kióre poznały grozę i cenę woJ-

n~2stępnie sekretarz general· 
ny SRP Romesll Ch·wndra. wy­
głos'.! referat na tema~ dorobku 
i zad.an św:atowego ruchu po­
koju. 

Ak.tua,lne problemy sytuacji 
europejskiej, ze szczególnym u­
względnieniem nadziei. jakie na­
rad~' naszego kontynentu przy­
wiązują do wyników Eu1·opej-
skiej Konferencji Bezpieczeń-
stwa i Wspólpracy stanowiły 

Aiery Watergate 
główną treśe przemówień l?rze­
wodnic?.ącego OKP - Jozcfa 
C)'ranki1'Wi.cza i ministr<'l oswia­
ty Finlandii - Ulfa sundqvISta. 

Podsta•wowe tematy sesji, do 
których ·wygłoszone w sol:lotę 
referaty byiy wprowadzenieim, 
będą w nle:lzielę przeclm1otem 
obrad 4 komis ji oroblemm,·ych. - ciąg dalszy OdciYtaJne zostały depesze 
przekazufące uezestnckom sesji 
życzenia owocnych obrad, k(ó­
re nadesłali se!uetarz generalny 
ONZ - Kurt Waldheim, a tak­
:l:e prezY'denei i szefowie rzą­
dó\V wielu krajów. 

Preoiydenł USA, Richard Nlx-0n polecił obecnym ł by­
łym pracownikom swej ekipy objętym śledztwem! a.by 
nie składa.li żadnych ze7illa.ń przed sądem, FBI 1 Kon­
gresem na temat . rozmów, jakie z nim przeprowadzili 
w sprawie skandalu z podsłuchami telef-Onicznymi w 
siedzibie partii demokratycznej. Apel na Radn2oszczu Bialy Dom podał oficjalnie, że 

przesluchiwami pracownicy Bia­
lego Domu mogą skCl'ł'zystać z 
tzw. przywileju egzekutywy w 
wy.padam, g<lyby wla<lze śledcze 
2'adawaly im p)'tania dotyczące 

prez)'denta. Sprawa „przywileju 
egz.eku tyiwy' ', zezwalającego 
tpr.acownikowi Białego Doonu na 
odmówienie udzielenia odpo­
wiedzi w śledztwfo, lj~prowadzi­
ła do zatargu mię\lz:.;: Kongre-

sem a J)t'ezydentem Nixonem 
na począiblw dochodzenia w 
sprawie afery \Vatergate. 

Tymczasem w czwartek przed 
sądem w Los Angeles staną! 
prawnlk, Donald Segretti, wo­
bec któreg0 \Yysunięto oskarże­
nie, iź fabrykow;ił fałszywe li­
sty dyskredytujące kandyda~ów 
partii <lemokratycz.nej w czasie 
ubieg·Jorocznej Jca.mpanti wy'bor­
czej. 

Ziemia ma trzy księżyce! 

W 28 re>ll7Jllicę wyzwolenia o­
bozów śmierci - l\lauthausen­
Gusen, odbył się weiwraj na 
Radogoszczu apel byłych w:ięż­
niów hitler<>wswich obo-zów za.­
głady, aby oddać hold swym 
pon1ordcJ'\vanym kole{!om. W 
tej patriotycznej manifestąeJI 
puza bylyml wię:tnlami llfau,t­
hausen-Gusen z Lodri, Kalisza, 
Bydgos~C2.Y i P()zn.-nia. ucz.estn.i.­
czyli. równ\et: rodziny pomor­
dowwnych, hareerze Hufca „Pro­
mienistych", mlDd:z:ie:i szkolna z 
p<>czt.ami sztandarowymi Ql;':IZ 
JiC2JI1ie przyhyłe społeczeństwo 
Lod7i i wojew&dztwa. W a.peiu 
wziął także udział prrzes 
Okn:~u 2lB<>WiD - H. S()cha· 
Domagalski. 

(Dokoflczenie z.e str. 1) 

P
atrząc z Ziemi w kie­
runku Księżyca, księ­
życe Koroyóewskieg-0 
znaj<lują się po jeg-0 
obu stronach, w rów­
nej od Ziemi i od 

11:rebrnego globu od,ległościach. 
Gdyiby ka.My z nich polą,czyć 
!Unią z Ziemią 1 Księżycem -
powstałyby d\<'a, równe sobie, 
trójkąty ró..,.·nobocme. 

Poszczególne pytki księżyców 
Kordylewskiego są oddalo­
ne od s.eb.e o przrnaj.rnn1ej l 
km. Platego świecą b. sl11bo 
(świecenie planet - to ocjb!ją­
nie światła) i są trudne do za­
obserowan!a: wy tąroza Jak'e­
ko.lwiek !lwiatlo postronne, abY 
przestaJy być wldocine. 

Ostatecµieg.o potwier<!zenia 
124eitnich obserwacj.1 d-0c. Kor­
dylew~kiego d<>komała dwum>e­
sięczma ekspedycja grupy cz.łon 
ków PTA do Atr;iki i;achod­
nieJ, która zostalą zor1;1an 1zo­
wana dla uczczenia 500 rocznicy 
urodził\ Kopernika. Wyprawa po 
wróciła do kraju p.rzed kilkuna­
sl-0ma dniami. P<>przednio - czę. 
śc'owych dowodów d-0starci;·1y 
zdjęcia f-0t<>gratic~ne wykonanlł 

przez a1.1tora oc:Lkorycia na spe­
cjalnym :t!Imie d-0starczonym 
mu z Moskwy oraz obserWacje 
przeprowadz=e w czasie lotu 
„Apolla 15". 

Odik.rycie ma do.niosle :imacze-

Włosi zdobyli 
Mount Everest 
Włoskie Ministerstwo Obrony 

tpodało, że <I waj wloscy żołn.ie­
rze - sierżant Mirko Minuzzo 
1 szereg.owiec Rinaldo Carrel 
wraz z dwoma szerpa.mi z 63-
osobowej ekspedycji W.obyli w 
sobotę najwyższy szczyt śWill!ta 

- Mownt Everest. 

Pogodo 
Zachmurzenie niewiel!kl„ lub 

umiarkowane ze sJ<lonnościami 
do burz i przelotnych opadów 
po południu. 

Temperatura od p1us 10 do 
plus 26 st. Wiatry słabe 1 u­
miarkowane z k.ieru'11ków płd . 

Jutro zachmurzenie umiarko­
wane, d·uża skło.nność do bun. 
Nadail ciepło. 
Dziś słońce zaj'dvie o godz. 

19.16, a jut.ro wzejdzie o godz. 
4.01. 

Dz.iś lmienlny ol>ch<>dzą Jan 
i .Juclytą, a ju1re !JUdmiła i Gi­
zeli&. 

n ie pral!:tycxne. Dopomoże do 
....-~'jaśn ienia działania s'l, któ­
re kształtują pola grawit3cyj­
ne w otoczeniłll Z'eml i Ks ' ę­
życa. Ma t-0 kapitalne znacze­
n ie m. in. dla precyzjl progra­
mowrunia torów lotów stat.lców 
kosmicznych. 

Istni.enie innych, poza Księ­
tycem, naturalinych satelitów 
Ziemi podejrzewali także urnl 
uczeni. M. in. poszukiwał ich 
bezskutecznie przez; 5 lat a­
men·kański astroonGm, odkryw-1 
ca Plutona - Thombaugh. 

Okolicznościowe przemówienie 
wyglosil prOIZes Klubu l\faut­
hausen-Gnsen - Wacław Pilar­
ski. Następnie b. więźniowie o• 
b()ZÓW koincentra.cyjnych w asy­
ście harcerz.y i młod.Zieży s:z,kol· 
nej 7.lożyli kwiaty p<>d wspóln'l 
granitową m<>gilą na. Radogo­
szczu l p00 pomnikie.tl\ Ma;rty­
rol e>gli Dzieci na ul. Przemysłl!­
wej. 

!! 11111111111111111111 łl I I I I I I I I I I I I 1111111111111111111111111111111I11111 lf - -- -i Rolls-Royce i - -- -~no sprzedaż~ - -- -E w 'wiecie „moto.ryzacyjnego fi.llQbizmtJ'' musiało to wzpu- 5 
==== d~ió nie lad11 poruszenie. BJ·y. tyjska firma Rolls-Roy- : 

ce, synqnim najba1·d•ieJ luksusoi.•ych, a zara~em ba- : 
jonsko drogich wo•ów dla najbogatszych, postanowi- : 
!a rzucić pakiet swych akcji na puoliczną sprzedaż. : 

_ Będzie można nabywać je na gie1dach po cenie 90 : 
: pensów za jednofuntowy nominał. Lącz,nie znajdzie się na : = ~~~k'!,\~~c~1~ęJ:k~~gl~k~~kS:r:~~a~Y~bl~g~~jt~r~~l~~~~ty~~ E: 
: na sumę 6 mln funtów. 5 
i§ b.1?,~~~~:~t~z;zlr~r:isf-~~~i~~~i P~~eddzie~~o~; ;,a tien w~~~!~~ E 
: zdoła rozwiązać swe kłopoty finansowe i zn1obilizować sumę 5 
: ok. 38 mln funtów, ściągając ją poprzez giełdowe rynki : = z kieszeni prywatnych osób i spółek. A taki zastrzyk fi- : 
- nansowy jest Rolls-R-0yce•owi potrzebny ze względu na piany : 
: rozwinięcia produ·kcji silników odrzutowych - o wiele bar. -
: dziej obecnie opłacalnej od produkcji samochooów dla mi- : 
: lionerów. =_-_ = Cala sprawa ma już dość długą l złożoną historię. Upa1\-
- sbwowlenie Rolis-Royce'a w rl)ku 1971 nastąpiło po ogłosze- -
: niu upadloścl, kiedy firma popadia w niezwykle wysokie $ 
: zadlużenie w związku z niefortunnym wówczas podjęciem -
: produkcji silników typu „Rb-211" dla samolotów „Tristar". 5 
: Jednakże w grę weszły nie tylko względy ekonomiczne, lećz : 
: również czynniki prestiżowe. Mimo Gplakanej syluacji tinan_ .,. 
::=_ sowej Rolls-Royce'a, Brytyjczycy za nic w świecie ni&-chciell = 
-=- wyrzec się luksusowej sławy otaczającej samochód tej marki. : 

W szczególtności odrzucali wszelką myśl o oddaniu firmy w = 
_ ręce zagraniCZille. 5 
: Podotmle było 1 tym razem. Początkowo zamierzano sprze. -
: dać Rolls-Royce, na publiczmej aukcji. Technicznego prze- S 
: prowadzenia tej operacji po<ljęla się grupa banków Rothsch!J- _ 
: da. Ale równolegle postawiono warunek, że w żadnym wy- = 
: padku posiadaczami udzialu większościowego nie mogą by6 : 
: spółki zagraniczne. l«llls-Royce musial powstać brytyjS<kim. : 
::: Trudno się dziwić, że warunek taki uniemożUwial uzyskanie : 
: wysokiej ceny, jakiej życzyło sobie kierownictwo firmy. : 
___ Podobno dawano za Rolls-Royce' a, niewiele ponad 30 mln fun- : 

-M~ ' = 
: Wybrano Więc in.ną drogę - giełdowej sprzedaży akcji. = E Czy przyniesie ona przedsiębiorstwu brytyjskiemu oczek.iwa-
- ne zbawienie, pokaże najbliższa przyszlość. a 
- = : JAN SIERZPUTOWSKI = = = łlllllllllllllllllllUI 111111111n1111111111 u llllll lllllllllllll li UJ lllll' 



Wiele mamy szczegółowych inf or­

macji na temat potrzeb przestrzen­

nych zwierząt schwytanych na wol­

ności i umieszczonych w ZOO. Jeżeli 

ktoś chce dla nich zbudować kojec czy 

klatkę, łatwo znajdzie plany i charak­

terystyki odpowiadające wymaganiom 

przestrzennym każdego gatunku. Dy­

rektorzy ogrodów zoologicznych wie­

dzą o niebezpiecznym działaniu farby 

z ołowiem używanej niekiedy do ma­

lowania klatek i zdają sobie sprawę 

z tego, jak szkodliwy jest dla zwierząt 

dym. 

Czy nie jest więc rzeczą zastana­

wiającą, że do niedawna nie intereso­

wano się w dostatecznym stopniu po­

trzebami przestrzennymi ludzi? Przyj­

mowano, że ludzie mogą dostosować 

się do wszystkiego - zarówno do mie­

szkania na 30 piętrze, jak i 2 piętra 

pod ziemią. Błędne jest jednak mnie­

manie, że człowiek dostosowuje się do 

wszystkiego i że nie ma on określo­

nych potrzeb przestrzennych. 

CZl.OWIEK, KTÓRY NIE UMIE SZANOWAC INNYCH LU· 
DZI, NIE SZANUJE TAKŻE SIEBIE - POWIADAJĄ PllY· 
CHOLODZY, I NIE JEST "TO Sl'WIERl>ZENIE HIPOTETYC:Z· 
NE CZY DOl'l1YSl. WYNIKAJĄCY Z OJISERWACJI, LECZ 

AUKOWO DOWIEOZJ,Q~Y FAK'l:, 

Mil 
, , 

osc 
Radziecki lekarz, specjalista w psychoterapeutyce - A, Do. 

browicz - na przykładzie dwojga młodych ludzi wyjas.nia 
złożoność uczuć ludzl, możliwości kolejnych typów psycho­
logicznych decydujące o umiejętności współżycia z ludźmi, 
sposoby rozwiązania bardzo trudnych problemów, do których 
na pewno należy także tzw. nie odwzajemniona miłość, 

Miody człowiek zgłasza się do lekarza z prośbą o lek na 
bezsenność i ustawiczny ból głowy. Stosowane w takich przy­
padkach farmaceutyki nie przymosly pozytywnych rezulta­
tów. Badania analityczne nie• wykazały żadnych chorobowych 
zmian. Wówczas lekarz skierował swego pacjenta do specja· 
listy - psychiatry. I tu rysuje się problem pierwszy - pac· 
jent wcale nie chce, nie widzi potrzeby opowiadania obcemu 
człowiekowi, Jakim Jest dla niego lekarz, o swoich sprawach 
życiowych. Boli go g!owa, nie może spać i chce dostać na 
to jakieś lekarstwo. 
Każdy pacjent chce otrzymać lek, który zlikwiduje objawy 

choroby. Lekarz natomiast musi znać przyczyny choroby, bo 
tylko przez ich usunięcie zlikwidowane zostaną objawy , 1 tu 
rysuje się problem drugi - ludzie nie kojarzą zdarzeń, luź­
nych faktów ze swymi objawami choroby. Ból głowy - to 
dla nich )est jedna sprawa, a np l<łopoty w pracy czy 
i;zkole - to druga I zupełnie inna sprawa. 

Powodzenie leczenia zależy więc od szczerości pacjenta. 
Opowiadając szczegółowo sprawy swego tycia naprowadzi się 
w końcu lekarza na właściwy trop. Rozmowa z psycholo­
giem ma ponadto Jeszcze jeden, niebagatelny aspekt - roz­
ladoWuje napięcia psychiczne. Nawet u tych ludzi, którzy 
z natury są zamknięci I bardzo niechętnie mówią o swoich 
sprawach Psycholodzy powiadają, że przed wieloma choro­
bami człowiek mógłby się uchronić, gdyby miał z kim po­
dzielić się swoimi problemami Rzecz polega na tym, że 
sprawy otaczane milczeniem urastają w świadomości . c~lo­
wieka do przesadnych rozmiarów. stają się wielkimi proble­
mami. Z chwilą. kiedy się o nich głośno mówi, komukol­
wiek, nawet obcemu człowiekowi - zaczyna się je widzieć 
w rozmiarach realnych. • 
Młody człowiek skarżący się na bezsenr;iość I ból głowy -

Jak okazało się podczas rozmowy z psychlatra - byt po 
prostu zakochany w dzlewczynle, która żadnych nadziel mu 
nie dawała. Na „nie odwzajemnioną milość", jakie często 
wykpiwaną i ośmieszaną przez współczesnych I „nowoczes· 
nych" Judzi, których wbrew Ich woli I pozorów uczucie to 
oplątuje równie często, jak I bohaterów łzawych melodra· 
matów - medycyna, Jak wiadomo, nie znalazła jeszcze le­
karstwa. 

Warto spojrzeć 1ednak na tę sprawę z naukowego punktu 
widzenia. Otóż miody człowiek nieszczęśliwie zakochany 
okazał się bardzo wartościową jednostka - doktor nauk 
fizyczno-matematycznych. wybitny talent. szerokie zaintere­
sowania. dociekliwość, serdeczność. zewnętrznie - miody, 
przeciętny chłopak, ani ładny. ani brzydki. Przy tym wszy. 
stk:lm duża wada charakteru - ' nieśmiały, nle umiejący na· 
wiązywać kontaktów z ludtml, zakompleksiony . Dziewczy­
na - jak wynikało t relacji pacjenta - byla ładna, zgrab· 
na. lubiła tylko tlimy komediowe, lubiła tańczyć, nudzila 
się w teatrze. mało czytała . 

.. Miłość jest ślepa" - z odpowlednl11 miną ! odpowledrum 
miast mówią to samo, lecz tonem całkiem poważnym, W na­
ukowo przeprowadzonej analizie „nieszczęśliwej mllości" 
dziewczyna znalazła się na samym d<>le tablicy wartośdującej 
psychologiczne typy Judzi, chlopakow\ natomiast niewiele bra· 
kowalo do ostatniej. najwyższej n•'1ryczkl. 

W tej caleJ przykladowe.l historii .. nieszcz~llweJ mllości" 
nl" jest ważny ' finał - czy chłopak się odkocha!, czy 
d. ewczyna się w nim zakochała, Wat.ne Jest to, że ból 
&:łowy 1 bezseruność minęły, 

Wiele społeczeństw zwie· 
rzęcych ma wypracowany 
system r-0zdzielania prze-
strzeni między poszczególny. 
mi organizmami. Istnieje 
między przedstawicielami te­
go samego gatunku dystans 
indywidualny I dysta.ns 
ucieczki - odległość, poczy­
nając od której zwierzę pró­
buje uciec, gdy zhliźa się 
doń przedstawiciel innego 
gatunku. Szwajca.rski biol-0g 
Hediger zmierzył u pewnej 
liczby gatunków odległość 
uoieczki i zbliźa.nla !>ię do 
człowieka.. Do jaszczurki 
można się zbliżyć na odleg­
łość 1,80 m, podcz.as gdy 
krokodyl ucieka przy zbliże­
niu na odległość 46 metrów. 
Dysta.ns ten wzrasta w po­
rze polowań, a maleje w re­
zerwatach, gdz.ie polowaniia 
są zakaia.ne. 

Obserwacje ptaków wyka­
zały, że wokół każdego in· 
dywiduum istnieje 'Strefa, w 
której wzrasta prawdopodo­
bieństwo agresji. Ustalono 
przeciętną odległość, w któ­
rej szansa bijatyki lub tole­
row:i.nia się przez dwa ptaki 
jest jednakowa. Wynosi ona 
7 cm dla dwóch grup samic 
i 21-25 cm dla dwóch grup 
umców, W innych grupach 
mieszanych samce zezwalały 
samicom na podejście bliżej 
niż innym samcom. Porzą­
dek społeczny musi być taki, 
by w p!"Zestrzeni istnfały od· 
leglości między zwierzętami 
podtrzymujące związki spo· 
leczne ora.z umożliwiające 
unikanie stałych utarczek. 

G
dy roz.poczynały się badania nad po· 

trzebami pnestrzennymi Judzi, wy­
korzystywano koncepcje i metody bio­
logów obserwujących zachowanie 
zwierząt. Ale badania zachowań Judzi 
powinny uwzględniać szczególny cha­
rakter społeczeństwa ludzkiego, które 

posługuje się językiem I w obrębie którego 
istnieją kultury. Antropolog Edwa<rd Hall zaob­
serwował, że odlegbść podczas rozmowy jest 
większa u ludz.i z krajów anglosaskich, niż u 
przedstawicieli krajów łacińskich, 

Hall podał też typologię stref przestrzen-
nych zaobserwowaną u Amerykanów. Od 15 
do 45 cm r_pzpościera się strefa dystansu in­
tymnego, z którym związana jest podwyższo-na 
wymiana wrażeń zmysłowych i !!lęboki wpływ 
fizyczny, Między 45 I 135 cm rozpościera się 
strefa dystansu personalnego, wykorzystywane· 
go w poszczególnych rozmowach. Dystans spo­
łeczny - o<l 1,20 m do 3,70 m wykorzystywa­
ny jest podczas k01I1taktów z przyjaciółmi i ko­
legami z pracy. Istnieje jes7'Cze dystans pub· 
licz.ny - powyżej 3,70 m, wykorzystywany 
przez osoby przemawiające do grup, Szereg teiro 
rodzaju badań prowadzono na polecenie przed­
siębiorstw, którym potrzepne było z,rozumienie 
niua.nsów wykorzystania przestrzeni. 

Przestrzeń i dominacja 

Studia nad ludźmi przebywającymi w izola­
cji pozwo·l.ily na zao·bserwowanie wielu zjawisk 
dotyczących dominacji. Badając zjawjsko agre­
sji wśr6d chorych umysłowo, psychiatra Hans 
Esser ustalił hierarchię dominacji. Oka.zało się 
przy tym, że wyjście choi:ych P<>za teren szpi­
tala oraz zmiany personelu zwiększały na pe­
wieil czas liczbę aktów agresji i przejawów 
dominacji. 

Jeszcze bardziej widoczne są „klasy domina­
cji" we wspólnotach zaJllkniętych, gdzie ludzie 
mają mało możliwości ruchu przy ograniczeniu 
przestrzeni. Gdy hierarchia więźniów jest usta­
bilizowana, l(dy każdy z nich ma swoje mie]­
sce w sensie społecznym i przestrzennym, koń­
czą się waśnie, Stałe zmiany składu więźniów, ._ _____________ „ a w szczególności dopuszc_zanJe do grup nowych 

• 
I 
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-
-
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więźniów, kttórey f.ginonją istm.lejącą hier~hię 
powodują nairastanie atmosfeyy na.pięcia - za­
czynają s.ię coraz częściej pojaiwiać akty agre­
sji. 

Bańka przestrzenna 

-Wokół każdej jednostki istnieje strefa pr.ze­
strzeni personalnej (osobistej), Nie j ona ca -
kowicie okrągła - szersza z przodu niż po bo· 
kach i z tyłu. Człowiek lepiej toleruje cz.yjął 
obec_ność z boku, niż bezpośrednie zbliże<nie 
twarzą w twarz. W ciągu ootatnich lat podej­
mowa,no wiele prób zdefiniowania tej .trefy 
przestrzenL Jedna z metod najba.rdziej roizpow­
szechnionych opiera się na obserwacji ludzi roz­
mawiających - mierzy się dystanse, jakie za· 
chowują oni między sobą siedząc lub stQjąc. 

A oto wyniiki tego rodzaju ~ksperymentu. Ba­
da.no dwie osoby ro=awiające w pokoju, genie 
zma.jdowały się na.przeciwko siebie dwie kwa­
py. Okazało się, że ludzie rozmawiający bez ce­
remoni·i częściej siadają naprzeciwko - niż obok 
siebie. Także rozmiary poikoju i hałas wp.ływa­
ją na zbliżen.ie przestrzenne uczestników roz­
mowy. Im pokój jest większy i hałaśJi.wszy, t~ 
ba.rdz-iej się ludzie do siebie zbliżają, Ważny jest 
również kąt, pod jakim ludzie siadają w stosun. 
ku do siebie. OkazaŁo s·ię, że Judzie rozmawiajl\­
cy ze sobą wolą raczej siedzieć po P.rzeką.tnej, 
niż obok siebie czy naprzec\_wko siebie. Obset"• 
wacje tak.ie mają duże znaczenie prak·tycz11e. 
Autor artykułu pracował w s:vpitalu psych ia­
tryczmym i dos-zedł do wniosku, że rozs.tawienle 
sprzętów nie odpowiadało chorym. Krzesła usta­
wione rzędem nie zachęcały do rozmów. Wyn1i„ 
k.i rozmów znaczmie po·prawiły się, gdy psych'O• 
Jogowie i lekarze mieli do dyspozycji małe s·to­
J.iki otoczone krzesłami. 

Badalllia - usytuowania uczestników ' roz-
mów prowadzono także w innych miejscach 
publicznych: szkołach, dworcach lotniczych, Ka­
baretach, Okazaro się, że ludzie mają stale upo­
dobania, jeśli idzie o wy·bór przestrzeni. Stu­
denci uniwersytetu wybierają so<bie zwykle jed-

no miejsce w sali I siadają na nim przez cały 
rok. Podobnie jest z wyborem prysznica, toale­
ty czy umywalki. Pensjonariusze domów star­
ców mają także swoje ulubione krzesła. 

W różny sposób lud;de dostosowują się do 
nadmiernej bliskości. Zakochani zamykają oczy 
przy pocałunku albo gaszą światło. W l(Odi_i­
nach szczytu w nowojorskim metro ludzie stoJ.l\ 
sztywno, z opuszczonymi oczami, by jak nai­
bardziej zminimalizować niepożądany kontakt 
społeczny. 

Agresja - wynikiem zbliżenia 

Badano, jaki les·t pożądany dystans między 
nieznajomymi ludźmi siedzącymi w bibliotece 
uniwersyteckiej Nadmierne zbliżenie sąsiada po­
wodowało różne gesty i akty obronne ze .strony 
czytelni.ka biblioteki. Ofiara odwracała się, za­
słaniała, a jeśJ.i to nie wysta•rczp.ło - odcho­
dziła. 

Psychiatra wykorzystał „technikę Inwazji'' 
wobec więźniów skazanych za gwałt. Podcho­
dził on do więżnla aż do chwili, gdy ten pro• 
sił, by się zatrzymać, Okazało się, że więźnio­
wie - gwałciciele utrzymywali odległość dwu­
k.rotnie większą od tej, jakiej potrzebowali lu­
dzie, którzy nie popełnili przestępstwa tego 
rodzaju. 

Strefa przestrzeni osobistej mo·że się ro~ią· 
gać nie tylko wokół jedngstek, lecz także ~o­
kół grup ludzL Australijski badacz Glen 
McBride badał efekt psychogalwaniczny jako 
wskaźnik emocji wywoływanej bliskością prze­
strzenną innych ludzi. Najsilniejsze były reak­
cje przy zbliżaniu się kogoś z przeciwka, na­
tomiast z:bliżenie z boku powodowało 2wałtow­
niejszą reąkcję niż zbliżenie z tyłu. 

Stosunek do innego człowieka 

Ludzie o różnych typach osobO'Woścl w różny 
sposób wykorzystują przestrzeń. Introwertycy 
siadają i kzymają się dalej od innych ludzi 
niż ekstrawertycy. Obawa przed zarzutami 
i podniecenie powodują zwiększanie i-ndywidu­
alnej odległości, natomiast poszukiwania apro­
baty p,rowadzą do zmniejszenia dystansu prze-

strzennego. Najbardziej krańcową formę uciecz­
ki od innych spotyka się u schizofreników, 
którzy obawiają się niemal ZNł•nien!a z po·wo­
du kontaktu społecznego. Czasami zaś nieocze­
k1wanJe zbliżają się oni na bardzo niewielką 
odległość. Takie zachowanie schizofrenika sta­
now.i po~l}łcenie przestrzeni personalnej inne­
go. 

e zachowa·nie ludZ'i wobec osób 
k&lekich i epilep_tyków. Obserwowa>1)j studen­
ci atualil się usiąść od nich jak najdale$. 
Pr>zedmiotem anaHz naukowców był także spo­
sób wapólpr111cy dwóch osób reali.zujących czte• 
ry typy dz.ialania: konwersację, współpracę, 
współdziała.n.ie i współzawodnictwo. Oso by 
W&pÓł.pracujące ze sobą najchętniej siadały 
obok s iebie, współzawodniczące - siadaly na­
przeciwko siebie, współdziałające, pracujące 
nad r6żnymri zadaniami siadały naprzec.iwko 
s iebie po przekątnej, a konkurujące - by 
wzajemnie nie widzieć się. 

WY'kryta została zaleimość między dy.słansem 
przesltzennym i statusem społecznym, Powią­
zania między przestrzenią i statusem prowa­
dz.ić mogą do poważnych problemów politycz­
nych podczas wielu konf~rencji międzynarodo­
wych. A chodzi przecież między innymi o 
umożlLwienie normalnego kontaktowania się ze 
sobą uczestnikom konferencji. 

W;rnJrk·i omówionych tu pokrótce badań są 
bardzo ważne dla architektów. W bibliotekacll, 
na przykład konieczne jest organizowanie 
przestrzeni do czytania, by ludzie nie musieli 
siebi.e wzajemnie oglądać. Natomiast poczekal­
nif! dwoTców lo·tniczych z ustawionymi w rzę­
dach fotelami wcale nie zachęcają do oczekiwa­
nia na lot w otoczeniu rodziny czy znajomych. 
Konieczne jest więc różnicowanie wnętrz czy­
telni, szkół, domów mieszkalnych. Zasadą dla 
architektów powinno być poszukiwanie różno­
rodności, giętkość rozwiązań i gwarantowanie 
personalizacji, bowiem ludzie posiadający odpo­
wiednią prrzestrrzeń są często ludźmi szczęśli­
wymi. 
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wystawionych domów. Gdy to nie pomogło 
sp~jalne ekipy robocze w asyście funkcjo­
nariuszy MO dokonały rozbiórki kilkunas tu 
domków. Wywołało to n.Jebywały szum wśród 

Il" { '~( J ~ '~ I ~fl ~zakopiańskich kombi·natorów. Prawo wkro-

~ I I I ' czyło w tę dziedzinę gospodairki - i nie tyl-
A ł ko w tę - z całą surowością. Samowoli po-

~JIA ~:~:~~:by!:ta:::s, !:t~;:~a~:i !:!::~a:~~ 

I
~ Opowiadali mi zakopiańscy znajomi, ze zlikwidowano aferę lapówkarnką, dobrano s·i~ 

przy_ skrzyżowani<U _ul_. K_ościuszk.i z K>rupów- do skóiry przemytnikom i postaw.i-Ono twarde 
kami spece od m1eisk1ego ruchu naliczyli veto „dzll.kim". 
w ciągu godziny 2 tys. pr.zejeżdżających sa-
mocbodów. Zakopane dusi ~ę od spaliin -

~ to fakt. I nde tylko. Miejski Zarząd Budynków M1ieszkalrn~h 
liił w~bogaci się chyba o kiil.ka domów, które 

W pełlni sewnu turystycznego zlecono ek!- przejmie po zakończeniu procesu osób zamie-
pie studerntów chemii zbadać natężenie spalin sza.nych w aferę „Czerwonej oberży". Już 
przy Wodogrzmotach MickiewiC.?Ja. Po czte- teraz jednak nie wiadomo co zrobić z paroma 
r~h godzinach badań dwoje z nich musiano bezpańskimi willami, których właściciele 
przewieźć karetką pogoto·wia do szpi.tala w W<l'lą się nie ujawniać. Wieika wieś - Za­
Zakopaaiem - ulegli lekkiemu za.truciu. kopanem :z;wana - powoli przestaje być 

Lokalne gazety I ludzie zajmujący się siedlhskiem kombinatorów i seZ01I1ową przy. 
przyrodą biją na ala~m. Taik dalej być nie stanJ.ą niebieskich ptaków, Miejmy nadzieję, 
moż_e. Mia•sto musi być - poza przypadkami że stanie się za kilka lat z powrotem Uzdro-
komecznym.i - zamknięte dla samoehod6w. · 
Inaczej straci swój charakter górskiego wiskiem górskim. Jeśli te zmiany nie na_stą-

~ uzdrowi.ska. By uzupełnić ten ni~esoły pią, nie będllie tam po co jechać. B obraz, dorzucam ki lka wrażeń z ostatniego 
~ pobytu w Zakopanem na świątecz.nych wy- W. KA.KOWSKI 
~ wczasach. 

I 
~ 
~ 

Przed każdym z domów ~zasowych nali­
czyć można po kilka.naście samochodów: a 
przed bardziiej wziętymi - jak n12.. „Hyrny" 
czy „Podha.Je" - po koilka.dz.iesi ąt. Chodniki 
ulic bocznych od ul. GrunwaldZ>kiej i Kru­
pówek zastawione są samochodami a ruch 
pieszy i kołowy odbywa soię środkiem jeroni. 
Co go'fl_iws·i mHośnicy motoryzacji wyru~ają 
właisnymJ woo:ami nawet na Gubałówkę; 

gdyby mogli, praiwdopodobnie wjechaliby 
nimi na Kasprowy i na Giewont. 

Problem tern n<iepokoi ojców Zakopanego. 
Zbyt dlugo jednak tylko niepokoi. Wydaje 
się, że czas najwyższy przejść do dz.iałania. 

Wysuwany jest pia.n, by kilkanaście ki.Jo­
metirów od miasta zorganirowa6 ol•brzymł 

parking - wiz,glądmie ki-lka - a znM:>ttoryzo­
wa.nych wczasowiczów i turyistów dowozi6 

do Zakoparnego aut~busami i pociągami. W-:1-
daje nam się, że n.!!weit autobusy należy 
wyelimi1nować. Wystall'czy - i i5tnieje taka 
konLecZIIlOŚĆ - zo,rgainiirować wahadł9wy ruch 
pociągów od parki.n.gu do stacji w mieście. 

Sądzimy, że :r.ałatwJeni.a. tej sprawy n.ie 
rnoilna odwlekać. 

Pewnego razu nasz patrol, wioząc na saniac?i' 
karabin maszynowy, natknął się na niemiec­
kich żołnierzy, którzy marnymi, chłopskimi 
konikami usiłowali pociągnąć pług odśnieżny. 
My jechaliśmy saniami zaprzężonymi w dobre, 
wypasione konie i oczywiście tamci od razu do 
nas „Halt-„. Halt!!!„." i powiadają, że mamy 
dawać nasze konie do tej roboty. 
' Nie wiedzieliśmy co robić: ezy stneiać, ~y 
nie strzelać, obawialiśmy się żeby przy okazji 
nie postrzeJ;ać naszych chłopów, których tam 
sporo spędzono. Karabin maszynowy przykry­
ty był płachtą. Nagle zawiał wiatr, płaehta 
się podniosła i ten karabin maszynowy „wy­
szczerzy! na nich zęby„." 

Jak to zobaczyli: „Fahren sie„. Fahren de.„ 
danke„. doanke„.' powiadają. Więc myśmy spo­
kojnie wsiedli i pojechaliśmy„. 

Tak przetrwalśmy zimę. W marcu, pamię­
tam, trzynastego, przyjechał do nas człowiek, 
który nosił pseudonim Miller. Dziś wiemy, że 
by! to pułkownik Okulicki, komoodant - już 
nie Służby Zwycięstwu Polsce, ale ZWZ -
Związku Walki Zbrojnej na Okręg Łódź. Ten 
Miller przywiózł nam rozkaz rozwiązania od­
działu. Py~liśmy dlaczego? Mówił: o żadnej 
ofensywie aliantów nie ma mowy i jeśli mo­
żna spodziewać się jakiejś ofensywy, to chy­
ba tylko nemieckiej. Wobec tego trwanie zbroj. 
111ego, umundurowanego oddziału jest nie tyl­
ko niepotrzebne, ale moii:e być Wll'ęcz szkodli­
we. Szkoda - mówił - żebyście tu wszysc1. 

ł DZIEN~ ŁODZJQ W: 101 {!6~81 . 

zginęli, bo kiedy stopnieją śniegi", Niemcy was 
wytłuką, a jesteście potrzeibn.i natychmiast w 
konspiracji. 

Dochodzi do awantury między majorem, a 
pułkownkiem. Obydwaj niemal chwytają u 
pistolety. Hubal mówi twardo, że on tego roz­
kazu nie uznaje. '.ro, że tamten powiada, U 
jest przedstawicielem rządu londyńskiego i 
komendantem ZWZ. to Jeszcze mało. /I. oka­
zać się przecież nie ma. czym." 

I wtedy, na szczęście, zaczyna się strzelani­
na. Wpada ktoś tam z warly i "M>ła: „Panie 
majorze - Niemcy!" Okulicki bardzo się ład­
nie wtedy znalazł. Powiedział: „Poddaję się 
pO<I rozkazy pana majora i proszę o broń. W 
tej sytuacji nie mamy co dyskutować. Trzeba 
się bić!„." 

Dostał karabin, ale alann okazał się fałszy­
wy. Po prostu nasze patrole ipostrzelały się 
między sobą. Zginął nawet jeden żołnierz. 

Ale trud.na sytuacja została rozładowana. Po 
długich targach obydwaj panowie ustalili, że 
major nie zdejmie munduru, natomiast da 
wolną rękę wszystkim ochotnikom. Major 
przyrzeka., te nie będzie dalej powiększał od­
działu„. 

Rezultat byf łak:ł, że s ~ t.olłlnleny r.ostało 
wtedy przy maijotze 85. Odeszli wszy&ey otlce_ 
row.ie s wyjątkiem młodycll podchorążych i 
jednego podporuczni'ka,_ 

~!t ~ślan\ p-gT. kdd.eJ ~J. M t1cli 

List z Nowego Jorku 

„Ja sam 
• JS robiłem'' 

W STANACH ZJED~OCZONYCR WSZYSTKO MUSI 
BYC NAJ, NAJ - NAJWI~SZE I NAJPOTĘŻNIEJSZE. 
NAJPOTĘŻNIEJSZY JEST TEZ ILOSCIOWO I JAKOS­
CIOWO PRZEMYSf.. PODRABIANIA PIENIĘDZY. W RO­
KU UlJIEGŁYl\f ARESZTOWANO W STANACH Z.TED~ 

NOCZONYCH 1700 FAI.SZERZY PIENIĘDZY I SKONFI­
SKOWANO PONAD 28 MILIONOW FAŁSZYWYCH DQ. 

LAROW. NA ROK PRZYSZLY, UWIELBIAJĄCY PROG­
NOZY AMERYKANIE PRZEWIDUJĄ JUZ Z GORY RE­
KORD BLISKO 2,5 TYSIĄCA ZŁAPANYCH FAŁSZERZ'I'. 
I 40 MILIONOW FAŁSZYWYCH DOLAROW. 

Ten ro'Zkwit prizemyslu 
podrabiania dola.rów jest w 
pewnym seMie odpryskiem 
pastępu technoJ.ogiom:J go w 
sztuce drukowaJ11ia. 

Dawniej fa.łszeN-airtysta 
siedzi\ał przez wiele miesię­
cy nad mied~amą płytą i 
rył z za.miro·waniem budynki 
rządowe i podobiizny prezy. 
dentów występujące na ba111-
knota.ch. Dziiś operacja trwa 
znamn.ie krócej - na pomoo 
przychodm fo<togl'afia i che­
migirafi.a. 

Przed pa.rom.a dniami w 

diiienniku łelewia:yjnym jed­
nej ze stacji nowo.jorsltich 
były fałszen: ubolewał n.ad 
upadkiem sztuki fałsz.oWll41fa 

banklll()tów. Ow fałszetiz jest 
obecnie a·uboirem bestselleru 
osta tnfoh dni, bestseUeru pod 
tytułem „Ja sa.m je robi­
łem". Nazywa się Mike Lan­
dress. Odsliedz.iał swoje la.ta 
w więzieniu federalnym, a 
obecnie za.jął sdę pisar­
stwem. Jego książka, którą 

czyta się z za.partym tchem, 
opi,suje do.kla.dDlie, jak pro­
duk·owal balllknoty i jak na. 
lei. je produkować, a jak 
n.i . Landress z owaga, m 
wił o obwn~h fa.\nenach, 
którizy z myśli\ jedynie o 
zysku gubią po dNJdz.e sztu­
kę. Na.zwał ich l'!Zemieślni. 

kami półwykwa.Lifikowa.ny­

ml I stwierdl'lił, ze 95 proc. 
fałs:w.wllillych ba.nkn.otów w 
priodukt, który IJ!igdy nie po­
wm1en zostać zaikwa.liflko­
WlliDY do publi.C7Jnego rozpro­
wa.dz:ania. Na szczęście 

stwierd'Ził - jest jeswze 2 

proc. fa.łs.rerzy, ucmiów sta­
rej szkoły, którzy na.da.I 
spędza.ją długie m.iesil\()e nad 
rytowamem klisz. 

FalszeNJe ba..n.ktDOt6w ńiaJ. 

chętnJej podrabiają banknoty 
średnó.ej wairtości. Nigdy stu­
dolarówki, po.ulewał rrodko 
kto zmieni w skle-pie 100 do­
la.rów, wysyłają je zawsze 
do ba.n.ku, a w banku„. 
spN.wdzają dKła.dnie. Na­
wet 50-dola.rowy banknot to 
zbyt wiele. Z drugiej strony 
zbyt wiele wysiłku, zbyt 
wiele trudności w roa;prowa­
d7'a.nJi;u ich na rynek sprawia 
fałswwlldlie jedlLodola.rówek. 
I piątka to również sbyt 
mało. A więc pa<zostajl\ lfl. 
do-1.a.rówki i 20-dola.rówld. 

Spoil'o musi być tych fał­
szywyeh baAlknotów, skoro 
liczne miejskie p1o,zedsiębior­
stwa usługowe zakaza.ły WY• 
mia.ny w kafilWh (na przy. 
kład kolejki podziemnej) 
banknotów większych niż 5-
dolarowe. W półmroku pod­
ziemnej kasy, w tłoku, trud­
n.o jest dobru przyjrzeć się 
banknotowi. Tak więc naj­
więcej fałszywych ba.nkn11-
tów tr.a.fia do kas sklepów 
spoiywoi;ych, gd~ie supersa­
mowe kasjerki nie mają a.ni 
cza.su ani wiedzy o tym, 
jllk rozpom.a.wać falsyfikaty. 
Pud·obno .-ystko można 
sfałswwać - łącznie z trud­
na,, ci \o NY niebieslit.ą 
pie07.ęeią - z wyj11,tkiem pa­
pieru. A więc najlepszym \ 
nll.jprostszym sposobem 
stwierdzełl<ia, ezy banknot 
d()larowy jest fałszywy, jest 
p?ta.rcie g-umką od ołówka 
nie zadrukowanego białego 
miejsca ba.n.knoitu dota.rowe­
g.o, Jeśli znikną or,e.rwone i 
niebie.sk,ie żyłki papieru, to 
ban knot jest fa.bzywy. W 
pra.wdziwym żyłki występu­
ją jeszcze wyroażnie.i, gdyż 
są wtopione w ~apie.r p.od­
O:lla& produkcji. 

Tak powiedział w oza.sie 
wywiadu teleiwi.zyjnego Mi­
ke La111dress, zachęoająe lu­
dri do sprawdzenia p1111iac4-
nycll ba.nknotów. 

JAN ZAKRZEWSKI 

O kunszcie 
podrabiania 
dolaróv1 

ludzi n.ie można mie6 pretensji". On! po prostu 
wykonali wówczas rozkaz, a prz~ież nie po­
szli na tańce. Z tych wszystkioh oficerów, któ- · 
rzy wtedy od nas odeszli nie przeżył wojny 
ani jeden. Takte żołnierze walczyli czynnie w 
kO'llSpiracji. 

jor postanawia bowiem bronić się tutaj, jirzy­
jąć bitwę. Każe nam spokojnie zjeść iiniadanie 
i wezesny obiad„. 

Z tym.i s.iłamd 85 luOOi ruszyliśmy do Hudsk. 
Stajemy w tej wdosee u podnóża Gór Swięto­
krzyskich, pełnej kamieni, jakichś jarów, roz­
padlin, lasków, piasków i bagienek z mocnym 
postanowieniem, że iuż nie będz.iemy przyjmo­
wać ochotników. 

Dia,bła tam, ;pr.zychodzą ludzie at z Leszna 
Wielkopolskiego i błagają ze łzami w oczach. 
Wkrótce mamy znowu 120 żołnierzy. Obcho­
dzimy Wielkanoc zgodnie z tradycją.. Ale przy­
łąc.zają się do nas także ludzie bardzo tajem­
niczy, którzy po jednym dniu odchodzą. Wie_ 
lu to szpiedzy hitlerowscy. Kilku likwidujemy. 
Uświadamiamy sobie jednak, że Niemcy wie­
dzą już o nas wszystko. I r.zeczywiście pod ko­
niec kwietni.a decydują się nas zaatakować, 

O trzeciej nad ranem patrol wysłany po sia­
no natyka s.ię na Niemców. Jesteśmy zaalar­
mowani. Major wysyła patrole aby sprawdzić, 
czy nie jesteśmy przypadkiem otoczeni. Oka­
zuje się, że nle - zaplecze mamy wolne. Idą 
na nas frontalnie, od litrony Ra:ueowa na Hu­
ciska. 

W oddziale niesłychane Podniecenie, bo to 
P.!~!'.~za y,:!ęk&z,a. PQ.t;r.e~ l Wemc!mi. ~-

Dzisiaj, z niemieckich dokumentów wiemy 
dokładnie, że byliśmy wtedy „rozpracowani". 
Hitlerowcy rzucili na nas 3 bataliony poEcji 
SS, 2 szwadrony- kawalerii SS i jeszcze j•akiś 
batalion policji ściągnięty dia·bli. wiedzą skąd. 
A więc siły mniej węcej 20 na jednego„. 
Więc oni szli jak na polowanie. Nie w jed_ 

nym szeregu, pokrzykując. Huciska Jeżą w do­
le, a oni schodzili z górki pokrytej gęstym za· 
gajnikiem. Wytrzymujemy nerwowo i z odle• 
głości 30 metrów całą siłą ognia 30 rkm-ów 
i lkm-ów rąbiemy w Niemców jak w przy~ 
słowiowy kaczy kuper. 

Rob-i się wśr6d nich nieprzytomne zamiesza:. 
nie. Wszyscy od razu rzucają się do ucieczki, 
a my strzelamy aż szum idzie. „Halt-„. Halt!„." 
-- wołają ich oficerowie. Niemcy - trzeba to· 
przyznać to było dobre wojsko. Bardzo 
szybko się pozbierali i zaczęli nacierać nie jak 
na polowaniu, nie jak na bandę, ale jak na• 
leź:y. Sytuacja się odwraca. Robi się nam go. 
rą~. Lewe nasze llkrzydlo zaczyna się wlaści~ 
w111 wycofywać.„ 

Wtedy nadjechał jeden z naszych patroli I 
melduje, że z tyłu, na zapleczu Niemców sto• 
ją w lesie, tam gdzie ślepo kończy się droga; 
samochody niemieckie i jest przy nich min• 
ID!l;n~ strM, · 



• • • -
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Od Wielu ju-1 lat wiosenne dni majowe mijają w odśwl"° 
neJ atmosferze wzmożonego zainteresowan.ia sloWem dru.ko• 
wanym. Dml Oświaty, Książki I Prasy pozwalają na moment 
refleksji nad r·olą książki w życiu człowieka. 
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5 Jakżeż daleka była droga żołnierza polskiego spod Lenino aż po Berlin. Wiodły go szlaki ~ 
§ bojowe wzdłuż całej Polski. Najpierw do Bugu i Wisły, a potem, gdy taran ofensywy stycz- ~ 
5 niowej runął z całą siłą na armie hitlerowskie, wyzwalał piastowskie mi·asta, stare bolesła- ~ 
5 wowe ziemie. Powitało go morze, którego niezapomnia1ny obraz długo nosił w swym sercu. ~ 
5 Później sforsował Odrę. Droga do Berlina była otwarta. ~ 

o 

PiSanie o dynamicznym rozwoju czyteLnlctwa w powojen• 
nej Polsce. o ilości tytułów 1 nalc!adach jest już trochę bll­
:nalem. Wystarczy odtworzyć sobie w pamięci powojenne 
miesiące I księgarzy sprzedających na ulicznych wózkach 
l straganach resztki książek wygrzebanych z ruin 1 porów­
nać ten obraz z nowoczesnymi księgarniami, wabiącymi 
z witryn przechodniów ltolorowymi okladkalni książek wyda­
wanych przez kilkadziesiąt oficyn wydaWn.lczych. 

A jednak ciągle nie jesteśmy jeszcze w pelni zad·C>Wt>lent: 
Bo mimo ponurych wieszczeń, te nowoczesne śrookl prze­
kazywania informacji, wiedzy, wz.ruszeń I obrazów zabiją 
slówo drukowa.ne, głód ks·iążki wciąż rośnie, zaś ilość wy­
dawanych tytułów w Polsce utrzymuje się od pewnego c.-7.a­
su ciągle na tym samym poziomie. Dopiero w 1971 roku 
ogólny łączny nakład książek osiągną! takt poziom, jald 
miał już w 1950 roku . A przecież od tego czasu, liczba ludzi 
czytających powiększyła się w Polsce kilkakrotnie. Optyml:t­
tnem może jednak napawać ta~t. że zapoczątkowane w ubieg­
łym roku poważne inwestycje w przemyśle poligrafiezinym 

iillłlllllllflflfHIJIJ 1111111111111111111111~ 
żek o 50 proc. N 
i papierniczym pozwolą po 11975 r. zWięk.szyć produkcję ksią-

H 
itlerowcy pr6bowałi jeszcze-sta­
wiać opór nad kanałem Hohen­
zollernów. Ale i ten wysiłek 
nie przyniósł żadnego rezultatu. 

W ostatnich dniach kwietnia 19·15 r. I 
Dywizja im. T. Kościuszki i II Bryga­
da. Artylerii przystąpiły do bezpośre~ 
dniego szturmu Berlina od strony -pół­
nocnej. Równocześnie sławna z obrony 
Stalingradu 62 armia gen. Czujkowa 
rozpoczęła generalny atak na stolicę 
wroga od strony wschodniej. 

Załoga Berlina, składająca się x naj­
bar.dziej doborowych wojsk. broniła się 
zaciekle. Trzeba było walczyć o każdą 
ulicę, o każ1iy dom, o każ1ia baryka­
dę. 

Uczestnikiem walk i szturmu w osta· 
tnim dniu, poprzedzającym kapitulację, 
był łodzianin, obecnie kaipita.n rezerwy, 
główny technolog Zakładów Przemysłu 
Maszyn Jedwabniczych „Majed" w Ło­
dzi, inż. Tadeusz Ruciński. Oto jego o­
;powieść o tych pamiętnych '.: chwilach, 
ostat:n.im akol'dzie wojny, l'l)rzed 28 
lat: 

1 maJa 1945 r. byt 411 mnie dnłena 
WYJl\tkowo pracowitym. Nasz I p, an, 
haubic U Pomorskiej Brygady Art., z.naj­
dowat się w samym centrum Berlina. Byl 
to już 6 dzieil naszego bezpoś,ednłego 
szturmu na stolicę Wr<>ga. Byliśmy wła§­
clwie odkomenderowani do 11omocy ra­
dzieckiej II Armil Pancernej. Tworzyllł­
my wspólne polsko-radzieckie ~upy 
szturmowe. Składały się one '< fednero 
Jul> dwóch czołgów railzleckich, ok. 3łl 
tolnferzy piechoty I dwóch polskich hau• 
bic IZ2-mflfmNrowych. OsJrzeliwallśm;r. ~-
Jy czas widorzne punkty oporu nli!i>tt':t~ 
Sac\ela. Mieściły d~ cS'he glł>wnic na "skr'iy· 
towan.iach ulie i byl)' )ILrlb:~ .Unie U'lrl.~· ' Il 
nieme. 

pomocą równocześnie atakująeym to• 
warzyszom radzieckim: 

- Było to w okolicy dzielnicy Tierga.r• 
ten, w pobliżu jednego z gmachów puU­
technikl berlińskiej, W Ulicę, przy której 
znajdowały się nasze stanowiska, wjecha­
ła nagle radziecka kolumna, sklatlająca 
~ię ze stumilirnetrowych dział. Nie wie­
dzieli o tym, że właśnie ta ulica była jui 
ostrzelLwana tego samego dnia przez wro­
ga i że Niemcy doskonale się orientują 
w sytuacji na tym odcinłru frontu. Na 
widok radzieckiej kolumny, otworzyli 
gwałtowny ogień. W tej samej cl1wiU 
jednak przypuściliśmy skuteczny k<>ntr. 
atak z naszych dzią.J I um<>Żliwillśmy to• 
warzyszDlll radzieckim wycofanie się w 
bezpieczne miejsce. 
Były to ostatnie chwile bitwy o Bet'· 

lin. Dla odwrócenia niebezpieczeństwa, 
hitlerowcy vróoowali jeszcze bombar-

sztabu armii. Decyzją dowódcy miał Wstawiwszy te zgota nieodświętne rozważania; !yczymY' 
.natychmiast, jako przedstawiciel bry- sobie w tych dniach, by wydawnictwa :nasze drukowały 11-
i>a.dy artylerii, udać się dQ Warszawy, teraturę coraz lepszą, eliminując tandetę i szmir~. by dawa-
w celu złożenia Krai·owej Radz.ie Na- ły czyte1nikom książki przynoozące pożytk'i llntelektualne, 

moraLne I estetyczne. 
rodowej meld·unku o zdobyciu Berlina. " zanim poszczególne ofiCY'IlY wydawnicze sypn11 na majo• 

- Tak, jak stałem - opowiada Tadc·us:1 wych kiermaszach ciek11>wymi nowościami 1 wruiowieniami -
Ruciilski - Wsjadłem do podstawionego obym nie okazał się naiwnym optymhstą - eheialibym u.-
samochodu i pojeeha.lem do sztabu a.rmll. rekomendować kilka tytułów gOd.nych uwagi, 
Tu za&talem 6 lnnycll przedstawicieli roż- Znana dobrze czytelnikom spółka autorska Elżbieta ł An• 
nych rodzajów brO'lli jedna&tek polskich, drzej Ba,nachowie, publikująca O<! la.t starannie opraoowane 
bi<>rącycll udzia! w sztul'mie Berlina. lldytorslro nieduże książeczki z ró:imych dziedziJn ku.ltury 
Wuyscy razem, stanowiliśmy delegacJę, i sztuki, obdarzyła nas tera-z znakomitym reportażem 
która pod dowództwem płk Piotra Jaro- Ili 1,C:.tery tygodnie w Japo.nil". Prowadzą BanachoWie czyitel-
i;;zewlcza, obecnego premiera, miała za· ntka po hiSt<>ril I wspótczesnoścl tego intrygującego kraju, 
meldować rzl\dOWi Polski w Warszawie 0 opisując sprawy japońskiej kuchni I samurajów, tradycJJ 
k11.pitulacji Nit>miec. Zaladow.aliśmy slQ 1 erotyzmu po japońsku, starych sportów i nowoczesnej 
wszyscy do studebeckera, prowadzooego techniki, monarchii i filozofii. Czyta się tę ksią7..kę z nie 
prze~ dwóch kiere>wców na zmianę. JaK'I słabnącą uwagą 1 podziwem dla rozleglośct zainteresowań au-
drogą jecłlaliśmy, nie pamiętam, bo przez torów, „Cztery tygodnie w Japonii" to przykład śwjetnej 
caly czas Jazdy, spaliśmy. Byli.śmy po- .roboty dziennikarskiej, w której fakty 1 informacje przeple-
vworn.ie z,męozeui. Przez 7 dni ostatnich clone n!eplytkimi refleksjami, s.k!adają się na petny obraz 
nie zmrużyliśmy pra,wie oka. Spailsmy - kraju, gdzle tysiącletnie ceremonie sąsiadują z najnowocześ-
w1ęc snem kamiennym, Jak zabici. Dopie. niejszą techniką. Książka Banachów wyposaŻOina jest w wie• 
ro obutlzono na.s na~tępnego tlnia. 3 ma• le barwll'lych I czar.no-białych zdjęć, 
Ja, po poludniU, kiedy pi·zyjechaiiśmy do o tmiym ciekawym kraju Dalekiego Wschodu haplsal l'e-
warsza.wy, udaliśmy się na.tyciUnlast du portaż Stefan Kojło pt. „M<mgolia wciąż nieznana" Na ogól 
lali „Roma", gdzie odbywało się uroczy- ~ mówiąc o Mongolii wspomtna się Czlngis-chlłil1a, kumys 
ste zebranie Krajowej Rady Narodowej. 1 jurty. Bardziej zorientowani wspomną jesz.cze o baronie 
Nasze niespodziewane zja.wien.ie ..tę, wy- un.gernle 1 jego krwawych wyczy.nach. Pl.sa:e o tym rÓVW'.116* 

•wolało nlemalłl sensację, Byli.śmy bl'uant. s. Kiojl.o, ale najwięcej uwagi poświęca Mongolii dzlsiejnej, 
obszarpani, nie ogoleni i nie umyci. Pamię- nowoczesnym przeobrażeniom k.r:aju przez wlekd pogrążonego 
tam, JIU< wyskoczył naprzemw'ko nam ja- w ciemnocie 1 stagnacji. 
kiś elegancko ubrany miody adjutant-poo- l Jes:zcze jeden reportaż, Tym razem polttycznY; pióra t-na• 
poruoznik i ata.no,wczo zabronił nam weJ· > nego polskiego dziennikarza, wieloletniego korespondenta PAP 
tcla do sali. UsunęlilŚmy go jednak na na Dalekim Wschodzie i w Stanach Zjednoczonych - StanJ-
bok I zjawil.!Bmy się przed obradującym ala.wa. Glą,bidsklego pt, „Ameryka pa.trzy na Chiny". Głąbiński 
prezydium rzl\(lu. Meldunek 0 kapituła.ej! \vykorzystująe własne doświadczenla i obserwacje - był jed-
Berlina dożył li trybuny pik Piotr Ja.ro· nym :z nleWielu dzienni.karzy śledzących na miejscu przebiejl 
szeWlcz. WrM:en1e było ogromne. Chwile tzw. rewolucji kulturalnej w Chinach - oraz dotychczas nie 
tę radosn" uozci..U wszyscy pOIWstaniem • publikowane w Polsce materialy amerykańskie, pisze wyczer• 
miejsc. W dalszym oią,gu posiedzenia, na „ 
rwniosek Krajowej Ra.dy Narode>weJ, na- puJąco na temat stosunków amerykańsko-chlńsklich. P:,vpć-
czelny dowódca Wojska Polskiego cen. m1.naJąe kulisy gry poUtycznej między Waszyingto.nem "' Pe­

k>nem, udowadnia, te polityka Nlx0 na wobec Chin nie jest 
Mic:llał Rola-żyuiierski, został mianowany nową poJLtyką, lecz „sprytnym 1 giętkim dostosowaniem talc-
111arszałkiem Pols.ki. Kiedy wycbOdZU.iśmy tyki Waszy.ngtonu do określonej sytuacji w Chinach i obec• 
11: •ali „R.<>my" wieczorem, artyleria pn::e• . nego układu sil na świecie". Administracja amerykańska 
clwlotniorta, roZ11t&wil>lla wekół W&rszawy, slcorzystala po prostu ze swego rodza·ju „otwarcia drzvJl."1 
oddawała HlW)" h<>norowe Da ueeść Z'WY• jak.im stały się dla niej a.ntyradzleckie., anty&ocJall.styczn.e 
eięs,ttwa. poczy·narua grupy Mao Tse-tunga. 
Grzmiały ea.luty, biły dz.wony ale > • • • 

tylko w Wanzawie. Na uH<:ach niemal W aytelntkoweklel „Bibliotece Satyry„ wydane ~e 
wszystkieh lltolic iwiata, radośnie w.i- ~etme ksiąZkl., nad k:tórymt można się serdeemle pośmiać. 
watowano zakończenie wojny l na4... Pi~za z nich to „Awans" Ed>warda Redlińskiego - :ma-

Przed południem tego se.mego dn1a ""' 
1 maja, prące naprzód oddziały Wo3-
ska Polskiego, w pewnym mom.encle, 
pod gwałtownym ogniem wroga, mu­
siały stanąć. Wyrosła nagle przed nimf 
zap0ra hitlerowska, SY'Piąca gradem 
kul i pocisków. Zdawało się poc;:ątko. 
wo, że byfa nie do przebycia. W ża­
den s,posób nie można było do niej po­
dejść. Znalazło się jednak wyjście„. 

h · 1wrnita groteska w War&twie sytuacyjnej i językowej; a 
dowal! szturmujące oddziały polsko.. ~ odzący po 5-letruej pożodze wo]ennej, przeobrateniaeh biał.ostocklej wsi zabitej deska.ml., w cepe-
rad.zieckie tak zwanymi pancerfausta· tak bardzo upragniony i w~kiwany liowskle WClllUKJIWi&ko dla rodaików zmęczonyeh cywillzacj". 
mi, .zrzucanymi na spadochro.nach I prze.11 wszystkich, pok8J. N Druga - to .,Lesio'' Joatlilly Chmielewskiej, zn8JlleJ dot"d 
samolotów. Była to broń niebezpiecm• W dniu li maja, w noc7, li fO'(lil. o.a, • grotesJww}'ch krymtnalów. Bohatera swej naj.nowszej po-
w walce przeciwko czołgom i samo. w małej osadzie K.arl.s:horst pod Berii- Wieści; mfodego a.rehitelcta; któremu wszystko wychod"tl 
Chodom. Z v•laszcza, J'eśli prowadziło ~I· ·-'-t .. 1 'kó il AWllze na opak; Wplą,tuJe Chmielewska w nieprawdc>p0-., „ nem, ,prz""" aw1c1e e SZCZlł• w •rm· d.obne tarapaty 1 przezabaw.ne sytuacje, 
ją z bliskiej odległości. Był to już osta- hitlerowskiej, podpisali akt betwarun- Wres'łlole po długim e>kresie posuchy :na dobr" ksią~• 

- Na dach znajdującego slQ w pobll:tu tni zryw wroga. Atakowany ze ws2y. .kowej k.apitulacji. Wtedy wszyscy satyryczmą, dostaliśmy dwie powieści przedniej próby. 
ł-ptętrowego budynku fabrycznego - opo- stkich stron próbował jeszcze przedlu- uwierzyli, że świat jut nigdy nie spły- ~ Ze sporym opóźnieniem, bo doplffo teraz ukazał 114 
wiada Tadeusz •Ruciński - wciągnęliśmy żyć 0 jakiś czas beznadziejną walkę. nie krwią. że urządzony będzie lepiej, w księgarniach „Intorma.tor Robotniczy 1973", wydawany 
haubicę Oczywiście nie od ra.zu, lee:& · · ł k ·t 1 • dotąd jako „Kalendarz Robotniczy". Na blisko pięciuset 
•topniowo, zdemontowanymi czę~ciaml. W koncu musia s api u owac. mądrzej, szczęśliwiej. stronach zamieszczono w nim wiele ciekawych opracowat\ 
Po zmontowaniu haubicy, natychmiast o- Chwile, jakie przeżył Tadeusz Ruciń~ Był to niezapomniany &a wsżystklcli, z zakresu ekonomii. nauki 0 państwie 1 spoleczeństwie1 
otworzyliśmy gwałtowny ogień na wroga ski, w dniu 2 maj.a, wczesnym rankiem dzień nad.z·iei, wiary w zwycięstwo h&ndltl I ~ug, nau.k:l,- techniki I kultury, ;.lmformator" bo-
i po pewnym czasie zmusiliśmy go de> u- pozostaną mu zawsze w pamięci. Oto ~wórczej prjlcy, w .zwyci~o wailkl 0 gaty również w tabele i zestawie.nia, jest pożytecmyiń 
lłtąplenla, :zaledwie w kilka minut po otrzymaniu pokój. t- pod.ręcznikiem Wiedzy o Polsce i świecie współczesnym 

W tych ciętkicli, iiecydujących chw1- wiadomości 0 kapi~ulacJ·i wroga, wez- 1 jako tak.i gorĄco po1ecam go szczególnie mlO<!zleży PrzY• 
co.towująceJ Się 6o egzamilnóW maturalnvch. !ach, żołnierze polscy często śpieszyli • :wano go do telefonu. Dzwoniono ze FRANCISZEK LEWANDOWSKI ANDRZEJ HAMPl!:łi 

~''~'''''''''''''''-''-'''''"'~"'"'~~~'-''''''~'X\..'-"-~'~~"""~""~'~~'~"''~~~~~~''~ilitmil"~•m~s.s5"1~~~'-'"""-'~"-"-~'~'''-'-'-'-~~' 

Mafor zbiera: ułanów - 12, czy 14 lud:zI l 
rozkazuje im jechać tam, gdzie stoją te nie­
mieckie samdchody. Kiedy nasze lewe skrzy­
dło zaczyna już zdecydowanie pierzchać pcd 
naporem Niemców, major każe mi zebrać 
wszystkich takich obijaczy: kucharzy, księdza, 
woźniców, Tereskę, każe mi to wszystko' ze­
brać i mówi: „Leć i krzycz głośno, żeby to 
jakoś zatrzymać ... " 
Zebrałem ze 12 tych ,.asów", wrzeszczymy 

,,Hurra!" i w tym momencie zaczęły eksplodo­
wać tam z tyłu za nimi te niemieckie samo­
~ody, do których już dotarli nasi ułani. 

Nikt sobie nle może tutaj przypisać chwały. 
Był to po prostu zbieg okoliczności. Jak Niem. 
cy zobaczyli, że tam za nimi palą się te isa­

mochody - doszli do wniosku, że są otoczeni, 
i że posiadane przez nich wiadomości o zaled­
wie 120 ułanach, były nieprawdziwe, bo tu 
ułani, tam ułani... tu wojsko„. tam wojsko:„. · 
Robi się wśród nich popłoch, nie pomaga już 
:iadne „Halt!.„ Halt!. . .'' Wieją, a my wtedy 
„Huzia na Józia!„." Nakropiliśmy kh wtedy 
dużo i boleśnie„. 

Taki był ten bój w Huciskach 1 dla nu 
wielka satysfakcja. Pułkownik Okulicki gdy­
by wtedy był, musiałby nam przyznać rację, 
:l:e był jednak sens w naszym tam trwaniu„. 

Opuszczamy oczywiście Huciska, W Niekł&.· 
niu zagarnęliśmy posteruneit n•iemiecki obsa­
dzony, jak się okazało. przez Austriaków, któ­
~zy ~zyw_iście -:wszyscy pow~~iel_i, ~" niena. 

w'idzą Hitlera, bardzo kochają Polaków I w O"· 
góle slużą tu, bo muszą. Dostali od majora po 
parę nahajów. Puśc;ił ich wolno i powiedział, 
żeby natychmiast meldowali, że ma riiamiar 
zdobywać Skarżysko, więc niech Niemcy stam­
tąd szybk<1 wyjdą. Nasi Austriacy powtarzając 
„Jawchl... Jawohl..." po.szli pięknie dziękując 
za darowanie życia i podobno rzeczywiście 
Niemcy próbowali opuści~ wte0y Skarżysko · w 
obawie przed nami... 

Ruszyliśmy dalej i doszliśmy do wsi Szała­
sy. Zjawił się u nas ni stąd ni zowąd sier­
żant piechoty, zu:pak, który meldował, że nas 
od dawna szuka. Ale coś był za bardzo bojo­
wy, żeby mu ufać. Major mówi: „Heniek, ty 
go pilnuj, bo to jest coś śmierdzącego.„" Rze­
czywiście był to szpieg, który zlikwidował się 
przy pierwszym starciu z Niemcami. A ci nie 
dali nam długo czekać na siebie i po dwóch 
dniach zaatakowali nas silą już nie kilku ba­
talionów, ale nieomal dywizji, jak wy!IJika dzi~ 
z ich własnych dokumentów. Były samochody 
pancerne, latał nad nami samolot zwiadowczy. 
Spojrzeliśmy na mapę i stwierdziliśmy, że ten 
cały olbrzymi kompleks leśny był otoczony 
dookoła szosami. Niemcy atakują od 1trony 
Szałasów. Rozumiemy, że jesteśmy w kotle„. 

Wycofujemy się do lasu i trzeba nieszczę. 
ścia, że jego środ•kiem przebiega wąskotorowa 
kolejka tartaczna do Zagnańska. Niemcy obsa­
dzili także ten tor. Zaczynają się dwie bitwy. 
J:~ll§ ~ ~~ł~i!i! 9pó~jllc~ MAA Nie~~ó"'. 

ł druga na lini~ łeJ 'Ko1ejk!, oo 'tir.zetli ipr.z~ 
nią przejść i ,pójść dalej. Zaczyna się robić ba­
łagan. Wszędzie jesteśmy my i wszędzie są 
Niemcy. Widzę jak u.a jakichś krzaków wy­
latuje Tereska, nasza łączniczka, niesłychanie 
bojowa, z pistoletem w ręku i nagle zza krza­
ka porywa się Niemiec. On się tak przestra­
szył Teresy, że też ucieka i Teresa ucieka w 
drugą stronę przestra.swna niespodziiewanym 
spotkaniem. 

Wyparliśmy Ni~6w z lin!~ tej kolej'ld ! 
spodziewamy się, że uda nam się przeskoczyć 
przez szosę koło Łącz:nej, żeby dostać s.ią do 
Gór Swiętokrzyskich. 

Dzień jest paskudny. Siąp! des?.CZyk. Jesteł­
my już wszyscy cholernie głodni, przemocze­
ni, zmęczeni. Zbieramy się w gajówce zwanej 
Bto-ta. U gajowego bida aż pis·zczy. Jest tam 
jakaś kur.a, parę jajek. Trochę się suszymy, 
ogrzewamy. Czekamy nocy. Nie trzeba było 
zresztą, czekać ibyt długo, bo aię już :i:rooił 
późny wieczór. 

Ciągle wysyłamy patrole. Gajówka stoi Jl& 
sk·raju lasu, na wzniesieniu g6rującym nad 
szosą. Widzimy więe jak po tej &Z-Osie ciągle 
jeżdżl\ patrole niemieckie w tę l z powrotem. 
Idzie jedtn nasz patrol, potem drugi, trzeci. 
Wszystkie stw~erdzają, że w Łącznej Niemców 
n•iE' ma. Nawet patrol ostatni, wysłany tuż 
przed samą północą, mówi :Po powrocie, że o­
~w_orzyi przejście, il'ozgrod:z.il płoty "Jl. chł?P· 

s~ch obejściach, żeby możn.a: było s;ioxoJnł• 
przeskoczyć, 

Ruszamy więe. Jest jeszcze ~poro śniegu, 
rowy Po obydwu sttona-ch są go Jesz-cze pełne. 
Samochody niemieckie ciągle krążą po szosie. 
Jesteśmy blisko ws.i, na czele kawaler ia, za nią 
piechota, wreszcie nasze tabory, to i:naczy w6.z 
z ciężkim karabinem maszynowym. Dojeż1iża. 
my do szosy i w tym momencie rozlega się 
„Halt!.„ Feuer-!.„". I niemiecki karabin ma­
szynowy rąbie do nas dosłownie z odległości 
50 m. Robi się bałagan nie z tej ziemi. Pie· 
chota się rozwinęła i strzela Panu Bogu w o• 
kno. My zawracamy, ko,n,ie wpa1iają do rowów, 
przewracają się. Ksiądz spada z kon1a i woła: 
„Roman, ratuj!" Roman Ro;tz!e-.-.<'z był nie­
słychanie silny. Zsiadł ze swego konia i tak 
śmlgnąl: księdza, że ten przeleciał na drug14 
st·ronę. Ksiądz wymy§Ja, sądząc, ze to głupi 
dowcip, a Niemiee str.zela ;z; karabinu ma.szyli~ 
wego bezustannie„. 

Ale nikt nawet nie by'ł draśnięty! Ani czło-o 
wiek, ani koń. Niemiec widocznie wsad.ził łeb 
w śnieg i strzelał na ośle'!). Ale po chwili O• 

świetlilf rakietami teren, wycofujemy slę, ćała: 
szosa jest ju:b ob.stawiona, 1JOdjeżdżają ciągle 
ria!sze samochody. ręcty nie da się ju.t przejś~. 
Wracamy do &ajówki Błota..~ 

C.D.N. · 
01)rae. J. POTĘGA'. 
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A jednak z tej 
80 PSOW ZA 10 MILIONOW 

DOLAR O W 

Pisano już w prasie, t• 
amerykailska milionerka Ele­
a.nor t. . atucnt:y poi:oslaw1!a 

150 psom, które przygarnęła, 
ponad IO milionów dolarów spad 
ku i że rodzina zmarłt•J nie 
zdołała pod ważyć jeJ ostatniej 
woli. Jednak klauzula testa-
mentu •twierdza, że jeśli 

ostatni l JeJ podopiecznych 
zdechnie lub t„ż dostanie się 
w dobre ręce - !ortu na przy­
padnie uniwersytetowi l\uburn 

na cele badania chorób 
zwierząt w tamtejszym wy­
dziale weterynarii ostatnio 
władze uczelni zaapelowały do 
absolwentów, abv przygarnę­

li pozo,tałych leszcze przy 
życiu 80 psich ~padkohlerców 
pani Rltchey, co pozwoli unl-

wersytetowl otrzymad -. 
oi:romną sumę. 

MANDATY I TEMPERAMENT 
NA.RODOWY 

Brytyjskie ministerstwo 
1praw wewnętrznych 1porzl\• 
dzilo obejmującą b lat staty­
stykę wykroczen pracownikow 
placówek zagranicznych prze­
ciw przepisom parkowania po­
jazdów w !.ondynie Rekord 
pobiła Nigeria 111.1ot wykro­
czema1 Następne ml„Jsca w 
pierwszej dziesiątce zajmu­
ją w kolejności: Arabia Sau­
dyjska, Węgry, Egipt, Ghana, 
Polska, Turcja, Iran, Cypr, 
Kuba, 

NIEUPRZEJMI POLICJANCI 

Policja w Orem, w atanie 

• • zzemz ... 
Utah (USA), :taiĄdala od .,,.. 
letniej panJ M. (prasa dY· 
akretnioi prLemilczala nazw!· 
sko), ponuw11ego „gzamlnu na 
prawo Jazdy, Pani M,, prze­
jeżdżając przez miejscowy 
most, uderzyła w słupek, w 
balustradę, po czym dojecha­
ła do domu wlokąc za 1ob11 
10 metrów stalowej barlerki 
wraz z czterema sztachetami, 
Nie wiedziała w ogóle, te 
miała Jakikolwiek wypadek. 

OCENA WLAMYWACZY 

Złodzieje, którzy wramall si' 
do mleukania Izraelskiego 
obywatela Neiherga, nie zna• 
leźli tam ani pleniedzy. ani w 
ogóle nlr. co warte byłoby 
ukradzenia. Pozostawili liścik 
następujące.I treści: „Kutwą 
Jestet - kutwą umrr,esz". 

I HOROSKOP I 
LEW (23. VII, - 23. VIII). Jeśli zdobę. 

dZ"lesz się na konkretny program działa• 
nia, zachowując spokój I obiektywizm, 
twoje sprawy zawodowe ułożą się całkiem 
pomyślnie 

PANNA (24. VIII. - 23. IX). Okaż wię­
cej zaufania najbliższej o•obie, opanuj 
bezza<adn~ pf'dejrzllwość, która psuje wa­
sze wzajemne •tosunki. Nie lekcewd 
objawów zmec,eni~. zasięgnij porady le· 
karza I postępuj według jego wskazówek. 

STRZELEC (23, XI. - U. XJI). Przed 
tobą pomyślny okres w pracy zawodowej 
albo nauce, Po przebyciu ostatnich Jut, 
poważni„jszych trudności, dojdziesz do ce• 
lu •zybcieJ, niz oczekiwałeś, 

KOZIOROZEC (22, "11 . ~ 20. I.). Nie 
pozwól nikomu wmieszać sle do twoich 
aktualnyct1 ~praw osobistych. Udział w 
nich osób trzecich, choćbv w najlepszych 
Intencjach, może tylko utrudnić porozu­
mienie z najbliższym człowiekiem, 

BARAN. (21 . lll. - 20. IV.). Czeka clę 
mila nlespodzlanka ze strony przyjaciół. 
W pracy lub nauce pomyślne zakończenie 
dlui:otrwałycb wysiłków, 

WODNIK 121. I. - 18. 111. Czeka clę WY• 
jazd I nowe sympatyczne znajomości. W 
pracy rysuje •le perspektywa zmian, a 
w ~lad za nimi konsolidacja twojej pozy­
cji. 

BYK. (21, IV. - 21. V,): w domu I w 
pracy unikaj dyskusji, prowadzących do 
zadrażnień. Czekają clę zmiany nie do 
umknięcia, staraj się przyjąć Je spokojnie 
I z optymizmem. 

IHOROS OPi 
RYBY (19. li. - 20. III) Okd więcej 

przedsiębiorczości, zerwij z rutyn!arstwem 
prowadzącym do zastoju w t.wo!cłl spra· 
wach zawodowych. Okaż więcej zalntere• 
sowania rodzinie, która czuje się pr:z.ell 
ciebie zaniedbywana, 

BLIZNIĘTA. (22 V. - 21, VI).: Zasta­
nów się poważnie, nim się zgodzisz na 
propozycję wspólnych wakacji z nowo 
poznanymi osobami. W pracy albo nauce 
najbliższy czas ugruntuje twoją pozycję, 

WAGA (24. IX. - 23. X.). Nie obawiaj 
się przyjaźni z ludźmi „trudnymi". Kon· 
takty z nimi, wymagające wysllku inte­
lektualnego, odpłacają sowicie, poszerza• 
jąc obszary twoich zainteresowań. 

jHOROSKoPI 
RA1' (22. VI. - 22. vn.). Po kilku 

dniach napięć I konfliktów stosunki z naj­
bliższymi znów ułożą się harmonijnie, Po­
wtnlend jednak przemyśleć swoje postę­
powanie, które często prowadzi do roble• 

Dla uli Igły Wideł", 

SKORPION (24. X - 22 XI) . Aktualne 
sceny zazdrości ustąpią miejsca wyjaśnie­
niom i pogodzeniu - I znów będzie w 
domu spokó,j.. . do następnej okazji. Czas, 
byś się wreszcie zdobył na dojrzałość w 
sprawach osobistych, 

A. Jóźwiak 

Współczesna pop-music zaczęła się zasad­
niczo w momencie, kiedy na arenę wstępu· 
je Hill Haley I jego The Comets, kiedy El­
vis Presley, chłopiec z Tennessee, nagrywa 
swe pierwsze płyty w Nashville dla fabryki 
płyt „Sun''. Rozpoczyna się wielka era rod~­
and-rolla. Nazwa muzyki pochodzi od jed· 
nego z przebojów rhytm and bluesa, w któ­
rym powtarzały się słowa „We gO'Tlna rock, 
we gonna roll" (Będziemy się kołysać, bę· 
dziemy się zataczać). Termin rock-a·nd-roll 
miał - podobnie jak ongiś słowo jazz uży­
te czasownikowo znaczenie czysto ero­
tyczne. Oba te słowa utraciły, oczywiście 
swe pierw<l'tne znaczenie \ stały się niepre­
cyzyjnymi ogólnika.mi oznaczającymi okreś­
loną formą muzyczmą. 

Pierwsze popularne przeboje młodego po­
kolenia opierały ;;ię na współczesnym rhytm 
and blues, na jego sztandarowych tematach, 
które już - z.nacz.nie wcześniej - zrobiły 
karierę na rynku murzyńskich bluesów. 
Część tych szlagierów była już eksploatowa. 
na przez muzykę jazzową. Wokaliści radio­
wej „Hit Parade" osiągają fenomenalne 
triumfy, robią błyskawiczne kariery. Na­
grania muzyki pop stają się główną podpo­
rą radiostacji, a później sieci koncernów te­
lf!wizyjny<:h, które dołączają się do eksplo­
atowania muzycz.nego Klondykę, Przemysł 
muzyki rozrywkowej w postaci rock-and­
rollu otrzymuje potężny zastrzyk wzmacnia. 
jący, Wraz z pojawieniem się Chubby Cbec­
kera następuje okres twista, kończy się era 
bezpośredniego kontaktu tancerzy w tańcu 

(do tytułu wynalazcy twista rościł sobie 
również pretensje aktor i śpiewak murzyń­
ski Stepin Fetchit). 

Oprócz twista zjawiają się iinne gatunki: 
hully gully, jerk, locomotion, pony, watusi, 
hikh-hike, swim, monkey, Wraz z powsta­
niem sztandarowego (3 gitary, perkusja) 
składu instrumentalnego młodzieżowych zes. 
połów powstają nowe formy muzyczne w 
ścisłej kategorii pop~music. 

Współczesna IW!dowa muzyka rmry"Wko­
wa staje się co~az bard.ziej sztuką mło­
dych. Młodtl piszą teksty utworów, spie. 
wają Je, nagrywają, komponują, sa, główny­
mi odbiorcami tej !I)uzyki. Pierwsza pio­
senka Gershwina wyszła drukiem, kiedy 
George miał 18 lat, Beatlesi zaczęli sztur­
mować rynek estradowego przemysłu w 
wieku 20 lat, Duke Ellington już przed 
dwudziestką miał pierwszą orkiestrę, Ella 
Fitzgerald jako czternastoletnia dzjewczyna 
była już dojrzałą, zawodową artystką, Ji­
mi Hendr:-ix liczył 19 lat, kiedy został uzna­
ny „nową gwiazdą roku''. A inni słynni 
nastolatkowie roznoc:r.vnaj~cy światowe ka­
riery: Janis Joplin (19), Elvis Presley (20), 
Karel G<>tt (20), Gilbert Becaud (22), Mi· 
reille Mathieu (17), Sailldie Show (16), Bob 
Dyla,n (18), Joan Baez (20) itd. itp. Cole 
Porter, kiedy odniósł swój pierwszy olbrzy­
mi sukces na Broi>dwayu. był w O<'lrówna­
ni1u z nimi wszystkimi starcem. Miał prze­
cież wtedy już.„ . dwadzieścia siedem lat. 

• 
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zestawy 
wyrobów 
lnianych 

POZIOMO: test, 1511a)c, kondukt, 
uran, rano, metanł more•, Ze­
rań, źle, ITD, atłas, Amado, 
kapok, laur, kino, teltura, 
Atos, afty. 

Krzq:ióUJka nr 16 
POZIOMO: 1. Polski - zdobi 

ciebie I twój dom, ł. Dz.leń 
isi<: budzi. 7. Umów!lem się z 
nią na dziewiątą. B. Słynna 
twierdza kolo Warszawy. 9. 
Rodzaj fl8Jllell lub miasto na 
Węgrz,ech. 11. Nie pasuje do 
kożucha. 13. Tkanina fryzowa­
na rodem li Inclll. 16. Do prze­
kraCZJanla we właściwym miej4 

1cu. 18, Rz.eka, nad którll koś­
cl rosta·ty rzucane. 19. r..otr, 
ro7Jb6Jnik. 21. Do naśladowa­
nia 22. Scinała główki. 

PIONOWO: tłum, skat, tonat. 
oda, skroń, Star, kłos, rekla­
ma, neutron, netto, ma.zak, 
adrCil, sa~a, aJ!a, auto, Pi.at, 
koty, stu. 

' ł DZIENNIK ŁODZKI lllJ'. 10! .(7698) 

PIONOWO: 1. Szklanec7A<a wi­
na. 2. Podobno Jest matką głu­
pich. 3. Przychodizimy nal'l 1 
odchodzimy z niego. 4. Zebate 
kółko. 5. Ciężka praca, mordę­
ga. 8. Drewniany do podbija­
n ia pUkL 10. Zal, U4'aH. 12. Pa­
pu dla k~narków. 14. NI to 
ciemno, n! to wldll'lo. 15. Ma 
dwa koJ\ce, 18. Klacz zdobi. 
17. Widać po niej kto ogląda 
Bolka I Lolka na dobranoc. 
20. Komisja konkursu. 

PO ROZWIĄZANIU CAŁEJ 
KR.ZYZOWKJ ODCZYTAC NA­
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 
(K-ł, E-6, A-5, C-13, N-7, L-C, 
A-13, C•2, F·ll, H-5, E-13, A-2. 
B-12, E-5, N-9, M-Z, C-ł, C-7, 
1-8), . 
ROZWIĄZANIA (wystarczy 

samo hasło) nadsyłać prosimy 
pod adresem naszej redakcji z 
dopiskiem na kopertach (kar­
ta-eh) „Krzyłówka nr 16". Ter· 
mln - 7 dnl. 

(c!s) 
ROZWIĄZANIA I NAGRODY: 
Rozwiązanie krzyżówki nr 11: 

Nagrodę nlespoclńankę w 
posta<:! czajnika. wylosowała 
Ja.nlna WOJARSKA, Z.ódź, ul. 
Wierzbowa 40. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 
NR 12 . 

POZIOMO: żebro, kafar, pro, 
lódka, junak, rwa, kopiec, 
Idol, His, erg, a.gora, okaryna. 

PIONOWO: żyła, buda, opar, 
koja, fant, raki, wicher, GOPR, 
nit, fis, ZOO, • echo, Gaja, osy. 
Ala. 

Zall'zyfrowane w krzyżówce 
hasło brzmlalo :. 

„PO KAŻDEJ GRYPIE SKON· 
TROLUJ PŁUCA RADIOFOTO• 

GRAFICZNIE" 

NAGRODY (bony to.wa.rowe a 
300 zł) ufundowane przez Spo­
leczny Komitet Walki z Grużll­
cą 1 Chorobami Płuc w Lodzi 
wylosowali: Wojtek Charzyński, 
Lódź, ul. Dąbrowskiego 42 b„ 
Janusz Lipczyński, Lódź, ul. Ta­
trzańska 62/64, I Halina Pawliń· 
ska Lódź, ul. Limanowskiego 
102. 

Nagrody są do odebranl!l w 
sekretariacie .,DL". Czytelni-
kom zamiejscowym wyślemy 
je pocztą. Prosimy o potwier· 
dzenle odbioru. 
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Dziś ul. Piotrkowska 

5 Główna kawiarnia Roszkowskiego, w której siadywał 
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Budynki przy ul. Piotrkowskiej 102 I 104 

.Fragment ulicy 

Grand Hotel w 1911 r. 

Widok na PI. Wolności 
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~IKT JESZCZE NIE 'lJBADAt. CO DOKLADNTE CIĄGNIE 
llULIONli TllRYSIOW OO JUGOSLAWll: CZY MNOGOSC 
ZABYI'li.OW, CZY WYSOKI POZIOM ust.UG TURYSTY­
CZNYCH, CZY ZROŻNICOWANIE GEOGRAFICZNE I KLI· 
lUATYCZNE, CZY TEŻ PRZF.PIĘ1"NE WVBRZEZE I MO· 
RZE .•. . JEST NATOMIAST ~EW'IE, ZE S!\MI .IUGOSLOWIA­
NIE, GOSPODARKA TEGO l{'P.. /\,JU „IDĄ" KU MORZU, I TO 
\V TEJ\JPll> GODNYM PODLJWU. 

w 

SARAJEWO 

szystko zaczyna się 
w rM.nych krajach 
Attyki tranl<otonskieJ. 

geru. 'W Mar<>ku hiszpańskie 
k<>nsulaty, bez żadnych tru­
dności za opłatą 60 !ranków 
wydają wizy. To są wizy 
tranzyt.owe pr7..e2 Bisz.pa.nie,, 
ważne leden tydzleil. Są takie 
dni, kiedy konsulat w Ca­
sablance wydaje do 70 wiz. 

W Hiszpanii punkty :z.borne 

DUBROWNIK 

G
dy dokonuje się przeglądu Jugo­
slowiańskieJ gospodarki morskiej , 
zacząć trzeba od przemysłu okręto­
wego Po<iyktowane to jest zarów­

no interesującym profilem prcxlukcyj nym 
tego przemysłu, Jak też Jego godnym 
uznania rozwojem: wśród krajów socjali­
stycznych właśnie stoczn ie Jugosłowiań­
skie wykazał)· s ię w ubiegłym roku naj­
wyższą dynami.ką produkcji. Wysoka dy­
narnLka prod ·Jkcj1 przemysłu st-0czn1-0wego 
tego kraju spowodowała również zajęcie 
przez nie pierws?.ego miejsca wśród pań­
stw socjalistycznych pod względem wiel­
kośc i produkcji. przy czym wysunęły się 
one zarazem na li miejsce w s1'ali świa­
towej 
Wspomnieliśmy już o interesującej 

atrukturze produkcji okrętowej w Jugo­
sławii. Otóż jest ona zbliżona do profil u 
produkcJ i potentatów tonażowych w świa­
towym okrętownictwie I wyraża się prze­
wagą zbiornikowców l masowców. Są to 
j ednocześnie statki o wielkim tonażu. 
Uwidaczniają to następując,, lici.by: w 
ubiegłym roku stocznie jugos!owia ńsk.ie 
wyprodukowały 33 pro<"ent całego tonazu 
statków wśród państw socjalistycznych 
(2.5 proc. udziału w produkcj 1 światowej). 
przekazując do eksploatacji 671 tys. B~T. 
Nat..om ias1 Polslca. orzekazując 73 statkow 
do eksploatacji osiągnęła 532 t:rs. BRT. 
Stocznie ju~osło\11.•iańc;kte w odróżn:en•u od 
przemysłów okrętowych innych. krajów so­
cjalistycznych (w tym głównie Polski. 
ZSRR J NRD) w ogóle nie budują statków 
rybackich. a drobnicowce stanowią_ nie­
wielkt procent produkowanego tonazu. 

Aby uzyskać dokladni<:!Jszy obraz ju.-

jak wrócić. Teraz następuje 
ostatni ellip: przekrocŁenie 
granicy, najczęściej w Pirene­
jach, w lw:Aju Basków. Przy 
najnl.niejszym alarmie age"uci 
uciekajaa, natnra\nie z pit::ni~­
d?.ml i z pas7.portami swych 
o!iar. Kto me wpadl w «:ce 
żandarmów, podejmuje kolej-

goslowiańskiej produkcji okrętowej przy­
toczmy jeszcze dwie liczby: otóż w ubie­
głym roku zbudowano w Jugosławii m. in. 
6 roporudomasowców (399 tys. BRT) i 
7 masowców (196 tys. Ę!RT). co stannwilo 
aż 90 procent oi:óinej produkcji tego kra­
ju. 

Wypada też wspomnieć o dominującej 
roll eksportJ w jugosłowia(lskim przemy­
śle okrętowym. Tak więc Jugosławia wo­
dowała w ubiegłym roku z p1•zez.nacze-

niem na eksport 18 statków o pojemności 
424 tys . BRT, co dało jej a miejsce w 
eksporcie światowym; równocześnie wy­
kazywała ona najwyższy udział eksportu 
w ogólnej prcxlukcji., bowiem wynosi! on 
94 proc. 

Obok przem y< lu okn:towego jugosło-
wianska gospoc)arl<a przywiązuje du i.ą wa­
gę do rozwoju transportu morskiego i Je­
go zaplecza lądowego. M. in. coraz więlc­
szego rozmai!hu nabief'a budowa adriaty­
ckiego portu Bar Zalrnńczenie robót ma 
nastąoić w przyszłym roku, równocze,;.nie 
7. oddaniem do użytku linii kolejowej Bel­
arad - Bar. 

Do \am\cjS'l.ej wsi ci.y 
mia•t c<'z.ka pnyhywa wyslan· 
nlk siat!<! trudull\cej &i<: nic­
legaJnym pt·zerLulent 1\lur-L..y· 
nów 1 namawia mlo!lyi!lt ludzi 
do wyjazdu. Chętnych jest 
sporo, ale żeby wyjechać trze­
ba mieć pieniądze. Wyjazd 
kos.,;tuje 3 tys. franków, któ­
ry Murzyn ma 3 tys. fran­
ków? Tote!I: na ta.ki wyjazd 
składa się nieraz cala wieś, a 
opłacony przez mą wspólpłe­
mleniec, pod groźbą najwyż­
szych ku, zoboWiązuje się 
plenią.dze zwrócić po znale­
zieniu pracy we Francji. Za 
te pieniądze ma przecież po­
jechać nast<:pny. Agenci gro­
madzą swój żywy towar w 
Dakarze. Kt<1 jeszcze nie 
wplacil całej sumy, musi tu 
za płacić tysiąc franków u 
paszport. Skąd paszp<>rty? O 
to już martwi się or;;:anizacja. 

Żywy łowur 

by z lichwiarskim prnceonte.m 
zwrócić to, co pożyczyli, tran• 
cusKa poł1CJJ. o-ohct.a, ż~ td­
kich nielegalnie PMl.Ybylych 
Murzynów (ale kt61-zy już się 
urząclzili, bo mieszkają i pi·a­
cuj:\), jr!'St. wt! Fr:incji obecnie 
ok. 4.5 l)~. rl'a.kich •t.lŚ, klór-1.y 
wdą·; jeszcze znajdują się w 
warunkach nielegalności, od 
10 do 12 tys, Razem blisko 
GO tys. lud7.<i, autentycznych 
pariasów, drżących stale przed 
policją, niepewnych jutra. 
St.a.nowi11 <>ni najtańszą silę 
robnczą, z której zreszll\ 
skwapliwie się korzy5ta. Ich 
zarobl<i nic przekraczają 600 
franków miesięcznie, to są za­
robki głodowe, a przecież sta­
nowią one cel dziesiątl<ów ty­
sięcy Murzynów, którzy ma­
rzą o tym, by znaleźć się we 
Francji. b<> tu można jedna.1' 
się najeść. 

z Dakaru ~yWY towar pły­
nie d<1 casablainki albo Tan-

przed przekroczeniem gramlcy 
to Barcelona, Pa.m.peluna or~ 
Irun, we Włoszech - Ve·nt1-
miglia. Tu na skolowa.nych 
całkowicie i zmęcz<>nych dlu­
gą podróżą i nowymi warun­
kami Murzynów, <>czekują lu­
dzie siatki, by Ich przepr<1wa­
dzić przez granicę. Naturalnie 
znów trzeba płacić; lliurz:vni 
wysuplnją ostatnie _grosz~, 
kto ich nie ma - granicy nie 
przej~e; do domu tri nie ma 

ne próby przekroczenia gra­
nicy. Jednym się udaje. dru­
gim nie. 
Przejście przez Francję to 

kolejna gehenna, to stała u­
cieczka przed policją. Tych, 
którzy podpisali !inansowe zo­
bowiązania, ludzie siatki na­
tychmiast odnajdują. Ci ludzie 
z siatki, to tacy sami nie­
szczęśliwi Murzyni, ale już ja­
koś urządzeni. Dlużnicy długie 
miesiące będą teraz pracować, 

Kto kieru.ie tym handi·•m 
żywym towarem~ Mózgu siat­
ki nie udało się de>tą.d od­
kryć. 

Z, LIPUilSKI 

DUB~OWNIK 

Oble Inwestycje stnowią organlczn~ 
calość I przyczynią się w znacznej mie­
rze do zwiększenia potencjału przewow­
wego I tranzytowego Jugosławii. W wy­
n iku dalszej rozbudowy po 1975 roku Bar 
stan ie się głównym jugosłowiańskim por­
tem na południowym Atjriatyku. Przewi­
duje się. że za trzy lata Bar będzie prze­
ładowywał ponad 5 mln ton towarów ro­
cznie. 

Do przyszłościowych kierunków Jugo-
slowiańskiego transportu { w tym trans­
portu morskiego) należą przedsięwzięcia 
modernizacyjne. odpowiadające świato­
wym tendencjom w tej dziedzinie; A 
wśród n ich np. konteneryzacja, której 
postęp uzależniony jest przede wszystkim 
&d wyposażenia w odpowiedni sprzęt. 

Jednym z 11ajw iększyi!h w Jugoslawl! 
producentów kontenerów są zakłady 
„GOSA", które wytwarzają już ponad 2 
tysiące różnych pojemników rocznie. Pro­
dukcja ich opiera się na projektach ju­
gosłowiańskich konstruktnrów, ale „GO­
SA" stoi u progu międzynarodowej ko­
opera-cji. 

Wart.o dodać, że swą spec,ializację w 
dziedzinie konteneryzacji „GOSA" trak­
tuje w sposób kompleksowy. Wytwarza 
się tu specjalne przyczepy samochcxlowe 
umożliwiające transport kontenerów dro­
gą ląd'>wą oraz różne typy dźwigów, 
m. in. do przenoszenia najw;ększych kon­
tenerów. 

'l'ak więc jugosłowiańska stawka na mo­
rze rośnie. I rosną też efekty gospoda­
rowania teg<> kraju na morzu. 

BELGRAU 

MARCIN KRYST 
Fot. A. Wacb 
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Zwiędła już i uschła 

kolorowa kapusta, tra­
dycyjna ozdoba zimo­
wych tokijskich rabat. 
Zdjęto wreszcie z drzew 
noworoczne girlandy 
świecidełek i zastąpiono 

je nowymi, wyobrażaj4-

cymi rozowe płatki 

kwiatów wiśni. Prasa 
raz po raz zamieszcza 
komunikaty, gdzie i któ­
rego dnia rozkwitnie je­
den z 300 gatunków „sa­
kury" (tak się po japoń­
sku nazywa wiśnia), by 
każdy zdążył nacieszyć 

swe oczy jej widokiem. 
Cud kwitnienia trwa bo­
wiem tylko parę godzin, 
gdyż wiosna tutejsza jest 
kapryśna. 

J 
apońska wiosna to nie tylko 
„sakura", festyny i wyciecz­
ki. To także ooczątek nowe­
go roku finansowego, rozpo-

tujący 173 związki zawodowe zrzesza-1 „Sogoshosh~" - tak brzmi japońska I jak tego żądają socjaliści i komuniści -
jące 8,2 mln pracujących. nazwa w1elktch towarzystw handlo- kar więzienia dla spekulujących po-

w I kwartale br. - według oficja!- wo - przemysłowych, przez których tentatów. Musimy bronić tzw. wolnej 
nych i jak się tu twierdzi bardzo r~ce przechodzi ogromna częś~ obro- gospodarki - brzmią argumenty pre­
zaniżonych danych - ceny wzrosły tow handlu zagramcznego l wew- m1era Tanaki i jego najbliższych 
0 4,1 proc. Wszystko wskazuje na to, nętrznego, kupują, sprzedają, produ- współpracowników. Jak do tej pory 
że tendencja ta będzie się utrzymywać kują wszystko począwszy od broni jedynym równie efektownym co ma-

czynającego się 1 kwietnia i odgry­
wającego w cod%iennym życiu Japoń­
czyka bardzo dużą rolę . Wszyscy bo­
wiem robią tu teraz bilans tego, co 
im przyniósł rok miniony, i dosłownie 
i w przenośni. Daje to odpowiedź na 
często stawiane pytanie dlaczego wła­
śnie zawsze na wiosnę, konkretnie w 
kwietniu, przez całą Japonię przecho­
dzi wielka fala „shunto". czyli trady­
cyjnej, corocznej wiosennej ofensywy 
rewindykacji, strajków i niepokojów 
społecznych. Trzeba u progu roku fi­
nansowego wydrzeć od pracodawców 
takie czy inne koncesje, gdyż póź­
niej będzie o to znacznie trudniej -
zasłaniać się bę<łą opracowanymi już 
budżetami i obiecywać wszystko, ale 
za 12 miesięcy. 

W tym roku nieco zat·arła się gra­
nica między normalnym rytmem ży­
cia a „shunto". Różnego typu strajki 
wybuchaja regularnie co pewien czas 
i temperatura nastrojów społeczeń­
stwa gwałtownie wzrasta. Ale jedno­
cześnie właśnie dlatego w tym ro­
ku „shunto" przybiera nie spotykane 
dotychczas rozmiary i - jak się pr.i:e­
widuje - będzie trwało znacznie dlu­
żej niż zazwyczaj. Całością akcji kie­
ruje Rada Generalna Związków Za­
wodowych Japonii (SOHYO) i Federa­
cja Niezależnych Zwia?.ków Zawodo­
wych (CHUFTTSURORENl. Obie te 
centrale wyłoniły komitet reprezen-

co zapowiada, że do końca 1973 r. rakietowej, okrętów, a skończywszy ło skutecznym krokiem po.djętym 
koszty utrzymania wzrosną w Japo- na makaronie, kosmetykach. Są one przez władze był bezprecedensowy 
nii o 15-20 proc. podczas kiedy jesz- wszechwładne, operują wielomiliardo- apel min isterstwa handlu zagranicz­
cze przed paroma miesiącami rząd wyroi kapitałami. Są żarłoczne, a nego i przemysłu, wzywający kon­
p lanował, iż w ciągu br. wzrost nie m. in. dzięki familijnym powiązaniom sumentów by wstrzymali się z zaku­
przekroczy 5,5 proc. wszędzie docierają. Nie gardzą żad-1 pem tekstyliów do chwili, gdy towa-

Oburzenie społeczeństwa jest pow- nym zyskiem. To właśnie one, loku- rzystwa handlowe zdecydują się wy-

Po~ znakiem · „sakury" i „shunto" 
szechne, a sytuację zaogniają raz po\ jąc olbrzymie kapitały w placach\ puścić na rynek nagrornadrone 
raz wybuchające afery spekulacyjne. i ziemi doprowadziły do tego, że ce- sy. 

u.pa-

I tak ostatnio ujawniono, że sześć ny gruntów w Japonii biją wszelkie 
wielkich - sławnych na cały świat, rekordy światowe. 
mających swe filie w wielu krajach 

japońskich towarzystw handlo- Bezczelność spekulantów osiągnęła 
wych, ukryło w swych magazynach takie rozmiary, że parlament japoń­
ogromne ilości surowców, pozorując ski z·ajął się ostatnio ich działalnością. 
ich niedostatek na rynku, by dopro- Opozycja lewicowa domaga się ukró­
wadzić do odpowiedniego wzrostu cenia ich samowoli. Wprawdzie z 
cen. Ryż, tuńczyk, wełna, bawełna. ław rządowych potakuje się tej kry­
jedwab, drewno budulcowe - spe- tyce ale robi się wszystko, by dysku­
ku!anci n:czym nie gardzili, byleby towana ustawa antyspekulacyjna by­
tylko mnożyć swe i tak astronomi-1 ła możliwie jak najłagodniejsza, a 
".ZDe zyski. w każdym raz.ie nie przewidywała -

Zresztą prasa dość sceptycznie oce­
n ia skuteczność wszelkich akcji po­
dejmowanych w JaP.Qnii przez konsu-
mentów. Dziennik „Asahi Shibun" 
nawiązując do trwającego w USA 
bojkotu zakupów mięsa, pis-ał osta­
tnio: „Możemy tylko Amerykanom 
pozazdrościć ich energii. U nas, gdy 
ceny idą w górę, żony po prostu każ<\ 
swym mężom więcej zarabiać", 

T. R. 
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WAZNll 'l'ELDONY 
lntormacJa telefoniczna 
Straż Pozarna 08 ti66-ll 
Pogotowie Hatunko~11 ' 
Pogotowie MO 
lntormacJa kolejowa 
Informacja PKS 265·96 
Pogotowi" wodociąi;ow 11 ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
PO&'otowie ciepłownicze 

TEATRY 

Ol 
5~5-55 
09 
07 

655-55 
547·20 
8J5-4ti 
395-85 
334-28 
288· 81 

WIELKI - &Odz. 19 „Córka tle 
s1 . .rzetona'', 7. 6. n le<:zyn ny 

POWi>ZECHNY - godz. 10 „Klik 
Klak·', godz 14.30 „Kotka na 
r<npaJon ym blaszanym da­
chu", i:ooz. 19.15 „Kl.k Klak" 
7 5. nieczynny 

NOWY godz. 12.15 i 19 15 
,,Dziej" grzechu", 7. 5. nie· 
czynny 

MALA SALA - godz. 20 „Mo­
tyle są wolne", 7. 5. nle~zyn­
na 

JARACZA - godz. Il „Mlran­
dollna", godz. 19 „Kram z 
piosenkam;·'. 7. 5. nieczynny 

MALA SCl>NA - gO<iz. 16 „Te 
twoje chmury", 7. 5. nieczyn­
na 

TEATR 7.15 - gOdz. 19 u „Trę. 
d<iwata", 7. 5. nieczynny 

MUZYCZNY - god.z. 18 „Kca1na 
uśm iechu" 1zamkn.) 7.5. &<ielz. 
17 I 20 Zgaduj-zgadula 

ARLEKIN - gooz. 11 .Złota 
rybka", 7. 5. gOdz. 17.30 jak 
wyżej 

PINOKIO - godz. 12 30 ;,t.1.!I 
detektyw", 7. 5. n ieczynny 

PSTRĄG - gOd·z. 20 „Masonia", 
7.5. nieczynny. 

CYRK WIELKI - gO<iz.. 15, 19, 
7. ~. n.leczy nny 

MUZEA 
SZTUKI (ul. W1~ckows!<ie~o 36) 

g<>dz. 10-16. 7. 5. n.eczynne 
HISTORII RUCHU Rt:o:WOLU• 

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 7. 5. g<>dz. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P iotrkowska 282) godz. ll-16 
7. 5. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
gcx!z. 11-16, 7. 5. n ieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien• 
k lewicza ) godz. 10-14 
7. 5. nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 
czynne w godz. Y-19 (kasa 
czynna do gO<Lz. 18) 

PAL!IUARNIA - nteczynna 

KI N A 

BALTYK - „Ul<lael" (USA) <>d 
lat 18 godz. JO, 12 30, lii. 17.30, 
20, 7. 5. jak wyżej 

LUTNIA - „Godzilla kontra 
Hedora" (jap .) od lat 14 ~\ldZ. 
10, 12, 14, 16, 18, 20, i. o. jak 
wyżej 

POLONIA - „Poszukiwany 
poszukiwana" (B) (poi) od 
lat 14 g<>dz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30. 7. 5. jak wyżej 

WISLA - „Tajemnica Aleksan­
dra Dumasa" (Bl (cze.ski ) od 
lat 14 godz. 10, 12. J!i, 14.30 J7. 
19 30, 7. 5. „Tylko wtedy, gdy 
się śm ieję" (ang.) Od lat l4 
g<>dz 10. 12 15, 14 30. 17, 19.30 

WLOKNIARZ - „Król, aama, 
walet" (N RFJ oo lat J 6 11odz.. 
10, 12.15, 14 30, 17, 19 30, 
7. 5. jak wyżej 

WOLNOSC - „Poszukiwany 
poszukiwana" (B) (poi.) oo 
lat U godz. JO, 12 15, lł30, 17, 
19 30. 7. 5. jak wyżej 

ZACHĘTA „Gangste.rsltl 
walc" (franc.) od lat 16 &odz.. 
10, 12 15, l4 30, 17, 19 30, 
7 5. Jak wyżej 

LOK - „Przygody m isi a Co­
largola" (poi.) od lat 6 go.:lz. 
10.30, 12, 13.30, „sceny mY· 
śliwskle z Dolnej Bawarii" 
(NRF) od lat 18 g. 15.30, 17 30, 
19 30. 7 5. zestaw f ilmów oś·tlat. 
„Geografia i b iolog a" 
WFO gOdz. 14, „sceny my­
śliwskie z Dolnej Bawarii" 
godz. 15.30, 17.30, 19 30 

Sl'YLOWY - „Wspomnienia z 
z przyszłości" (A) (NRF) od 
lat 14 godz. 16, 18. Tylko dla 
kin stud yj nych: „Zag:n,ony" 
(rum -wł.) od lat 16 godz. 20. 
7.5. „zai;:LniO'l1Y" godz. 15.30. 
17.45, 20 

STUDIO - „Cyrk bez gra•nlc" 
(rum .-franc.) Od tat 11 gOdz. 
16 30, „Love story" (USA) od 
lat 16 godz. 18.1 5, 20 30 , 7. 5. -
;,Love story" gcx!z. 18 15, 20 30 

TATRY - Bajka „o malej K~­
s.1. i dużym wilku" godz. IO, 
11, 12, 13, 14 15, „Bolesław 
Smlaly" (A) (poi.) od lat 16 
godz 16. Pożegnanie z fil­
mem: „Strzal w ciemności" 
(ang.) od lat 16 gOdz. Ja 15. 
20 .1 5 7. 5. „Bolesław Smia!y" 
(A) godz. 12, 14 .15, Bajka „n 
malej Kasi I dużym Wilku" 
godz. 16.30, „Strzał w c iemno­
ści" godz. 10, 17 30, 19.30 

CZAJKA - „Ucieczka w kaJ­
danach" (USA) od lat 14 i;. 
17, „Boom" (ang) od lat la 
godz. 19, 7. 5. n ieczynne 

DKM „Rewizja osoblsta" 
(pol.) <>d lat 18 g<id:z. 16, 18. 
20, 7 5 nieczynne 

KOLEJARZ - nieczynnP. 
GDYNIA - „Narkomani" (U;lA\ 

od lat 18 godz. JO, 12 15. I! SO, 
17 19 30, 7. 5. „Na krawęd7'• " 
(A) (poi ) od lat 14 god.z. 10. 
12 15. 14 30, l7. 19.30 

HALKA . Bajka „Gwlazde>r 
filmowy" g<>drL. 14.30, „Szkla­
na kula" (A) (poi.) od lat H 
godz. 15 30. „opowieść do oo­
du.szki" (USA) od lat 16 11. 
17.30. 19.45, 7. 5. „P<>gromca 
zwierząt" (rum -franc.) od 
lat 14 godz. 15.30, 17 !5, 2-0 

1 MAJA - Bajka „Kajtek" g. 
14 30. „ucieczka King Kon!\a" 
(jap) od lat 11 godz. 1~30. 
17 45. „Seksolatki" (PQl l od 
Jat 16 g<>dz 19 45. 7. 5. ,U ciecz 
ka King Konga" g<>dz. 15 30. 
17.45 . „Obcym wstęp wzbro­
n !ony" (poi ) od lat 16 g. 20 

MLODA GWARDIA - „Niebie­
ski żołnierz " rUSA) od lat 16 
gC>dz. 10. 12 15, 14.30, 17 19 30 
7. 5 jak wyiej 

MUZA - Bajka „We~ele kru­
ka" g-Odz 15. „P<>.1ectynek re­
wolwerowców" (USA) Od lat 
18 godz. 16. 18, 20. 7. 5. „Mo­
rze w ogniu" (A) (ra<l'Z.) od 
łat 14 godz. 15, „Dziewica 1 

IWIT - !lajka j,'l'rop!clele" I· r------------------------------------------
9.:10, 10.30, 11.30, „Klan Sycy-

------Cyga.n" (a.n.g.) o<I lat 16, 60dZ. 
17.45, 20 

OKA 1 ,Doczekać zmroku" 
(U SA) <id 1 at 16 gOd z. 12.30, 

• 15, 17.30, 20, 7. 5. Jak wyżej 
g<>dz. 10, 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajki gOdz. H, 

lijczyków'' (franc.) 0<1 lat ie 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20. 7. 5. 
„Kia.n Sycylijmyków" &<Xlz 
10, 12.30, 15, 17.3-0, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Llma•nowsklego 1, 
Przyby&zewskiego 86, Ossow­
skiego 4. Gagarii!la 6, Braty­
sławska 2a, Obr. S\alLngradu 15 

7. 5. 
Tuwtma 59, Rzgowska 147, 

P iotrkowska 307, Liman<>wsklt>· 
go 37, Zielona 28, pl Wolno­
ści 2, Obr. Stalingradu u. 

DYZURY SZPITALI 
Szpital Im. M. Madurowicza -

ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmleście z poradni K, ul. 
10 Lutego 719. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
Lal\'iewnicka 34136 dziein!ca 
Bałuty. 

Sz1>ital Im. H. Jordana - ni. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gin. ni. 
Cnrie-SklodowskicJ 15 - dziel­
nica Górna. 

n Klinika Pol.·Gln. - ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica S'i-órt­
mleścle - poradnie K - No­
wotki 60 1 Kopcińskiego 32-

Chiru rgla ogólna Szpital 
im. Sonenberga (PlenLny S1) 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

NIEDZIELA, ł MAJA. 

PROGRAM 

10.00 Wlad. 10.05 „Chl<>pcy z 
Montelbaa·n" - cz. I. 10.25 Pio­
senka miesiąca. ll.00 Młodzie­

żowy koncert. 12.05 Wiad. 12.15 
Wczoraj nagrane - dziś na am­
tenie. 12.45 Muzyka rozrywi<o­
wa. 13.00 Zespól Dzl ew'.ątka. 

13.30 Koncert Chóru i Ork. WP. 
14.00 „z Teatrem I Armil na 
szlaku zwycięstwa". 14 30 W 
Jez ioranach. 15.00 Koncert ży. 

czeń. 16.00 Wiad. 16 .05 Tygod­
niowy przegląd wydarzeń ló.20 
„3XR" - Rewla rozrywli.owa. 
18.08 Z albumu kolekcjonera 
muzY'ki. 19.00 Przy muzyce o 
sporc ie. 19.53 D<>branocka. 20.00 
Dzien.ni·k. 20.15 Niedzielna re­
wia taneczna. 21.30 Jarmark cu-
dów. 22.30 Niedzielna re-
wia taneczma. 23.00 II wyd. 
dz ie nnika. 23.10 Ol'(ólnopolskie 
wiad. sportowe. 23.25 Niedz:el­
na rewia taneczna. 24.00 w , ad. 

PROGRAlll li 

8.30 Wiad. 8.50 Koncert ży. 
czeń. 9.53 ,„Spojrzen:a i re:l~lc-
sje" mag. 10.20 Koncert roz-
rywkowy. 10.40 „Portrety" -
aud. 11.10 Magazyn L iteracki. 
12.05 Z hutn i.kami przy muzy­
ce. 12.30 Wiad. 12 35 Czy z.nas.z 
tę książkę? 13.00 Pora·nek sym­
fon>czny, 14.00 „Wesoly auto· 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

7.45 TV Kurs Rolniczy. 8.20 
Przyp<imhnamy, radzimy. 8.30 
Now-0czesn<>ść w domu zagro­
dzie 9.00 Teleranek. 10.20 W 
starym klnie. 11.20 „Górale, gó­
rale" film fOll<lorystycz,ny, IL OO 
Dziennik. 12.15 Sportowy Ma­
gazyn Sprawozdawczy. 14.15 
„Budownictwa cJąg dalszy•. pro· 
gram wiejski. 15.UO Dla d7 .• ~.:i 
Szewc Kopytko I Kaczor Kwak" 
15.50 Piosenka dla Ciebie. 16,40 
„Siadami Piastów Sląsl<lch". 17.JO 
Wielka Gra. 18.00 Kryteria. 18.15 
Tele-Echo. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 20.20 „Wielka miłość 
Balzaka". 21,25 „360 stopni wo­
kół Fereta" program rozrywko­
wy 22.15 Magazyn sportowy. 

PROGRAM ll 

15.15 ;,Języfk zwierząt" film 
fab. 16.15 „Pieśni rozweselające 

serce". 16.40 „sztuka". 17.15 
Film muzyC2llly „Polonez za 
oceanem". 17.45 Opowieści wlo­
skie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.UI „Słomkowy ka­
pelusz" wodewil. 21.45 studio 
Współczesne: „Szach-mat" Z:l.20 
Miast.o, które jest teatrem 
reportaż. 

<!hy", 9.00 Czesław Grudtil\.sld: 
9.20 Propozycje m w;yczne. 9.40 
Tu Radio Mo.s.kWa. 10.00 „Wy­
spa''. 10.20 Koncert. J0.40 Ko­
b:ece ABC. 11 oo Dla klasy VII 
język polski. 11.30 Wlad. 11.35 
Pos tiw, dom, nowoczesnośP.. 
11.45 Od Tatr, do Bałty.ku. 12.0o 
Komun;katy, '12.10 „20 Jat pracy 
w zespole;" - rep. 12.25 5 m i­
nu·t o sporcie. 12.30 Kalejdo· 
skop melodLi. 12.50 „Probl!3mY 
szkoły. i domu" - aud. 13 OO 
.,Na•Aka w służbie pokoju". 
13.21> Muzyka rozrywkowa. 13 30 
W/ad. 13.35 Proszę mówić, s!u­
r..riamy. 13.5'5 M i ni-przegląd. 11.00 
.W 'ęcej. lep'ej, taniej. 14.15 „Lu-

/ Cizie wśród których żyjemy". 
H.35 Szkice sym,fon iczne. 15.00 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców. 15.40 „Picśnl 1 tańce świa ­
ta". 16.00 Alfa i Omega. 16.15 
Rec ital Ryszarda B~k.sta. 16.45 
Al<tualności lódzkie. 17.00 Z 
doroc1mego p<>pisu spolecznych 
o~nisk. 17.25 „Sz.tuka życia" -
rep. 17.40 Lódzcy soliści grają 
ui":<>rY Jana Brahmsa. 18.00 
Komentarz. 18.20 Term inarz mu­
z;-czny. 18.30 Echa d.nia. 18 40 
Sprawy cod7.:enne. 19.00 St\.tdio 
Młodych. 19.15 29 lekcja języka 
rosyjsk'.ego. 19.30 Koncert. 20.05 
„Zlota brama". 20.15 D. c. kon­
certu. 20.53 Po \\')'stępach Wiel­
kiej Ork. Symf. 21.13 P iosenki. 

21.30 z kraju i ze świata. 21.45 
Wiad. sportowe. 23.30 W iad. 

;,Zwariowa.ny weekend" (fr.) 
od lat 11 g>odz. 15. l 7, ,,Zni­
kający PU·nkC" (USA) od Jat 
18 godz. l~, 7. 3. „Play 'Tlme•• 
(franc.) Od lat 14 gOdo:. 17, 
„Moja noc u Maud" (franc.) 
od lat 18 godiz. 19 

POPULARNE „12 krzeseł" 
(radz.) Od lat 11 godz. 15.30, 
uAnonimo Venezia110 11 (Wł.) 
od lat 16 godz. 19, 7. 5, nie­
czyn.ne 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

O kul i&tY'ka Szpital •m. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia i Ja.ryngologia dzlP­
cięca - Instytut Pedia t.rii AM 
(SP-Orna 3fi/50) 

Dziś~RadioL,Tel wizji 
PRZEDWIOSNIE ;,Dzielny 

wojak RosolLno" (jug.) od Jao\ 
14 godz. 15.30, 17.45, 20, 7. s. -
„Wyzwolen ie" cz. IV i V 
(radz.) od IM 1' iOdZ, 16, 
19.30 

PIONIER Bajk.a. i.Smok" g; 
14.30, „Pierścień księżnej An­
lllY" (poi.) od lat 11 godz. 
15.30, „Anatomia miloś~i" 
(poi.) od lat 16 godz.. 17.45, 
20. 7. 5. „Oska.r" (BJ (franc.) 
od lat 16 godz. 16, 18, 20 

POKOJ - Bajka „Tomcio Pa­
luch" godz. 15, „K0pern:k" 
(A) (p<>L ) od lat 14 godz. 18, 
18 45. 7. 5. "Kopernik" (A) g. 
16. 18.45 

REKORD - Bajka „Wakacje z 
duchem" godz. 10, Il. 12 13, 
„ Wyzwolen ie" (A) 1radz.>' ez. 
I I II „Ognisty luk", „Prze­
łom" od lat 14 g. 14. „Dziew­
czyna Inna n'ż wszystk'e" 
(ang) od lat 18 11odz. 17 30, 
19 45. 7 5. „Wyzwolenie" (A) 
cz. I I . II g. JO. 13 .30. „Dziew­
czyna Inna niż wszystkie·• li· 
17. 19 30 

ROMA - Bajka „Jak poskro· 
m'ć lwy" godz. 10. Il. 12, 
„150 na godzinę" (poi.) od 
lat 11 gcxlz. 13. 15, „P'ęk:1ość 
dnia" (franc.) od lat 18 siodz. 

ChirUrgta Sllczękowo-twarznw• 
- Szpital im. Barlloklego (K<>p· 
clńskiego 22.) 

Toksykologia - 'Instytut Me­
dycy.ny Pracy (Teresy 8) 

7. 5. 
Chi:rnrg!~ ogólna Szpital 

1.m. Jonschera (Mili<>n<>'Wa 14) 
Chiriu.rgfa ur.azowa - Sz.pital 

tm. Joonschera (Milionowa 14) 
Lary.ngo.Jogia Szpital tm. 

Barlickiego (Kopci.IWkiego 221 
OkulistY'ka Szpital !m. 

BarliokLego (Kopcińskiego 2.2\ 
Chirurgia I laryngologia dzl<>­

clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Ch lru.rgla si.czękowo-twar7.'lWll 

- Sz.p!tal Im. Barliokiego (Koo­
clńskiego 22) 

Toksykologia - tnstytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8\ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunl,owego pr7y 
ni. Sienldewicza 137, tel. GG6-66 

Ogóln<>!ódzki Telefonl<!ZnY 
Punkt Inlormacyjny dotyczący 

pracy placówek służby t.d~owi a 

telefon 615-19, czyurny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie­
dziel I świat. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

bus". 15.00 Muzyka baroku. 15.30 
Teatr dla dzieci. 16.15 z rl:s.ę­
garsk iej lady. 16.30 Koncert 
chopLnoWski. 17.02 K·<>ncert ży. 
cz.eń. 17.30 Melod ie rozrywtrn ­
we. 18.00 Międzynarodowe Dni 
Muzyki Chóralnej. 18.30 W:ad. 
18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Kabarec i.k reklam<iwy, 19.00 Te­
abr PR. 20.05 Arie operowe. 20.30 
Mistrz-owskie nagrania - mi­
strzowskie wykonania. 21.00 Woj 
sko, strategia, obronność. 21.15 
Ludwik van Beethoven. 2.l.50 
Wiad. sport. 22.00 Koncert roz­
rpA"kowy. 22.30 Parnasik. 23 oo 
ł"el :ks Mendelssohn-Bartholdy, 
23.30 Wiadomości. 

PROGRAM Ili 

12.03 „Bitwa o at<>m" - s!uch. 
12.30 Miedzy „BobLno" a „Olim­
pią". 13.00 TJ"dZień na UKF. 
13.15 Przeboje z nowych plyt. 
14.00 Ekspresem pr-zez Ś'.\·;~t. 
14.05 Peryskop - przegląd wy­
darzeil trg. 14.30 Koncert A-dur. 
14.45 Za kierownicą. 15.JO Z 
archiw·um jazzowego. 15.30 Sple 
c ione dłonie - rep. 15.5-0 zw:e­
rzen la prezentera. 16.15 Ba4n'e? 
Właśnie! - aud. 16.35 „Plaz­
ma". 16.45 Piosenki z włoskie­
go buta. 17.05 „St.o koni do 
stu brzegów" - pow. 17.15 Mój 
magnetofon - aud. 17.40 „S'o-

PONIEDZIALEK, t MAJA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.-08 Poramek z 
operetką. 10.40 AJktualności .kUl· 
turalne. 10.45 Muzyczne migaw. 
.ki. 11.00 Ekspress ffi'UZYCl.llY 
11.zs Refleksy. 11.30 Melodie 
przed hejnałem, 12..05 Z kraju 
i ze świata. 12.20 Muzyka lu· 
dowa. 12.30 Ko.ncert ży~zeń. 
12.~0 Kwadrans bossa novy. 
13.05 Wieś tańczy i śpiewa. 
13.25 Poradnik: rolnika. 13.35 
Sptewają: A. Dą<browski, E:iri· 
co Maoi&! i E. Humperdi.nck. 
14.00 Alert dla bi01Sfery. 14.05 
Klasycy muzyki. H.30 Sport 1>0 
izdrowie. 14.35 z walcem p:-.zez 
łata. 15.00 Wl.a<I. 15.05 Pols~y 
s<>li9cl w repertu.a.rze polskim. 
15.30 Listy z Połs>ki. 15.35 Estra­
da Przyjażni .aud. 16 OO 
Wiad. 16.10 Wszystko o jednej 
p'osence. 16.30 Płyty z róh'.lYCh 
stron - Francja. 16.55 Propo­
:zycje na dz iś. 17.00 Studio 
Młodych. 17.15 Mój program na 
anien'e. 17.50 Z księgarskiej Ja· 
dy. 18.05 Rytmostopem po kra­
ju i Ś\Viecie. 18.30 Studio Mlo· 
d>"ch: 18.:!5 Słynne ol1kie.shry, 
19.05 Mu•z)'lk:a i .aktualności. 
19.30 „Sweet" po polsku, 20.00 
Dziennik. 20.15 Muzyczny eks· 

17.15. 19 30, 7. 5 „Jarze!Jlna 
czerwona" lool.) oel lat U pres. 20.50 Kronika sportowa, Zgłoszenla telefoniczne na wt- stra Kora" - sluc,h.. 18.11 U 

zyty domowe przyjmowane są źródeł samby. 18.'3~ , MLn:-max, 2!.00 Min ia·tury rozryw.ko\\ e. 
gcidz 10, 12 30. 15. 11 30. 20 

SOJUSZ - Bajka „Sroc1,k:\ 110· 
dz iejka" godz. 12. „Pozwólcie 
im tyć" (A) (fral!'lc.) <X1 Jat 
11. godz. 13, „sma.k t.Pmsty" 
(h 'szp ) od lat 16 gcx!z. 15, 
17.15 19. 7. 5. „Pozwńlclp, Im 
tyć" E!odz. 17, „Beatrice Cen­
ci" (Wł ) <>d lat 18 11<>dz. 19 

w godz. 10-15. Wizyty am'bu- czyll m >n'.mum stów• maksimum 
latoryjne i domowe zalatwlane mu•zykl. 19.00 Ekspqesem przez 

21.15 Naukowcy rolnLkom. 2.1 30 
Rytm, taniec. p\ose.nka. 12.00 
Vviad. 2.2.()5 Rytm, ta.n.iec, ;i\o­
senka. 22.25 CO slychać w świe­
cie. 22.30 Male jazwwe. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23 .10 Kore­
SIJ-Ondencja zza granicy. 23.15 
R ytm, taniec 1 piosenka. 2~.00 

Wiadomości. 

są w godz. 10-17, w następu· świat. 19.05 Polonia śp\ewa . 

Jących poradniach: 19.20 Lekturs·. lektury, 19.~5 

SRóDMIESCIE ul. Piotr- Muzycz.na poc7ta UKF. 20.00 
kawska 102, tel. 271-80. K azimierskie 0powleści - ga-

BALUTY - ul. z. Pacanow- węda. 20.10 w el kie re-~:•aJe. 

sklej ł, tel. S4!-96, Traktoro- 21.05 Wierna Ziemia. 21.25 Pły-

wa 61. tel. 538-31. ty nasze i naszych przyjac:ól. 
STOKI - Bajka „Złota rybka" 

godz 15, „Morze w og'.liu" 
(A) (r:\dz) Od lat 14 siodz. 16, 
18 45, 7. 5 „John I Mary" (A) 
(USA) od lat 18 llodz.. lUO. 
17 45, 20 

GÓRNA - ul. Lecznicza 2/4. 21.50 Opera tygodnia. 22.00 Fak-
tel. 440-62. ty dn ia. 22.0ll Gwlaz<1a SIE'd-

POLESIE ul. l Maja u. m lu wieczorów. 22.20 S~urlio PROGR.Al\'.l D 
tel. 305-83. teatralne. 23 .02 W podwójnej 

WIDZEW ul. Szpitalna 8; roli Bru,no Walter. 23.35 Spiewa UO Wlad. 8.!ł5 Studio M!o· 
tel. 826-54. Mieczysław Swięcickl. dych. 8.45 „Mu.zyka spod atrze-

~~~,~~ ~~~1'i~,~~. N~'-.'-.~~~~,~~~,,~ ~~~&.,~~ 

Tłum. MARIA WlSł,OWSKA 

REWOLWER ••••••• 
rM~~~~o~ 

Maigret schowa? z powrotem fajkę do kieszeni. Za­
trzymał krążącego po sali boya z pudłem wyr_ob6w ty­
toniowych, zawieszonym na pier.sL 

- Poproszę cygaro. 
- Pan nie pali swej fajki? - zdziwił się Alai1t1. 
- Okazuje się, że tu na tej sali nie woln_o palić faj-

ki. Ale, byłbym zapomniał: zapłaciłeś za swój pokój w 
hotelu? 

- Nie, proszę pana. 
- A masz przy sobie wcląt jeszcze ten klucz uniwer-

salny, który ... znalazłeś, powiedzmy„. na koi;:ytarzu? 
Alain zaczerwienił się po same uszy. 
- Daj go„. Wsuń mi do ręki pą_d stołem. 

Alain miał pełne usta 1 nie mógł nic powiedzieć. Mai­
gret pomyślał: to jeszcze d1ieciak, przepada za słody­

czami, w tej chwili pochłonięty jest cały swoim tortem 
truska wkowyrn. 

- Smakuje ci? 
- Bardzo„. 

Po chwili Maigre-t zapytał: 

- Odpowiedz mi na jeszcze jedno pytanie, już chyba 
ostatnie: czy tw6j ojciec widywał się z deputowanym 

Delteilem? 
- Nie wiem, jak często. W kafdym razie widywał się 

z nim na pewno. 

Czy koniecznie trzeba odkrywać całą prawdę przed 
tym chłopakiem? Jest rzeczą bardziej niż prawdopodob­
ną, że Andre Delteil, którego żona zażądała rozwodu 
i który musiał wyprowadzić siv z wytwornego pałacy­

ku przy avenue Henri-Martin, z chwilą, kiedy znalazł 

~ię p<>d wozem, wpadł na pomysł. że m6głby drogo sprze­
rłać swoje wpływy, Ale jak się do tego wziąć? Sprawa 
była dla niego tym trudniejtza, że nikt inny tylko wła· 
śnie on zawdzięczał swoją karierę polityczną wywleka-
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niu skandali na forum publiczne l piębnowainiu matactw 
i szacherek. 

- Czy tw6j ojciec nie wspominał ostatnio - ugadnąl 
Alaina - że ma zamiar skończyć .z obecnym trybem ży­
cia? 

Mimo iż wciąż jeszcze mia? pełne usta fortu, Alain 
podniósł głowę znad talerzyka i spojrzał na Ma.lgreta .1 

nagle zrodzoną nieufnością. 
- Co pan chce przez to powiedzieć? 
- Mówiłeś, że dawniej ojciec po'Wtarza? co jakiś czas: 

To wszystko musi się zmienić. Od kie<ly przestał wie­
rzyć w swoją szczęśliwą gwiazdę? 

- Rzeczywiście, tak jakby załamał się ostatnio„; 
- A co mówił, przypomnij sobie, w ostatnich czasach? 
- Napomykał parę razy. ż~ chciałby rz-ucić Paryż 

1 pr-zenieść się na stałe gdzieś na południe Francji, 
Maigret nie zadawał więcej pytań. Ale nie poczuwał 

się do obowiązku wyjaśn iać Alainowi - co wydeduko­
wał z jego odpowiedzi. 
Może to było właśnie tak: Franc;oi~ Lagrange, który 

od dwóch lat spełniał rolę „chłopca na posyłki" u Jean­
ne Debul, i <>trzymywał za to okruchy z pańskiego sto­
łu, wpadł na pomysł, żeby „pracować" na własną rę­

kę l wzbogacić się szybko, za jednym zamachem. 

Oto na przykład, Jea.nne Debul wysyła barona do An­
dre Delteila - który jest grub11 rybą - żeby zażądał 
od niego stu tysięcy franków„. A przecież baron moze 
d<imagać się miliona! Albo i więcej„. To, co wiedziała 
o nim Jean·ne Debul i czym mo·gla go szachować, miało 
wysoką cenę_ Andre Delteil, dla rat<iwania 6 wej pozycji, 
zapłaci każdą sumę„. Baronowi Lagrange roiły się za­
wrotne cyfry, przez całe życie żonglował wylmaglno­
wa.nymi fortunami, 

A jeśli Delteil odm6wił? A jeśli Delteil n.ie wystra­
szył się, postanowił twardo nie płacić? ... 

- Gdzieś ty był. we wtorek późnym wiecz<ll'rem? -
zapytał Maigret po chwili. 

- W kinie. Ojciec powiedział ml, te wyświetlają do­
skonały western w kinie na Champs-Elyse~. 

- I radził ci, żebyś poszedł, tego wieczoru, n& ostat­
ni seans? 

- Nie miałem ł ta'k: nic Innego do roooty, więc po­
szedłem. 

- A jak wróciłeś do domu. ojciec już spal? 
- Nie. M6wi ł, że źle się czuje. Zapowiadał, że p6jdziA 

nazajutrz do lPkarza. 
- I wydawało ci się to całkiem naturalne? 
- Nie. Niezupełnie. Bylem jakoś dziwnie zaniepokojo-

ny. Nie mogłem zasnać. 

- Nic cię po~ tym nie uderzyło? 

-142-

PROGRAM III 

12.05 Z ~aju i ze świ ata. 12.20 
„Bez nut". 12.215 za kierowni­
cą. 13.00 Na gdańskiej antenie. 
15.00 Ek.spresem przez świat. 
15.10 z prywatineJ płytoteki. 
15.30 N+ T - cz.yll no..,·o::ze­
sność i techniika. 15.45 Pieśnia­
rze z Sa.llltiago, 16.00 Gra trio 
organowe. 16.1'5 z ba.Jtutą i o 
batucie. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 
Ekspresem przez ś"·!at. 17. 05 
„Sto koni do stu brzegów". 
17.15 Mój maime~fu.n. 17.40 Fo­
toplastikon. 18.00 Konsenanse i 
d;"sona.nse - mag. 18.30 Polity­
ka dla ws.zystkiich. 18.45 Pio· 
senki Kazimierza Grześkowiaka. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 CQ wieczór powieś6 „Nę­
dznicy''. 19.35 Muzycz.na poczta 
UKF. :IO.OO Czas terażniejs.zy i 
prze6zly. 20.15 San Remo ofl­
cJalnle, s.za kuJ ;.s. 2.0.35 Blues 
wororaJ i dziś - .aud. 21.00 Nie 
czyta1iście - to posluchajcie. 
21.22 Gdzie jest przebój? 2.1.44 
Opera tygoon>a. 22.00 Fakty 
d.nla. 22.08 Gwia'Zda siedm iu 
wiecrorów. 2.2.15 Trzy kwadran­
se jazz.u. 23.00 Z ostaitnich na­
grań J. J~lewskiej. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 Telewu:yJne Technikum 
Rolnicze. 15.20 Politechnika TV. 
16,30 Dztenni.k 16.,0 Dla dzie­
cl: Zwierzyniec. 17.30 Echo sta· 
dionu. 17.55 Lódzkie Wiadom<>­
ści Dnia. 18.10 Magazyn Kultu­
ralny. 18.45 „Eureka". 19.20 Do· 
branoc. 19.30 Dziennik (Wl. 20.15 
Teatr Telewizji: Alain Decaus 
Bunkier. Wykonawcy: M, Dmo­
chowski, W. Michnikowski, J. 
Kal:szowski, R. Wilhelmi, J. 
Duriasz, W. Nlemyska, A. Se-
111iuk, M. Kalenik, W. Zajd.lor; 
J. Bukowski, J, Nowicka, J. 
Pieracki, M. Bormiński, J. Kul­
czycki, L, Matuszczak, P Un­
rug (W). 21.40 Program 'pubu= 
cystycrny. 22.10 Pieśni i tańce 

narodów Jugoslawii. 22,40 Dzien­
nik, 23.00 Politechnika. 

PROGRAM ll 
17.10 ;,Miejsce na świecie" 

- program dok. 17 40 Teatr Te· 
lew ,zji na Sw,ecle: 

0

!, Bukovćan 
„Nim zapieie kur". 19.20 D<l-
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
;,Uroki Czechosłowacji" film. 
20.50 C•e~ka kronika ktt•lturalna 
21.15 Se.renada S-dur Józefa su­
ka w wykonaniu Czeskiej Or· 
kies try Kameralnej. 21. 45 ;,Sza­
ta" - nowela filmowa. 22.25 
,.Takty w arb-0rete~ 1 pro~ram 
rozry1/J::kowy, 

Reaktor atomowy 
będzie odsalać wodę 

Morza Kaspijskieeo 
W clągiu osl~mnastu la.t od 

ch\\'ili uruch-0m ienia w Obnlń­
s-ku (obwód kałuski w Federa­
ci~. Rosyjskiej) pierwszej w 
ś\\ ieci e elektrowni atom<>wej 
uczeni i konstruktorzy radziec: 
cy nagromad-zili ogromne do­
świadczeni a w zakresie budo­
wy i ekspJo.atacji różnych ty­
pów tak ich siłowni. w b •eżą ­
cej 5-latce powstaje cala ic h 
seria w .różnych rejonach 
ZSRR, w tym np. na Pólwy­
ap ie Kola za kołem polar.1ym. 

Jednym z najciekaws.zych o­
biektów. kl;óry znajduje się już 
w stadium rea1fzacji. bedz;e 
stacja z rea.ktorem na szyllk'ch 
neutronach w kazachskim m ie-
ście Szewczenko w pobl:żu 
wschod0nich wybrzeży Morza 
Kasp'js.kiego. Poza energią elek 
tryczną dostarczy ona równ:eż 

energli term icz.nej, prz.y użyci u 

której będz:e odsalać s ię rncz­
nie 150 tys. to.n WOdy morskiej, 
Posiada to duże znaczen:„ go­
spo<la.rcze dla tych terenów. 

~''"''''''''''''''''"''"'''''"IS 
Czystość miasta sprawą 

jego mieszkańców- 1 

~'~~~"~'-'-~~~'"~~ 
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DOMEK W<>lnY - .I ~a­
zy po pok<>ju z kuchnią, 
p lac 1000 m sprzedam, 
Lódź, K ijanki 1 (dojazd 
o d u l. D uoois) 6541 g 

DZIAŁKĘ 1 ~o m M r o- TRABANTA" rok 69/70 
dzoną (alta n a) w C he ch - 'i~up ę. Ofe rty „6869'" 
le s przedam. Pabianice, P1·.asa, P 1otvk<>'W'Ska 96 
Karolewska 63 A, Os.tro­
\\'ski 6707 g 

Z obrad XI Ziazdu Delegat6w MK SD w Lodzi __ ...;.....;....,;;.;;._ ______ ..;.. ____________ .;;. _________________________ ~ 

* Odznaczenia dla działaczy * Nowe władze DOM p i ętrowy 6- iz.bowy , 
p la c 700 m, b u d ynek go 
s p<>darczy s p nedam, 
Zg ierz, Lotnicza 1 

DOMKU letnlskoweg.o w 
z acisznym mie jscu po­
s zukuję, Oferty „ 673.3", 
Prasa, Pio tvk owska SG 

DO 400 .000 zł kupię d<>- MALE gos podarstwo rol ­
mek jed norodzi nny z <>- n e , miejsoowość letn is­
gr-odem. W<>Lny na tere - kowa, p iln!e s przedam . 
n ie u zb ro.Jo nym (mo~li- .Lódź B i egańskiego ;;o 
wo<ić budowy), O!erty 

„ TRABANTA 601 Combi" 
1196i) sprzedam, T :leron 
527-51 ó612 g 

„WARTBURGA 
Lux" 1969 r . 
Tel. 353-34 

353 de 
sprzedam, 

5451 g I 
W czoraj obradował XI ZJaro Delegatów Miejskiego Ko­

mitetu Stronnictwa De mokra tycz11ego w Lodzi. Na obrady 
przyby li m. in.: I sekretarz KL PZPR - B, Koperski, czło­
n ek Prezydium CK SD - W. Kulisiewicz, kier. Wydz. Org. 
CK SD - S, S t olz, przew. WK SD - R. Kaczma.rek i przew, 
MK ZSL - J. Wawrzyńczyk, 

- R. Leszczyilski 1 W. R:i:ym" 
ski. 

UONOROWE ODZNAKI M, 
LODZI - H. Walkows l<i, S . Ry• 
bili.ska, L . Kacprzyk, Z , Mich a ­
l<>wicz, M. Boss. 

„6841" Pras a, P io trkow - PLAC 3.000 m kolo l .<>-
s k a 9G ':lzi - s p rzed a m. Oferty ,,WARTBURGA 1000" \" li 

DOMEK jednorod z,inny 4-
izbowy - woLny, o gród 
- s p rzedam . Lódź-Ch>0j ­
ny, Warne!i.c:zyka 43 

„ 599-2" P r as a, P iotrkow - ' ' 
DZIALKĘ ogrodnic zą w ska 96 dobrym stanie sprzed am. 
R udzie z możl iwością bu- ------------1 T atrza liska 1114 m . 42, 
d -0wy sprzedam, Wia ::lo- POL wi!Li - własnoś~io- b lok 607 6093 g 
mość: Fornalskiej 48 m . we, k·omfort. ogró d ek -
24 6627 g 86 m kw. żary k/Zaga- „WARSZAWĘ 223" rnk 

D elegatów i gości pow1tal 
przewodniczący ustępującego 
Miejskiego Komitetu SD pos eł 

G. Górtowskl, który wyglosil 
referat po lityczn<> · s p r a wo zdaw_ 
cz~'. Omówił on p rzemiany spo­
łeczno- gospodarcze, k tó r e do ko ­
nały się o d osta_µtiego zjazdu, 
oraz udział s t ronnic twa w r ea­
lizacji plan u rozwoj u k raju na­
kreślonego p rzez VI Zjazd 

Od z naczenia wręcza! zastępca 
puewodniczącego Prez. RN m. 
Lodzi - J. Morawiec, 

Zj a zd wybrał nowe władze: 
1-'>:zewoan . .;zącym !V<K SU zo ­

stał G abriel Górtowsk.. Zastęp­
cami Józef W>0jta.1a i Zb'gn.ew 
P okk. Sekretarzem zostala Kry­

Z głębokim bólem zawiadamiamy, te w 
dniu 3 maja 1913 roku zmarł nagłe w wie­
ku lat U 

DOC, DR. RAB, NAUK MEDYCZNYCH 

JERZY BOCIAN 
kierownik Kate dry Farmakologll Wojskowej 
Akademil l\ie d ycznej, wiceprzewodniczący 
t.ódwego Oddziału Polsklego Towarzys_twa 
Farmakologiczn e go, c.zlonek Zarządu Lod.z­
klego Odtlzialu Polskiego Towarzystwa Le• 
karskiego, członek wielu krajowych towa­
reystw naukowych. odWaCll?ny Srebrnym 

Krzyżem zaslug1., 

W Zmarłym tracimy wybitnego pracowni­
ka nauki, długoletniego wychowawce mlo· 
dzieży. a nade wszystko szlachetnego czło­
wieka l nleodtałowanego Przyjaciela. 

Uroczysto$cl pogrzeb<>we odbędą się w 
dniu 7 maja 1973 roku o godz. U na Sta• 
rym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, 

REKTOR SEN AT RADA WYDZIALU 
LEKARSKIEGO, 'K0!\1ITET UCZEL· 
NIANY PZPR, KADRA, PRACOW· 
NICY CYWILNI I SŁUCHACZE 

WOJSKOWEJ AKADEMil 
MEDYCZNEJ 

W piątą rocznicę tragicznej śmierci na­
szeg<> kochanego Syna 

s. t p, 

LESZKA BARWIŃSKl1EGO 
absolwenta I LO lm. M. Kopernika 

odprawione zo•tanle nabożPństwo w koś cie• 
le !\tatki Ros kiP.I zwvclęsklej p ny ul. L,_• 
Jrowej dnia 8, V. 1313 r . (wtqrek) o godJ. 
18.30, 0 czym zawiadamiają z ycz.lhvych pa• 
mięci Zmarlego 

ltODZICll 

Dnia I maja 1973 r. zmarl nleo~.zeliiwanł• 
I przedw~eśnie po krótk~ej i ciężkiej ello• 
robie mój najdro:tszy Mą.i t Przyjaciel 

S. t P. 

KAROL PAWŁ10WSKI 
Wvprowadzenie zwlok nast-.pi dnia ' ma. 

ja is13 r . o godz 15 z kaplicy c~entar~a 
r zym ,-kat. na Dołacb, a czym pow1adam1a 
pogrąio11a w glębokieJ żałobie 

20NA 

Dnia 4 maja 1973 r. zmarł nagle w wie• 
ku la.t 59 

S. t P. 

ZVGMUNl MAROSZEK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 maja br, 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dolach, 
e czym .zawiadamiają p1>g rążenl w smutku 

ZONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA, 
O.JCIEC, SIOSTRY, BRAT 
ł POZOSTALA RODZINA 

wszystkim, 
żonie 

kt6l'zy nieśli 

S. t P. 

pome>c mojej 

WACŁAWIE STADN~CKl·EJ 
oraz tym, którzy wzięli udziat w ostatniej 
drodze na miej s ce wiecznego spoczy nku 
składają najserdeczniejsze podziękowanie 

MĄZ i RODZINA 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I maja 1973 r. zmarła, przeżywszy la.t 78, 
nasza 11aJłePsza Matka ł Babcia 

S, t P. 

CZESŁAWA BOŃCZYK 
wdowa po §.p. BOLESLAWIE 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 maja br, 
o godz. 16 z kaplicy Cmentarza Starei:o 
przy ul. Ogrodowej. 

SYN, SYNOWA, WNUKI 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Dnia I maja 1973 r. 
chana Matka i Babcia 

zmarła nasza uko· 

s. t p, 

MARIANN,A CZE·RNICKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 maja br. 

o godz 17 z kaplicy cmentarza na Dola ch, 
o czym zawiadamiamy pogrążeni w smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI 
oraz POZOSTALA RADZINA 

ni a, zamienię n a m n'ej - 1971, sprzedam, No wotki 
sze w Lodzi. Tel. ł .ó::lź 32, g-0dz. 9-13 6776 g 
25 ~ -51 6632 g --- --------

„\VARSZAWĘ" tabry~z­
SIKAWA, okazyjn•esprz e n:e nową kupię . Oferty 
da m p lac zadrzewiony .. Gall" P rasa, P i<>trkow-
2.000 m k w. W!adomość ska 9G 
tel. 644-66, po g<> d Z. 17 -----------­

„WIATKĘ", 1.Fia ta 
- tanio sprzed a m . SPRZEDAM pla c bll dO'.\'­

lany, ładn'e poł-0żony. 
Chctmy k/Uldzi. 0 [erty 
.. 2~0918", B ittr-0 Ogł oszeli. 
Warszawa, P <>.z.nanska 38 

AlllERYKANKĘ nov.·ą -
snrzedam tel. 327-37 

p o 1.8 

IH9" 
87C - 57 
5156 g 

„ZAPOROŻCA" wylos·o-
wanego kupię . Oferty 
„6Gi2" P rasa, P i<>trk-ow­
ska 96 

„ZASTAVĘ" sprzedam, 
N-OWOtki 134/13<> m, 11 

KULTUR ALNY starszy 
pan p8szukuje pokoju 

BLAM - czarne ł"pki 
karakulo\\·e s przedam. 
Kop.~inskiego 93-60 ~odz . 
15-~0 6500 g 

niekrępującego z wygo­
F UZZBOX g ·ta rowy l\'RF darni. Oferty „6756" P ra-
P"dat wa h- wa h sprze- sa, P i>0trkows•ka 96 
ctam. Tel. JOG.OZ, 6g7 :~0<1zg. KUPIĘ ~1lasn>0ści-0we M-2 
17-19 • l u b M-3 w Lodzi. Tel. 
KUPIĘ m a szynę d o h af- 234-~l f 633 g 
tu ła ń cuszk owego - A . LODZ _ 3 p okoje, ku­
D yd ula. ml. Grzybowska chnia. wszys~k'e .„;yg8-
39 m, 110, 00-·&55 W ac<;n -
\\'a 3907 k dy, t elefon 2i G-48 za -

- mienię na wa.rszawę 
KUPIĘ tokarnię do m e-
talu 1-1,s m . K w·i p i- 1\1-5 wlasnośc'owe, ~m-
s ew ka Lódź Gda ń- fort - W roc"law z am'e-

' 
5 

' ' 6308 g n'ę na mn:ejsze - Lódż . 
_s_k_a_4 _________ Teł. Lódż' 2:~4 - 51 

Przeglądy filmów 
krótkomeirażnwych 

Od T do 11 m a j& w godz . 
14- 15.30 w kia1ie studyjnym 
L OK wyświet.la11e będą fumy 
Wł'O z dz.iedztny : geogral!a i 
b 1ologla , c h eunia i f.lzyka, histo­
ria i wychowanie obywatelskie , 
wychowanie plastyczne i m uzy­
czrie, b iografie literackie oraz 
filmy odzwienciedlające poszuki­
wan'.e nowych form artystycz­
nych , 
Pr.wgląd filmów krótkometra­

żowych o t ematyce ; łódzkie śr-0-
duw1.:i.ko p .a~1.Y~L11e preze1no ~va­
ne będą w dniach 7-14 maja 
!Jr, od godz. lB.30 w sali CF O 
„ Film-os" ul, Kili1'lskiego 124, 

W programie obok proje·kcj i, 
spotkan z autorami filmów i 
p okazu nowości WFO, przewi­
d ziany jest ta kże plebiscyt pt: 
„Wyb.era.my najlepszy fiLm 
przeglądu". Na uczestników 
czekają nagrody. R<>zsLrzygn ię· 
cie plebis.cytu i losowanie na­
gród nastąpi 14 maj a po projek­
cji fil.mów eksper ;'mentalnych. 

(rg) 

80 frontów robót 
Polesiu na 

s tyna ~rzem;1iska, PZPR. N a teren ie Lodzi s zcze- (Z, Ch.) 
gólny nacis k należy polożyć na ,,_ ____________ __ _ 
r ozwój u s lug , J est to k oniecz-
nosć jeśli zważy s ię s tale 
zwiększający s ię ud zia ł ko biet 
pracujących w s polecze!i. stwie, 
Następnie gł os zabra ł I sek re­
ta r z KL P ZPR - B. Kopc rsli..i, 
który p rzekaza ł życzenia owoc­
nyc h obrad d elegatom . P<l zd ro­
wien ia dla zjazclu przekaza ł t eż 
p rzcwod'.liCZ<\CY MK ZSL - J. 
Wawrzynczy k · 

R a da P a 1istwa o raz P r ez. RN 
m, Lodzi przyznały zastużonym 
działaczom SD odznaczenia pań­
stwowe o r a z Ho norowe Odznaki 
m , L odzi. 

ZLOTY KRZYŻ ZASLUGI o­
trzymali: ,J, Woj tala , J. Górzyń­
ski, J, Kowalczy k, L. Klimek, 

SREBRNY KRZYZ ZASLUGI 

Harcerskie manewry 
Od t rzech dn i trwają w Lodzi 

Harcerskie Mane wry Teclrn1cz: 
n o-Obronne . 2;;0-osobowa rep re. 
zentacj a ponad 20 ·tys. rzeszy 
h arcer zy i zuch ów W'j20lzawod· 
n iczy ze sobą w k onkurencjach 
sprawnościowych i ze znajomo­
ści wied zy społeczno-politycz­
nej . W czora j odbywały się za­
wody strzeleckie oraz spraw­
dzia n ze znajomości teorii w 
Porszewicach. Dziś od godz . 10 
n a Lublinku - pokazy spraw­
nościowe i z a ko!i.czenie manew. 
rów. (Z, Ch.) 

CO DZIEŃ NIESIE 
NIEDZIELA I 

e „Biesiada" - prapr emiera sz tuki W. Gombr-owicza w ST 
„CYTR YN A „ (Ul. Zach<. ~nia 81/83) o go d z, 19, 

e W Muzeum Archeologiczno-Etnograficzn y m (pl. Wolności 14) 
o go d z, 12 przegląd filmó w e tnog r a ficznych: „ K aruzela Jowicka", 
„Ta ki świat' ' , „Do Studziannej " , „Swietlica 'v Kcyn ie" . Wstęp 
bezpłatny . 

• W Parku im. A. Mickiewicza o god z. 16 i mpreza a rtystycz• 
na , którą p rowadzi St R-Os iak p t „W i<:>s en n e r y tm y " , 

• W Parku Ludowym na Zdrowiu (m uszla koncertowa) o 
godz, 15 k oncert rozr ywkowy z udziałem zespołu m uzycznego „se­
n ior" i artystów s cen łódzk ic h . 

KUPIĘ m ag'el - prrusowal - :llALŻEŃSTWO, czł-0!1k<>-
n'ę . Tel. 222-39, cr·'>dZ. w'.e &póldzielni poszuku- \ Vczor a jsza eobot a była w 
ll-l 7 6351 g je s am<>dZJ elneg"J p ok<>- d ziel.nicy poleskiej dniem m a -

• DDK Lódż-Baluty zap rasza na dyskotekę do K lub u ORMO 
(u l. Bazarowa 6) -0 godz. 18, Wstęp wolny , 

e W Klubie Rosyjskim (ul. Więck>0wskieg>0 13) o godz. 18 u ro­
czysta a k a demia !-majow a_ W części a rtys ty cz nej k once r t w wy• 
konani u a k torów scen łódzkich. 

l\11\GNETOFON Hi-Fi s\ e- ju na rok lub d wa. sowych p rac społecznych p rzy 
re o, T elefunken bez k o- Płatne za r-0 k z gory. u piększaniu i p-0rządkowaniu 
lum.n i 1n:macn'acza - Tel. 2'20-42 6644 g . dzielnicy, MZ BM przygo';-0wał 
s p „z.eaiłłn . Wycen a k<'mi- - - - 80 frontów ro bót. M . in. b udo-
s-0wa l S. OfrO, t eł. 643_01 2 POKOJE, ku ch nia, te - wano pasaż n a u l. Gdańskiej i 

lef<>n i p<>kój. kuchni a Żeromskiego , zakładano płyty 

e Wystawa czawwa pt. „Zamek Królewski w Warszawie" , k tó­
r a b;·ta c zy n na w Muzeum Archeologic zn ym i Etnogr aficz;ny m z 
d niem 5 maja, wstała zamkn ięta, 

PIANlNO z a 2.500 ?.! -
~pri.ed a P anek , Ló1ź, 
z: elona 55 m . 6 

wszystko komf.ortowe i ch-0dnikowe na ul. D rewnow- PONIEDZIALEK: 
b udownicn\·o 1900 r . za- skiej i ukladan<> nowe ch-0d ni- e Zgaduj-zgadula o godz. 17 i 20 w sali Teatru M uzyczneg>O, 
m'en·i; na 3-4 pokoje. ki na ul. K asprzak a . N a o siedlu W głównym konkurs ie na zwycięzcę c zeka n a groda - 25 ty s . zt 
Oferty „6863" P rasa, „Polesie'• z inicjatywy dzia ł a- e W Domu Teclmika (pl. Ko mun y P arysk iej nr 5, sala nr 702) 

l'I,\NINO „Arnold ·F ib! - _P_'_·O_·lr'_k_·°'- "_sl_,_a_ 9_6____ cza społecznego ob . J ezierskie- <> godz . 12 na rada Sekcji Ochron y Powietrza A t m osfe rycznego P<>l­
g 1 d T 1 POSZUKU.JĘ mleszk~n'a g<>, r-0zpoczęto budowę brodzi- skiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników San ita rn ych Oddział w 
si{~38 - &prze a m , 677le g. su.bbkators.!<:eo"O. Olerty ka dla dzieci. L odzi. 

..G:łl 2 „ Prasa, P i<>trk<>w- Wczorajsze prace w d zielnicy • DDK Lódź-Polesie (ul. Wap ienn a 15) 7 bm, o godz. 18, fil.m 
poleskiej oszacowano na okolo p t, „P owrót rewolwerowca " , . 

S i\KSOFON a lt s p rzedam, ska 96 69 tys_ zl . (j, kr.) e w Klubie Dz;iennikarza - o godz, 18 film „Dzik ie dziecko", 

T ej , 300-35, go d z, 9-14 POZNAŃ - pokój, ku- „~&.~ ~ ~~~ ~~~~ ~.~,~~~~'~'''~~~,~~~ ch1nia c.o ., wygody blo-
STAłtłil zegary , k u f le p '.1- ki k>0Jej-0we, zamie.n'ę 
n ie sprzedam. 622-17 p ) 19 na p od-0bne w l',.:>dzi. OPIEKUNKA do półtora - OBUWIE !ll!emodne prze 

rocznego dziecika p otneb1 ra b iam - nowoczesne ta­
na, Piaski 2 m , 1 (róg sony. Podwyż.szan! e spo-Oferty „6i15" P rasa, KOMUNIKAT MPK 

Pio tr k OoWska 96 SADZONKI t r usk awek Retkili<>k>iej) dów. Wymia n a obeasów. 
,.Senga S e<ngana" sp rze- POKOJ, kuchn:ę I p'ętro _ _:..:______ Pod l użan:e, p<>sze r za.nle , 
d aj ę (dostawa na m·eJ - _ <'z~śc.ov.·e v. yg-0dy _ PO!\IOC do d•wojga ci zie- podwy:ilszan'e n-Os ków. Wraz z _ przebudow.ą ul. P .io trlrow sklej zachod zi J:ro• 
sce). Teł. 311-84, O prócz. zamien'ę na duży pnkój ci 2 i 6 lat natychm1a<>t 6H-M, Mickiewicza ~1 - meczno sc w yc ofania .z dniem 7 mai a 1973 r. d woch 
niedziel 6d05 g l •1, wygodamL 1 pię~ro. pobrzel>.na, T raktorowa 53 Wróblew~ki S359 g linii tram w a jowych, tj . linii „7" i „ 11 " . W związ. 

m. 73 6723 g lku z powyższym t ras a w/w linii u legnie częscio-
Orerty .. 6514" Prasa, SWIADKOWIE z ajścia w ej zmianie, a mianowicie : 

ł P.otrkov.-ska 96 OPIEKUNKA dO d z·ecka m'ęd7.)' pasażerem I mo - - pocią~ llnii „7" - z Niższej, P romiliskiego, 
':C@ft'°=~ S AMOTN A 1. d<>;:o<Jym p<>tnetma, T el. 81 ~-3o. torniczym tram\\·aju 23 A rmii c zerwonej, Główną , Mickiewicza, Al, Ko· ~~--~ synem, członek spoldz:el- P<> 17 6623 

g n a pętli p rzy ;>L Nowo t - ściuszki, Zieloną do Towarowej; 
n:, poszukuje p okoju. kl 2:0 "\\1rze~n·a 1972 r. - pociąg linii „11" - z K olei Ob wodowej, Pa-
Platne z góry. OfeTty ok. godz. 11.30, u p rzeJ - b i a.r.1c ką, Pi>0trk>0wską , Czerwoną, Wroblewskie-

KIJ_PIĘ okazyj ni e . samo- .. 6;;M" P rasa P i<>trkow m1 e proszeni są <> s k<>_n- g-:. , Al, Politechniki , Żeromskiego, Gda ti ską , A . 
chad 1970/73, moze być ska 96 taktowan:e : Sk_ałb a :i ~ a , s t ruga, AL Kościusz\< i, zachodnią, Zgierską do 
p o wypad ku, najchętn'~j ----------- 656-13, godz. &-lo , E JS- Julianow a. 
nową „s~·renę", Telef<>n WLASNOSCIOWE ł p o- CZERWONIEC K onstanty monda 2 A-47 6~1 8 g Powyższe zm iany obowią zują w obu k ierunkach 
al 0- 54 6805 g koje, k uch nia, W" gody g inekolog T uwun· a 20 · d y P t l "" · g· k s · ul P1"otrkow ' - SAMOTNI •.n a jd ą c '. ek:a-!Jaz • <>zo,s, a e ",-,c1ą 1 u .r uiące .. -s p rzedam„ Oferty „ 6608" ' '' j h d t h KUPIĘ „ Opla - Kadet'', 
Rekord" lu.b K a.pita'l" 

;;,-04 być d>0
00 

r emo.n.t u : 

Prasa, P iotrkowska 96 ----------- w„ o ferty małżeńskie w ską, t, „ H i „21 pozostaJ ą na s wmc o Yc -
prywatnv m B iu.rze Ma- czasowych trasach, Przy sta·nk1 tramwai ow e n a u l, 
trymonia.Jnym „ SWAT- P iotrkowskiej pr~y . za kl~dach .„Olim p ia." ulegną 
K A" 90-434 Lódź P i-0t r- na c zas r obót 1lk w1dacj 1, Miesięczne bilety pra­
kowska 133 

1 

4.3 l 9 g co w n icze w ydans na poc iągi lin ii „2'',. „611
, „711 

----------- i „11" honoro w ane będą na t rasach obiazdowych 
PIERZYNY na kołd ry oraz na w yznaczony ch t r asach . Za kłop<>ty i nie· 
przerab ·a pracow ni a - d>0godności , wyni kające ze zm ian o rganizacyjnych 
P :>0trk-0w&ka 9, Cytro w - r u chu wszys tkich PT pasażerów serdeczn ie prze­
ska, dawniej Zg!e rsk a 33 praszam y. ł039-k 

Tel. 351-:H, po 14 

KUPIĘ . „F iata" mały 

Dr ZI OMKOWSKI, &k ór ­
n e, wenerycz·ne, 16- 19. 
Piotrkowska 59, Oprócz 
sobót 6336 g 

przebieg , 294--07 6650 g 
WARSZTAT sa.moch<>do ­

„MERCEDES Benz D .e- MATEMATYKA, f !zyka. \\'y oferuje usługi w za ­
s el" ladowność 1.500 k g chem;a. T el. 2'1 6-86. Mgr kres e napraw sUnc•ków 
- spr-zedarn, Oglądać: Sol:1\ska 5i56 g i podwozL Uslugi wyko-
Sienk;ewicza 37 6362 g nywa ne są szyb ko t so-

UCZEŃ potrzebny, ukoń- l:dn:e. Dudek - Kotar­
czone 17 lat. . ,Foto~o10!" ' ski, Watbrzyslca 32 (<>d 

PRZYBLĄKAL s i ę p 'es. 
seter b rqz-ow;·, Dzw>0>n i ć: 
649--65. G ajewska 
------- ----~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
„MZES 25il/2" s przed a m , 
Gda!i.ska 49, n p:ęt r-0 , 
wej ście z b oku, Góral 

Ru dzka 61, tel. 431-05 Warszawsk'ej ) 

POTRZEBNA pomoc d<>- PRZYJMĘ wspólnika z 
mov:a, Kasowa 6 m . 3. gotówką d<> o grodnictwa 
po 16 bSi 5 g s?.klarni·owego, może być 
OPIEKUNKA do d zie~ka n'efach-O'Wiec, Oferty 

PRZERABIAMY s z p ilk i i -----------------------
lllOTOCYKL „ MZ 25il­
SP>Qrt" sprzedam. Pabia­
nice , P a r tyzancka 61 

MOTOCYKL ,„BMW 7JO" 
~ k>0s zem sprzedam . T el. 
245-18 6355 g 

na w yj a zd potrPbn a . „6132" P rasa, P i<>t rkow -

inne o b u\\'\p na m odne INŻYNIERÓW, techników budowm·ict wa lądowego 
fas·on;v, <>raz maloui e m y z upr a w nieniami na stan.o.wisika fL-CÓ'W k ierowni­
na r ozne k~l-0ry. Gór- kć>w ~rup robót, kierownikó w rol>óit wod .-k a.n. , 
n. ak. I no\\ roclawska !. ciepk>Wll1iczych, in żyniera mechainiika z e zma JO· 
koni ee Luto.n11eri;k1ej (Pa mością s;p,rzętu budowł!hnego na sta•no w1s k o kie­
wilon) 677Q g row nlka dz iału głównego mechamika i e nergety­Tel. 263-36 , 6861 g ska 96 ___________ , ____________ ._.._. 

„NSU" 1967 s przed am . ;, 
T k acka 51 (14-1 9) ł 

PRZYCZEPĘ „ Tra m p" • 
4-osobo\\·ą s przed am. T e - • 
le fon 836-79 081 S g 

ł 
„SYRENĘ ! OJ" s p rzedam. 
Od b iór w „ M-0t<>zbycie''. • 
Oferty „ 6007' ' P rasa, ł 
P iotPkov.-ska 96 ł 

„SYRENĘ", ,.Zap-0rożca" 
lub ,,T raba nta" - no-
we kup 'ę. Oferty „6691" ; 

I 
Prasa, P iotrkowska 96 ; 

„SYRENĘ 105" kup i ę . ~ 
T e l. 525-91 , P>O 16 t 
„SYRENĘ 100" sprzedam. ł 
Lódź , u l. J ózefó w H t 
„SYRENĘ 104" &przedam. t 
T el. 529 -87 6619 g t 

UWAG A, KIEROWCY! 
SKÓRKI IRCHOWE 

w różnych wielkościach 
w cenie od 150 do 450 zł 

do mycia szyb I powlel"Zchni lakierowanych, które umoiliwi11 
Wam utrzyma.nie pojazdu w czystości 

sp rzedaie 
DH UNIWERSAL i Handlowy Dom Dziecka, 

ka, inżyniera sipawaLnika na st anowisko sp ecjali­
sty na d robotami spa w aln iczymi, ma~strów z u ­
praw n ien ia.n1i na roboty \Vod-ka n ., d ro gowe, te• 
chnika samochodowego na stanowisko st. dyspozy­
tora taboru samochodowego - zatr udJni L ódzk.ie 
Pr-1.edsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Lódż, ul. 
Sienkiewicza 85 /87. Zgłoszen ia k an d y d atów z tere-
nu L od zi przyjmuje sekcja ka.dr, pokój n r 801, 
tal, 65&-l~. 3439-k 

KONDUKTORÓW, MOTORNICZYCH, KIEROW CÓW 
z I i II kat. prawą jazd y , ROBOTNIKÓW toro­
w y ch, MONTERÓW samoch<>dowych , SLU SARZY, 
TOKARZY, BLACHARZY, ELEKTROMO NTE RÓW, 
CIESLl, MURARZY i inny ch ROBOTNIKÓW zaple­
cza techn iC?.negQ trakcji t r am wajowej J autobu­
~<>wej za t rudni na korzyst nych warunkach M ie j­
skie Przedsi~bi()rstwo Komunikacy jne w Lodzi. 
Zgłoszen i a kand y datów z tere n u Lodzi przyjmu­
je 1 inf ormacji ud ziela d i.i ał k a dr i za t rudnienia 
MPK w Lod zi, ul. Tramwa jow a 11, p . 2 a oo ­
dzienn ie w go dz, 8-14, w solx>ty do godz. 12. w 
,ponledzialk( do 17, tel, 816-20, wew. 178, 4005-k 

„SIMCĘ 1300" (1968) - t 
s p rzedam. T el. G?2- il t SPRZEDAŻ DLA I NSTYTUCJI W HDD. !iTA~SZEGO MAGAZYNIERA ze 'Znajomością że-

la z ił l stall , SPRZĄTACZKĘ, LADOWACZY p rzyj -
SPRZEDA!\1 ,,W a rszawę t Oszczędzas1l czas myjąo samochód ściereczką frchową!!I mie naty chmia s t „Centrostal'< RO w Lodzi, ul. 
203" . Oglądać P i<>tr kow- t Brukowa 24, Zgl>0szen ia kandy d atów z terenu Lo-
i; ka 199 (g araże) w go- dzi przy jmuje dział kadr pod w/w a drese m . 
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@ Rozegrany w sobotę na -----------------------------
Ha.mpden Park w Glasgow fi-

Ostalczyk nie wykorzystał rzutu karnego 
I I I - • 
(Obsługa własna) 

nałowy mecz o pil.karski puchar 
Sz.kocji pomiędzy Rangers i 
Celtic zakonozyl się zwycięs­

twem „Rangersów" 3 :2 (I :1), 
Bramki dla zwycięzców u:loby­
li: Parlane, Co.rm i Forsyth, 
dla pokonanych: Dagllsh oraz 
Conelly. 

@ Sporą sensacją zakończy! 
się podobny pojedynek o pu­
char Anglii Zwyciężył niespo­
dziewarue drugoligowy zespól 
Sunderland pe>konując rawory· 
ta i tegorocznego finalistę PZP 
- Leeds l:O (1:0). Bramkę zdo­

600 lekkoalletów 
na starcie 

VIII Sztafety Zw1cięstwa 
Niewiele ponad S tysii: cy najbardziej zagorzałych, clą. 

Ile nie do11UszczaJąq•cb do siebie mysll o spadku Ulu· 
bionej druzyny, kibiców walurty•i<lcb zajęło mieJ>ca na 
trybunach stadionu, ahy obserwownc przebieg meczu o 
mistrzostwo I ligl ponu<d 1y zespołami miejscowego Za­
głębia I LKS. Pupil< \\atbrzyskicłl sympatyków piłki noż. 
nej broniąc sie przeli degradacją z ekslraklasy zdołali 
wywalczyć z cze<'WOlM białymi wynik remisowy 0:0, 

się ponad przeciętny ligowy 
poziom. Chociaż z relacji bez­
pośrednich obserwatorów 1ego 
spotkan ia lepszym zespolem 
byl LKS Lepszym, ale, niesie· 
ty, mało skutecz.nym, 

111111 

z okazji 28 rocznicy za kończenia n wojny 
odbyła się wczoraj w Parku Pon Latowskiego 
VIII już z kolei Sztafeta Zwycięstwa, 

światowej 
tradycyjna 

Nie byl to pojedynek lntere· 
aując.)', Typowa, coraz cześrl<•j 
oglądana ostatnio na wielu poi-

sklch boiskach pillrnrsl<ich wa1. 
lca o punkty. Zarówno gospo­
dane jak I goście nie wynieśli 

11 rekordów 
• MP nu 

Udany 
w 

a łi:ł k 
Elblqgu 
młodzirż~ 

W plerwszej części me~zu 
f,KS- !acy stworzyli kilka g~ot­
nych sr1uacji pod bramką de· 
skona!e broniącego M Szei. Na 
l istę zdobywco\\ bramki mógł 
wpisać się już w pierwszej n1i· 
nuc ie spotkania Mszyca. Bilski 
zdobycia kolej nego gola byl w 
27 minucie Grębosz, po dob!·ym 
dośrodkowa ntu pUki przez 
Drozdowskiego i OstaJczyka. 
SzeJa byl jednak sz.ybszy, pew­
nte zbierając p iłkę lódzk:emu 
zawodnik-Owi. 

W 39 minucie pe>jedynku •e· 
dzia podyktował rzut karny za 
faul oa ffiąłku. Eg:i:e!<wowat go 
Ost11-lczyk. Zamiar jego wyczul 
jednak bramkarz Zagłębia pew­
nie parując piłkę na aut. 

był urn Porterfleld. 
@ Przed meczem odbył się 

bieg na ~ooo m. Zwyciężył re­
kordzista świata - Belg Putte­
mans (8.10,4). przed Bet fordem 
(Anglia) i Stewartem (Szkocja). 

Prlemówieni„ okolicznościowe 
w~·giosil przewod n!czący ZL 
ZMS - St. Kosiński Raport o 
gotowości do startu 600 lekko· 
atletów zgromadzonych przed 
Po-mnlk;e-m Braterstwa Br0!1i 
złożył Zb. l\Iichalak. Po ode0ua­
n iu hymnu narodowego I M'ę­
dzynarodówki. młodzież z.l,,ty­
la wiei1ce i kwiaty u stóp po­
m n!ka I na grobach pol egłych 
żotnierzy Arm ii Czerwonej. 
Następnie rozpoczęly się b!e­

g1 sztafetowe. w których zwy­
c le~t\fl a odn1osly sztafety: 

ZMS: 1) XXVI LO Polesie, 2) 
XXXI LO Górna, 3) ZMS Wi­
dzew . 
Szkoły średnie: 1) XXVI LO, 

2) Technikum Budowlano-Dro­
gowe, 3) VI LO. 
Szkoły pods••wowe: 1) SP ł2, 

2) SP 30, 3) SP 164. 

ZHP: 1) Szczep przy XXVl 
LO. 2) XII Drużyna Harcerska 
im. Konarskiego. 

Ogniska TKKF: 1) „Spójnia" 
Sródtuicście, 2) „Sportowiec0 

Sródmieście, 3) „Osiedle 111to­
dych" Batuty, 

Kluby sportowe: 1) l.KS 
przed Społem, RKS i Stat·tem. 

Zwycięska sztafeta LKS t:ie· 
gla w składzie: Pawłowska, 
Stańczak, Maj1:herska, Ciecha­
no\vska, Glinłro\Vska, Nowak, 
Maciejewski, Bis, Wolodkowicz, 
Siedlecki, Wesolowski i Kl'aw­
ezyk, 

Najlepszym zespołom w.ręczo­
no puchary J dyplomy 

Impreza ta zorgan!zo·"·nna 
została przez ZL ZMS, WH7:Z. 
ZM TKKF i „DL". (n) 

W Elblągu zakończyły ~tę wczoraj Indywidualne mistrzostwa 
Polski w podnoszeniu ciężarów. Podczas il'zydniowej batalti pa· 
dlo li rekordów krajowych, w tym 7 w dwuboju oraz 4 w po­
szczególnych konkurencjach. Okazję do z.miany wyniku 

m i ał w 65 minucie spotkania 
także Maleńki, a w dw ie mi­
nuty potem ponownie Ostal­
czyk. Silna bomba traf.ia jed-

.l W austriackiej miejscowo­
ści Mitterdorff rozeęrano 
czwarty etap międzynarodowe­
go wyścigu k<>larskiego z udzia­
łem Polaków. Zwyciężył Polaic 
- C. Lang. W drugim podeta­
pie triumfował Austriak - P. 
Fernbacb, Nasz kolarz J, Kusz. 
ko zajął 3 miejsce. 

.l Na torze bippi-cznym w 
Po raz czwarfr'ł najlepsi 

Elbląskie m istrzostwa byly 
Imprezą chrakteryzującą s.ę u· 
danym atakiem mlodzieży na 
utytulowanych zawodników o­
raz wyraźnym postępem w n•i· 
bar:li1ej dotychczas zaniedba­
nych wagach. 

Sensacyj n:e zakończyla się 
walka w wadi.e lekkociężkiej. 
Bezapelacyjnym zwycięzcą zo-
1tal miody ciężarowiec bydgo· 
sklego Zawiszy - H. Spr,tak, 
który poprawil 3 własne rekor­
dy Polski. W dwuboju uzyska! 
337.S kg (150 I 192). 

Srebrny medal'sta z Mon3· 
ch 1u m N. Ozimek, k\óry 
przeszedł do wagi lek r.oc ę:lt< ·ej 
(na IO stanowa! w pólc1o;!k;ej) 
będąc w słabszej formie mus1a1 
zadowolić się drug im miej "'~m. 
wypned?.ając jedynie wagą cia­
ła K Forysia (Obaj uzyskaJ: 
Po 320 kg w dwuboju), 

Wśród 14 zawodników wagi 
ciężkiej tytuł mi;trzowsld ?d<>· 
byl 22-letnl T. Rutkowski <Odra 

Opole) - 332.5 kg. a w super­
c'ężkiej (uczestniczyło 9 -.ęi.a­
rowców) - 23-letni S. Grabow­
ski (Górnik Siemianow ice ) 330 
kg Rewelacją w tej wadze bYI 
jednak byly lekkoatleta E 
An tczak zdobywca tyt u lu 
wicemistrza Polski. 1w) 

w oszczepie mąiczvzn 

K. Wol fermann - 94,08 

nak w słupek Od tego mo-
mentu za w od nicy obu Lesp·o· 
lów. jakby n ie wierząc w moż­
łlwość z.miany rezultat.u na ta­
bl icy. rezygnują z bardziej o­
fensywn iejszego I skutecz.ruej­
sze~o stylu gry, czekając koń­
cowego gwizdka. 

Na wyróżnienie w zest>:>le 
LKS zasługują: DrozdoW•ld, 
Polak, Bulzaeki I Tomaszewski 
(który m imo ang iny wystąp : I 
w bramce). 

W Zag!~biu bohaterem by! 
bramkarz Szeja, a także de· 
brze zagrali Galant I Nowak. 

LKS wystąp!! w sklać~ ie: 
T<>maszewski, Lubański, Jało­
cha, Bulzacki, Polak, Drozdow­
ski, Bia:ek, Ostalczyk (Olej­
nik), Mszyca, Grębosz, Malen­
kl. 

• • • 

Racoci,,. k. Kości anu rozegrano 
w<:zoraj kolejne konkure!lr.je 
0 gólnopolskich zawodów kon­
nych. W konkurs ie WKKW w 
klasie „P" A. Kub'ak (LZS 
Bogustaw'ce) byl drug„ W kla­
s ie .. N"' zwyc'.ężył \V. M:.:l,u· 
nas (LZS Racot) przed Z ~!aj· 
dejczyk:em (LZS Bo!?us la\\·'~e) , 
w klasie „C" - drugi był je­
go kolega klubowy - K. Son­
da. 

.l Lider ekstraklasy NRF 
Bayern pokona! FC l{aiscrshu­
tern aż G:O (3:0). Pięć bramek 
zdobył G. l\lnellet'. 

& W zaległym mrr111 I Ił :; I 
pi~ściariskiei bokSC'l"7Y 1 .t·~ ii 
pokoua!i Gwardię 16:ł (26:1ł). 

„Ra id Tuli panów'' 
na mec·1e 

A 
ort" 

Polsł:a - Egipt 0:3 

Na zawodach lekkoatletycz­
nych, które odbyły się w S-O­
bot<; w Leverkusen, reprezen­
tant NRF - zloty medalista 
z Monachium' - 26-letni 
Klaus Wolfermann ustanowił 
w1·ęcz fantastyczny rekord 
świata w rzucie oszczepem u­
zysk ując wynik 94,08. 

W drugim meczu I ligi ro1e­
granym wczoraj w S zczec1:i: e 
miejscowa Pogoń pokonała Po­
Jonię (Bytom) l :O (0:0). Bram­
kę uzyska! Ju&tek. 

Wedlug wstępnych doniesień 
linię mety „Rajdu 'fUl!panów" 
jako pierwsi przekroc?.yli Ho­
lendrzy Van Grieken z pilotem 
R Viedenhoffem na samocho­
dzie „BMW 2002 Ti Alplna·'. Tuż 
za nim! zameldowaIJ się fch ro. 

Na zd.ięciu: m<>ment wręczenia szl.a.ndaru przez pr7ewodnlczące­
go GKKFiT - B. Kapitana przedstawicielom zalogi WSS „Polsport• 

Przypomnijmy, że dotych­
czasowy rekord ustanowiony 
w lipcu 1972 r. w Sztokhol­
mie przez oszczepnika ra­
dzieckiego J. Lusisa wynosił 
93,80 m. 

d~cy Dali< - Oe .Jong na w L<>dzi. F<>t. A. Wach 

• • • 
„Op1u-Asc:on\e" a nastt:pnie 
polska 7.ałoga R. Mucha. l R • 
żys7kow~lti, 

Przesz1o 3:;o-osobowa za1oga Po druirlm dnltl rozgrywanego 
w Kairze ml'czu eliminacy,inego 
pucharu Davisa tenisiści Polski 
Nleclżwiedzkl T. Nowicki 
pnegrall \\' grze podwójnej z 
para gospodarzy Shafei - Da­
oudl (6:1, 7:5, 4:6, 3:6, 6:3). 

Odbyty s ię także f spotkania 
o mistn:ostwo U l'gl. Oto ich 

Ogóh•m ra .id ukońnylo 26 7.ll· 
ló!;'. a wśród nirh: 1\1, Varisel· 
la - ,t-dynak oraz lodzianln .J, 
Wojtyna z pilotem J, Różań­
skim. 

1ód1.kiej wytwórni już po raz 
czwarty w 20-letnlej hlstoril 
istnienia za klad u osiągnęła naj­
lepsze wyniki we wspólzawodnl. 
ctwie pracy wśród wszystktch 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
podległych Zjednoczeniu Prze­
mysln Sprzętu Sportowego w 
kraju. 

rezultaty: Urania (Ruda ~l J -

Tenisiści Egiptu prmvadząc z 
Polską 3 :o mają Już zapewnio· 
n:r awans do dalszych rozgry­
wek, 

Nowy rekordzista uzyska! w 
poszczególnych próbach wy­
niki: 94,08, 76,10, 81,82, 89,84. 
(pierwszy i ostatni rzut były 
spalone). ' 

MGKS (M1kulczyce) I :3 (l :O). 
AKS Niwka - GKS (Katowi· 
ce) 0:1 (0:1) , Hutnik (N. Huta) 
- Wisłoka (Dęblca) O :1 (0 :O). 
Zawisza (Bydg.) Gór.nlk 
(Walb.) 1 )1 (O :11), 

Polska zaloga Jaroszewicz -
Dt• !l'owskl, która mia!a powat­
ny wypadek w NRD ma nieba­
wem powrócić do kraju. _ Uroczystego wręczenia przedsta-

W środę, 9 maja br. 1 ostrell'o startu na ullcaeh stolicy Czechosłowacji, wyru­
szy ka\\alkada kola rzy - uczestników tegorocznei:o XXVI Wyścigu Pokoju na 
tl'asie: Pra2a - Wa rszawa - Berlin. 

Bol!ata i zarazem interesująca Jest blsloria te.i na.iwiększcj amatorskie.i impre· 
zy kotankiej na świecie. Różne też były jej kolcie le>su. Wystarczy przypom­
nieć na przykład, ie w plerwSly1n Wyrigu Pokoju w 1948 r. nazywanym wówczas 
jesuze „bie,::iein kolarskim" jcrlnym i najwickszych kłopotów ori:anizatorów 
(rPó•krJi „Glosu I .udu" i ,,Rudrhn Prava") było zapewnienie w;zystkim jego 
Ut'ZPstnikom mniliwie i:;oclr.iwP~o \\ v'i.ywienia (ślady wojny dawały się jeszcze 
wólvrzas we znaki) Mimo rozlirznyrh trndnośri. żaden z kol'lrzy nie narzekał 
jr<lnak na rrnsty żofą"rk. B~ na\\'et zno!nly się w rrasie glosy, krytykujące 
zbyt daleko posuniętą polską gościnnosć w tej dzicclzinie. 

.... ;:;, u.. •• # • ~: ._ • ~ •• 

W 
y~clg Pokoju ma swoich boha• 
terów Do najpopularniejszych 
uczestników majowej imprezy za. 
licz.vć należy takich kolarzy jak: 

Vesely, Olsen, Schur, Smolik, Ampler, 
Maes, Leb ied1ew, Różlczka, Kapitonow, 
Sajdhużin oraz Polacy z Szurkowskim J 
Królakiem na czele. 

Tylko dwóm kolarzom udało slę wpi­
sać dwukrotnie na listę zwycięzców Są 
nim!: Schur (1955 1 1959 r.) oraz Szur· 
kowskl (1970 I !971 r.) z Polaków świę­
cll swój największy sukces obok Szur· 
kowskiego - Stanisław Królak zwycię­
żając w ogólnej punktacj\ IX WP na 
trasie Warszawa - Berl in - Praga w 
1956 r. 

Byty 1 takle wyścigi. w których zwy­
cięzcami zostal1 kolarze nie wygrywając 

żadnego etapu. Mamy tutaj na myśli 
reprezenla:1ta Wie :k.ej Brytanii - Steela 
(195:! r.) i 7.nri<'a l J11'.:! nsł:1wia - !943 r.) 

W Imprezie or~an!zowanej tradycyjnie 
przez trzy zaprzyjaźnione redakcje 
(„Tryb u ·1.\' Ludu". „F1udeho Prava·• i 
„Neues Deutsehland") bralo udział \Vielu 
!ód,kich knl·r·v· Kur.lr~ rw l•t--h 19$~-

1966). a wcześn1ej - P jetraszewski. Sa­
łyga. Gabrych. Jankowski. Ulik. Lisz­
kiewicz 1 C1yż. W tym roku na llstę 

uczestników wpisany został lodzlanln -
M Nowicki. 

Czternaście razy w dotychczasowej hl· 
storil WP Lódź byla miastem etapo­
wym i-co warln pocikrf'filir - trzy ra7.Y 
z rzęju miasto nas7.e zdobywa!0 pierw­
sze miejsce za najlepiej zorganizowane 
etapy. Na bieżni stadionu LKS w;>grali 
etaoy: sławny „Honza" Vesely (1948 I 
19~9) ora2 Jego koledzy - Rużic1ka. Svo. 
bada. a tak'l:e Klablński 1 Pawlislak (2 
Polonli Fr~'lcuskfej). Kapltonow (ZSRR). 
Proost !Belgia) Schur 1 Hoffmann 
(NRD). Dwa razy jako plerw•I przeje­
chali linię mety w Lodzi. - Wilczewski 
(1954 r.) t Szurkowski (1969 r.). 

Potem przys1Jy dla f,odzl chude lata. 
Trasa koleJnych WP omijala nasze mia­
sto .. Jedynie w 1969 r. Jednym z miast 
etapowych był Plotrlców 1 dwa razy 
kolarze atartowaU z Kutna do Pozna­
nia. 

Dla wielu kolarzy !achodnloeuropeJ-
sk1ch sukcesy na trasach WP stanowi­
ły „odskoczn ię" do zawodowej kariery. 
Stąd też uczestnicy WP z: Belgii, F'ra n· 
cji, Holandii, Wioch, państw skandynaw­
skich wyżej zawsze stawiają sobie zwy­
cięstwo indywidualne od zespołowego. 

Majowa Impreza kolarska była rów­
nież dla wielu byłych Jej uczestników 
prawdziwym unlwersytetem kolarskim. 
Na prz.estrLenl minionych lat znakomici 
niegdyś polscy kolarze (Wandor, Nowa­
czek l nleodżalowany Lasak) prowadzi­
li jako trenerzy nasz ze~pól. Podobnie 
jak uczynili to: Czerepowi cz. I Kapito­
now (ZSRR) oraz Niculescu (Rumunia). 

Ze zmiennym szczęściem. Jeśli chodzi 
o punktację zespolową . brała udzlal w 
dotychczasowych WP polska drużyna. 
Wygraliśmy dwa pierwsze wyścigi. Po­
tem bylo nieco gorzej. Najwięcej zdoby­
llśmy drugich I trzecich miejsc. Pow­
tórzyllśm v su kc~s zwyciężając w 1972 r. 
W ubiegłym Wyścigu PokQ;!u ponieśliś­
my porażkę zajmując dqpiero szóste 
mipisce fz:::1 drn7u„ami 7,C::RR. CSRS, 
NRD. Bułgarii I Francji). W klasyfika· 
cjl indywidualnej najlepszy z Polaków 
Szurkowski zająl odległą 17 lokatę, 

Rywallzacja o żółtą koszulke Jldera 
wyścigu z każdym rokiem zaostrza się. 
Wystarczy przypomnieć, że zdobywca 
pierwszei:o miejsca w ub. roku - Cze· 
chosłowak Mornvec był lepszy od Nletu­
bina (ZSRR) zaledwie o 2 sekundy, 

A jak będzie w tym roku? Czy u­
śmiechnie się szczęście do naszych re• 
prezentantów? Mamy nadzieję. że kola­
rze z orłem na pJersl pojadą lepiej ani­
żeli w ubiegłym jubileuszowym WP. 
Tego Im życzymy, podobnie zresztą jak 
tvsieczne rzesze polskich kibiców kolar­
slctch, którzy zgromadzą się w okresie 
trwania majowej imprezy na trasie pro­
wad1ącej z Krakowa przez Kielce 
Starachowice - Radom - do Warsza­
wy 1 dalej przez Włoclawek 1 Poznań 
do mety w stolicy NRD - Berllnle. 

JAROSZ.A W NIECIECKI 

wicielom 'Zalogl sztandani prze­
ch<>dniego, które odbyło się 
wczoraj w sali D<>mu Kultury 
l\lilicjauta w Lodzi d<>konał 
przewodniczący GKKFiT - Bo­
lesław Kapitan. W uroczystości 
tej wzięli udział rn. in. n se­
kretarz KL PZPR w Lodz.l -
Kazimierz l.u.kaszewskl, Wice­
przewodniczący GKKFiT Leszek 
Bednarski oraz przedstawiciele 
miejskich 1 dzlelnioowych wla<ll 
partyjno _ ad.rnil'listracyjnych ! 
dyrektorzy poszczególnych wy­
twórni sprzętu sportowego w 
Polsce. 

Drugie ! trzecie mlejsee we 
wspól7.awodnictwie pracy w ro­
ku ub\eełym zdobyły wytwór­
ni~ w Cltojnicach l Walbrzy· 
chu. 

Dzisiejsze imprezy 
KOLARSTWO: Mlstr'z<>.!;twa 

mlodziltów okręgu łódzkiego oraz 
wyścigi seniorów i juniorów na 
dystansie 120, 80, 50 kim. w 
Nieborowie od godz. 10. 

LEKKA ATLETYKA: Olimpia· 
da Iekk<>atletyczna (doko11cze­
n ie) stadion przy ul. Lumumby 
22, od godz. 10. 

PILKA KOSZYKOWA: Turniej 
towarzyski k<>biet: LKS - Slę­
za (Wroclaw) godz. 10 i Wi-
dzew - Budowlani (Radom), 
godz. 11,30, w bali przy al. 
Unii 2. 

PILKA NOŻNA: klasa między 
wojewódzka Wlókniarz - Stal 
(Kraśnik), stadion przy ul. Ki­
lińskiego 188, godz. 11, klasa o­
kręgowa Widzew II - LKS Il, 
przy ul. Armii Czerwonej 80, 
godz. 11. Start 1l - Conc<>rdia 
(Piotrków) przy ul. Teresy 
56 '58, godz. 11, ChKS - Pogoń 
(Zd, Wo1a) przy Kosynierów 
Gdyńskich 18, godz. 11,15. 
DŻUDO: Mistrzostwa okr4;gu 

warszawskiego, sala Studium 
WF PL przy al. PolLtechniki 11, 
godz. U. 

RUGBY: I Jiga Budowlani -
Pol<>nia (P-0zna~. stadion w 
Parku Promienistych, godz, 11. 

STRZELECTWO: Dokończenie 
kontrolnych zawodów kadry 
mlodzieżowej, stadion przy ul. 
22 Lipca, godz. 9. 

SZERMIERKA: Czwórmecz re­
prezentacji sparta•kiadowych 
Lódź - Ziemia Lódxka - Wro­
claw - Bydgoszcz, sal a MDK, 
od godz. 9. 
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